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Adw. Dr HENRYK KRAGEN
przeniósł kincelarię i prowadzi ją  4iok

w Krakowie, fl. Gołębia 8, I. piętro.
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I s re b ro  s t o ł o w e  p o l e c a

Emil Ooldiutsser, Kraków,Grodzka2 5
P o d zicH o w an ie .

W s z y s tk im , którzy raczyli' oddać ostatnia, usłu- 
i w z ię li  u d z ia ł w n a b o ż e ń s tw ie  i  pogrzebie „ś. p. 

fy — naszego a  przedewszystkiem Przewielebnemu 
1 n c h o w ie ń s tw u , G rtn u  profesorskiemu obu ••gim- 

rbim chórom szko lnym , mlodziezy . szkolnej, 
p  p w szystkim P rzyjacio łom - i Znajomym skiada 
ta drogą serdeczne yodziękowanie.

Rodzina Lerclów.

Podziękowanie.
/>r / a d  W ojew óizkiego T ow arzystw a  Prze- 
aruźliczego w  Jielcach sk ład a  Sz. Spółce 

f  h  er w  K ra k o w ie  sw e. gorące podziękow a- 
D h p z in te reso^ne  w ypożyczen ie  cennego 
i" e O rn e g o  film u  »■ t. „W a lk a  z..gruźticą". 
f  ’’,U 2  jo w ażan iem  400k

S e k r e t a r z :  P rezes:
p i n e s z le i  m. p. Dr. Zasucha m. p.

w siKUiB n. Aiinuwanicuu . . .  , . „ , , , ,
RilllPk 13 III D rtiO OrndZKIei I (n •) U zupełniając podany przez nas przed k ilku  dniam i a rtyku ł: ,.J a k  się Po łska rozszerzyła do 

  "__________ j C harbina“, podajem y tu ta j fo tografję gm achu gim nazjum  polskiego w . Chartumie, k tó re  po tra
fiła  tam  stw orzyć i  u trzym ać charb ińska  k o lo n ia  polska, ora,z fo tografję zbiorową m aturzy
stów  teg-o gim nazjum  w liczbie ośmiu (dwie pan ienk i i sześciu m łodzieńców) z księdzem-profe- 
sorem pośrodku. Je s t to  już trzecia  p a rtja  m aturzystów , k tó ra  opuszcza polskie gim nazjum  
w C harbińie, a w szyscy je j członkowie znajdu ją  się obecnie n a  studjacli w P-olsee — w W ar

szawie. K rakow ie lub we Lwowie.

m wiosnę rozpocznie ste w Niemczech
wielki bój o władze

f o z w i R z a i i i e n i  p a r l a m e n t u  i  n o w y m i

V * %  Kraków. 26 t o n i ą .  tram (69 posłów ) i  niem - partji ludowej (ozy- sów ), pamtja Bospodarc®» (21 j t e ó w )  i Vol-Kraków, 26 stycznia.
I ftanitropraYf gabinet MaTxa-Stre.se-

(p j)  ponęta!, dokładnie  p rz e d  ro-
masr®3’ 28 s ty ?®®1 1927) o p ie ra ł eiię n a

® • ta z o śc i p a rlam en ta rn e j, złożonej 
j l b e j  ^u T lfc ich  a r ty j:  n iem iecko-narodow ej

irzecb 1-10 .posłów, cen*

tram  (69 posłów ) a niem - partji ludowej (oży
l i  pairtji Stresem am m a, 51 .posłów ). W iększości 
teg, liczącej T30 głosów  p rzec iw staw ia ła - się 
m niejszość w  siłę  208 głosów, z ło żo n a  z so
cjalistów (131 posłów ), dem okratów (32 po
słów ) i  kom unistów  (-45 posłów ). Pom niejsze 
p artię , jak  baw arska partja ludow a (19 gło

sów ), pairtja' gospodarcza (21 (głosów)' i Vol- 
k ische  (16 giosóiw) o b ra ły  tak ty k ę  ba lansow a 
n ia , p rz y łą c z  ająt: s i ę 1 zazw yczaj do koalic ji 
rządow ej. , ,

Od . feillku feidM k m iesięcy  koalicja rządowa 
zn a jd o w a ła  się  m- ftteóae rozbicia. Ofiecnie 
rozstrój 1 konflikt w m ę t w i y  p rz y b ra ły  t a 

k ie  ro zm ia ry , że k o ła  połM yazne urważają koa
lic ję  za  sk a z a n ą  n a  zag ładę  w  n a jb liż szy m  
czasie ii p rzew id u ją  ro zw iązan ie  p a rla m e n tu  
i  now e w ybory  n a  w iosnę.

B ezpośredniej p rzy czy n y , k tó ra  o sta tn io  za 
c h w ia ła  k o a lic ją , sz u k a ć  n a le ż y  w  faikaie^oso- 
b liw ej n o m in ac ji now ego m in is tra  R eichs- 
w eh ry , jem. G roenera , m ęża  zarafamia. p rezy 
d e n ta  B inidenburga, no m in ac ji, dokonam ej 
.talk „jalk gdyby  koa lic ja  -wcale n ie  is tn ia ła "  
(słow a o rg an u  mim. 9treisem.am.na, „T agi. 
Rjum dschau"), bo beiz p o rozum ien ia  się ze 
strommmiatweim maojiomaliistyczmem i panlgą lm- 
doiwą. (O k ry zy s ie  ma s tan o w isk u  m in- 
Reiiichsweihry p isa liśm y  j u i  obszern ie). N a
s tę p n ie  ró w n ież  przeb ieg  d y sk u sji budże to 
w ej -wykaiział rozp rzężen ie  nieityllko w  sze re 
gach  koalic ji jiaiko oałośoi, a le  tak że  w  łomie 
poszczegó lnych  jej członków , paizadeiw&zyist- 
kiiem cen tru m .

W  cen tru m  bodaj c.zy n ie  zanosi się na-.v 
rozłam  z pow odu rozb ieżności w  pog lądach  
p rzyw ódców  n a  program ow e dążen ia . Z a ry 
sow ał się  -wyraźmy p o dz ia ł m.a p raw e  i lew a  
sk rzy d ła , z  k tó ry ch  jedno (prawi-ca) pod w o
dzą  sam ego M arxa  zbliży ło  się do n ac jo n a li
stów  i n ab ra ło  c h a ra k te ru  konserw aty w n o - 
imomarchiisitycaneigo, gdy lew e sk rzyd ło , pod  
iwodzą b. k a n c le rz a  W ir tb a , p rzyw ódcy  fca- 
tftHckioh zw iązk ó w  aaiw odow ych S tegerw al- 
da, Im b u sch a  i  d ra  G uerarda  rep rezen tu je  
koła robo tn icze  o cltairaiklarze kato lick im , a łe  
o dążm-oiściaicii ra d y k a ln ie  -spo łecznych , socja
lis ty czn ie  zab arw io n y ch . Populaitmy b y ły  
k a n c le rz  W ir th  ju ż  p rzed  n iespełna,' dwomm 
laity w ystęp o w ał einengiioznie przecaw  kiierow- 
miotiwiu p a riji , oeibairżafąc' je  o n ied o sta teczn y  
rep u b lik an izm  i  indyfereim tyzm  w  obronie 
ch rześc ijań sk o -sp a leczn y ch  dążności.

N iezadoiweien ie w  sze reg ach  cen trow ych  
jes t te in  w iększe, że ono jedno w śród  s tro n 
n ic tw  w iększości rządow ej n ic  n ie  zyskało  n a  
koalic ji —  i sto i d z iś , po roku . z  p ustem i rę 
k a m i i w sk u tek  w ew n ę trzn y ch  Jerm entów  
osłab ione. N ie u d a ło  się  bow iem  cen tru m  
pmzeprow.aidzić u s taw y  o szkole w y znan iow ej, 
ma k tó re j te m u  s tro n n ic tw u  bardzo  za leża ło , 
a le  k tó r ą  w  ipaźdaieirnaiku u:b- ra k u  R ad a  p a ń 
stw a  o d rzu c iła  (p ro jek t szkolm y rz ą d u  R zeszy , 
op raco w an y  pod w p ływ em  cen tru m , zosta ł 
37 g łosam i p rzec iw  31 o d rzucony  w  R adzie  
p a ń s tw a  —  a  mierna w oale  w idoków , a b y  
w  p a rlam en c ie  m ógł u zy sk ać  p o trzeb n ą  ilość 
d w u  trzec ich  w sz y s tk ic h  głosów).

N ato m iast n ac jo n a liśc i i  p a r i ja  ludow a 
(Sbresem anna), w szed łszy  do koalic ji rz ąd o 
w ej, u m ia ły  u m ocn ić  sw ą  pozycję . P rzed e- 
w szy stk iem  odnosi się to do n ac jo n a lis tó w  
(k tó ry ch  cz te rech  za s iad a ło  w , gabinecie), a  
k tó rz y  m nóstw o  s tan o w isk  obsadzili sw y m i 
ludźm i, p rzep ro w ad z ili sw oją  po litykę ce ln ą  
(w . in te res ie  'aigrairjus-zy) i  um ocn ili sw e w p ły 
w y  w  w ojsku.
' S tre sem an n o w cy  za ś , rep rezen tu jący  • boga

te m ieszczaństw o , p rzem y sł i h an d e l, zw olen
n ic y  poroziimiieniia iz F ran c ją , paikitu ą.c z  n a 
c jo n a lis tam i, um o żliw ia li S-tresemainmowi spo
kojne prawiaidzemie p o lity k i „ locatm eńsfóej", 
(polityki dw ulicow ej, .jpokojowej" w obec F ra n 
cja, a  domiaigąjącej się ^rew iżfi g ran ic" n a  
w schodzie ...

44 * *

Rraik zdecydow anej w iększości w  p a r la 
m encie , fe rm en ty  w ew n ę trzn e , g roźba w y 
s tą p ie n ia  c en tru m ' z  koalic ji w  raizie dyskusji 
o , uistaiwie. szkolnej, p rag n ien ie  w y jaśn ien ia  
sy tu a c ji i  rozeg ran ia  p a rtji, -wszystk-to- te m o
m e n ty  sk łon ić  m o g ą 'r z ą d  do u ży c ia  energ i
cznego środka: ro zw iązan ia  p a rlam en tu  i od
w o łan ia  sio do w yborców . S tro n n ic tw a  ró w 
n ie ż  godzą się z  ("tą m y ś lą  i '?gotowe, ś ą - d o  
w yborczych  h aza rd ó w  '.(mafimniej tap^e-. na.- 
c jo n a liśc i, M ó rz y ,s tw ie rd z ili w  o s ta tn ich  cz.'i- 
sax-.li, że w  w y h o ra c h . u zu p e łn ia jący ch  lew i
cowe grupy  . w szędzie odnosiły  zw ycięstw a).

U padek dzisiejszego rząd u  niem ieckiego i 
dzisiejszej koalic ji n ie  w yw oła w  P olsce ż a 
dnego ża ln . Jeź li now e w ybory będą ro zp isa 
n e  n a  w iosnę  i p rzy n io są  (choćby słaby) 
sukces p artjom  rep u b lik ań sk im , n ie  b y łb y  to 
ob jaw  n iepom yślny , d la  dalszego k sz ta łto w a
n ia  się  stosunków  po lsko-n iem ieckich .

 0  -
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im M e  mmmi m c i .
d a ł y  x, b i e s ó w  w s c h o d n i c h .

( Oryginalna koresp. „liusir. Kuryera C odz.').
Równe, w styczniu.

Jest o kim i o ezem. mówić. Proszę sobie wy
obrazić kawał ziemi, do którego przylgnął i Polak 
i Rosjanin i Uk/ainiec i Czech i Żyd i Niemiec. 
Gdzieniegdzie spotkasz nawet ostatnie, tragiczne 
niedobitki karaimów oraz układnych, a mimo to 
dumnych Tatarów... Tyle narodowości na jednym 
kawałku ziemi! Tyle różnorodnych języków i dą
żeń i planów i tyle przeróżnych nadziei...

A przed wojną? Był tu  tylko „jeden" naród, 
naród wiernie oddany carowi, z wyjątkiem oczy
wiście większości Polaków, u których baniaste kó- 
kuly sobprów, „galówki", gubernatory i policmaj- 
stry budziły jakieś podświadome nawet, a  mocno 
ponure refleksje. Przed wojną nie było jednak na
wet marzenia, by kiedyś mogło być inaczej. 
Wszystko rosło i rozmnażało się w atmosferze 
„istiiuno-ruskiej", ściśle „po prikazu" i koniec.

Dopiero, gdy na budynkach rządowych poja
wiły się białe, jednogłowe orły, gdy w „kazar- 
mach" ujrzano polskie mundury i usłyszano pol
ską komendę, zaczęto się. Odtąd nie było już 
„jednego" narodu, odtąd było ich dużo.

Poszum polskich sztandarów rozbudził do ży
cia drzemiącą w zakamarkach dusz świadomość 
narodowościową — nietylko u Polaków... Swemi 
odwiecznie wolnościowemi hasłam i zgalwanizo- 
wał od dawna pokotem leżące trupy innych na
rodowości. Więc nagle zaczęły wypływać na świa
tło dzienne „zadnieprowe" ukraińskie kozaki, o 
uszy obijała się mowa mieszkańców ,,zladej Prahi“, 
ze wsi poczęły jechać porządne wozy, zaprzężone 
w dobrze wypasione konie, wozy, pełne ludzi, n a
wołujących się głośno twardym, teutońskim języ
kiem. Nawet pogardzany, nędzny karaim  coraz wy
żej podnosił oczy i prostował przygarbione plecy, 
nawet Tatar ęiówił głośno: „Jestem z tatarskiego 
.rodu" i pyszni! się tem, że panował nad nim ongiś 
chan, co to m iał wojska jak mrowia i szedł na 
ziemię wroga, jak potop wszystko niszczący...

Potem zaczęły się różnojęzyczne „wiece" i „od
czyty"... przyleciały skądś przeróżne „Selroby", 
„Undy“ i „Proświty"; przeróżne „Płastoiny" _ i 
„Związki". Tymczasem osadnik polski musiał je
dną ręką prowadzić pług, a drugą ściskać kara
bin, aby się móc obronić przed... najbliższym są- 
liiadem, tubylcem...

Takie/to  „wesołe" czasy były na  kresach! A je
dnak rząd polski nie ustanowił „ochrany", nie 
rozpuścił szpiclów, słuchających, jakim językiem 
kto mówi, nie zabronił wyznawać publicznie w ia
ry, w jakiej kto się urodził. Patrzył na wszystko 
ze spokojem i... robił swoje Za sprzymierzeńca 
wziął sobie czas i szedł konsekwentnie do celu. 
Po przewrocie' majowym szczególnie bystro zaczął 
przyglądać się naszym kresom.

W pierwszej linji wyciągnął chłopa z grobu- 
ziemlanki, zatroszczył się o chleb powszedni dla 
niego, kładąc na samorząd powiatowy obowiązek 
gospodarczego podniesienia ludności z nędzy, w 
jakiej żyła dotychczas. Od tej chwili zakończyły 
się tragiczne wędrówki całych wsi, w poszukiwa
niu za pracą i kawałkiem chlćba -— chłop nauczył 
się wydobywać z ziemi tyle, że mu starczyło już 
dla siebie i rodziny. Nauczył się znowu mieszkać 
w chacie,, zbudowanej ńa  powierzchni ziemi, w 
chacie, do której zagląda teraz słońce... Rząd pol
ski zatroszczył się także o potrzeby kulturalne 
lndności. A skutki tego"?

Oto zbliżają się wybory do ciał ustawodawczych. 
Więc rozbiegły się po kresach rozmaite „Selroby", 
„Undy“, rozmaite komunisty i Bundy. Zasypały 
wsie tysiącami druków i broszur! Ludność jednak 
odwraca się żywiołowo od każdej płachty, na której 
wypisany jest jakiś program ściśle, polityczny. 
Z uśmiechem szyderczym przyjmuje brednie za- 
śłinionych agitatorów. Żywiołowo natom iast garnie 
się pod sztandar, na któryjn widnieją hasła go
spodarczego odrodzenia kresów i współpracy z tym 
rządem, który jedynie na, ser jo zatroszczył się o 
ludność kresową, który mial uszy i oczy otwarte 
na  jego nędzę m aterialną i moralną, nie pytając 
zupełnie, jakiej jest religji i narodowości.

Dlatego dzisiaj, kij wyborczy zatknięty w mro
wisko narodowościowe na kresach wschodnich, 
nie sprawił żadnego zamięszania, żadnego gonie
n ia  na oślep. Niech o tem wiedzą w innych dziel
nicach Polski i, niech się nie trwożą wspomnie
n iem . wyborów w r. 1922. O los obecnych wybo
rów jesteśmy spokojni! Hasła gospodarcze, z któ-

remi wystąpił rząd, skupią pod sztandarem jego 
wszystkich — mimo kuglarskich sztuczek „poli
tycznych", mimo „wieców" — mimo tysiąca dru
ków i broszur agitacyjnych.

Większy daleko niepokój, niż o wybory, wywo
łuje w nas... nadchodzące przedwiośnie, a z niem 
roztopy na drogach kresowych, uniemożliwiające

mister Fin
(K o re sp o n d en c ja  w ł.

B ruksela , 21 styczn ia .
N areszcie  sto lica  arcy sy m p aty czn eg ó  i za 

p rzy jaźn ionego  z P o lską  n a ro d u  belgijskiego, 
doczekała  'się  now ego p rzed s taw ic ie la  N ajja 
śn iejszej R zeczypospolitej w  osobie byłego po
s ła ,  polskiego w  H elsingf.orsie, p. T y tu sa  F ili
pow icza. Z jecha ł on  tu ta j k ilk a  d n i tem u  i 
dz is ia j o godzinie 1 I- te j. ran o  z łoży ł k ró low i 
belg ijsk iem u, A lb e r to w i 'I., w  jego p ięknym  
p a łac u  sw e lis ty  u w ie rzy te ln ia jące  n a  uroczy-, 
czystej aud jencji. F u n k c ja  ta  z red u k o w an a  zo
s ta ła  w  tym  dem okra tycznym  k ra ju  -do for-

r  ~
'  % s >> s » » si t, r

często-gęsto, na długie dnie prawidłową komuni
kację kołową. , i - A _ „

To jest nasza największa troska w obecnym 
okresie, wyborczym, mimo tak mocno podkreślane] 
zawsze „komplikacji stosunków narodowościowych 
i politycznych na naszych kresach wschodnich.

(W f.)

doboru
byfek.

ście w obec okazałości i w ygód,, oraz 
m ebli, n a leż y  uw ażać za świetny r 1 
Dom ten  w ybudow ał w ice-hrabia d e |/u^ielŁ- 
berg, poczem  przeszedł on podezas w Spiel- 
po siad an ie  jakiegoś Niem ca, a  z ko/ w 
sek w estr rz ą d u  belgijskiego. Jest to , /  P°d 
p ięk n a  b u dow la  w  sty lu  nowoczosn-ifMrdz(> 
d w ik a  XYl-go z dom ieszką flania.nck'l?,m IjU"

\h<r ba-

Posel polski w Brukseli, Filipowicz.

m u ł n a jp ro s tszy ch  i n ie  t rw a ła  w ięcej n ad  
pó ł godziny od chw ili o p u szczen ia  gm achu  
legacji p rzy  29, av en u e  des G aulois i  p rezen 
tac ji rzeczonych , listów  w  p a ła c u  kró lew sk im . 
Po p a n a  m in is tra  F ilipow icza  i  członków  po
se ls tw a  p rzy jech a ły  .dw a a u ta  dworskie,* 'k tó 
re  odw iozły  ich  do p a łac u , gdzie w  to w arzy 
stw ie belgijskiego m in is tra  sp raw  zag ran icz 
ny ch , p. P a w ła  H y m an s‘a, naszego  w ypróbo
w anego  p rzy jac ie la , o ra z  zastępcy  chorego 
m a rsz a łk a  dw oru, h rab iego  de M erode, zo sta li 
p rzed s taw ien i n a jp ie rw  kró low i, a  potem  kró 
low ej E lżb iecie . Ż ad n y ch  o fic ja lnych  p rze 
m ów ień  n ie  było . K ról .pow ita ł p a n a  m iA istra 
F ilipow icza  krótk iem , lecz  bardzo  serdecznem  
przem ów ien iem , w y raża jąc  radość z pow odu 
ak red y to w an ia  p rzez  rz ą d  polski ta k  w y b itn e 
go po lity k a  i dyp lom aty , jak im  jest poseł F i
lipow icz, poczem  zap y ty w a ł o zd row ie P re 
zy d e n ta  M ościckiego i M arsza lk a  P iłsu d sk ie 
go, n a  zakończen ie  zaś po ru szy ł c a ły  Szereg 
sp raw  ekonom icznych  Polski, k tó re  go spe
c ja ln ie  in te resu ją .

K ról, jak  m n ie  in fo rm ow ał poseł F ilipo
w icz , w y k aza ł ogrom ną znajom ość sp raw  i 
problem ów  polsk ich , co pow inno  stanow ić  
w y s ta rc z a ją c ą  m ia rę  sy m p a tji i za in te reso 
w an ia , jakiiemi Polskę d arzy . Z kolei król 
ro zm aw ia ł k ilk a  chw il z k ażd y m  z członków  
poselstw a, poczem  zaś w szy scy  p rzesz li do

„11. K u ryera  C odz.“).

ap artam en tó w  królow ej i  b y li jej p rzed s taw ie 
n i. K rólow a zap y ty w a ła  naszego  p rzed s taw i
cie la  specja ln ie  o różne  sp raw y  ż dziedz iny  
polskiej k u ltu ry , w y raża jąc  p rzy tem  szereg 
pochw al pod adresem  p. P aderew skiego . P a ra  
k ró lew ska z rob iła  na jm ilsze  w rażen ie  n a  p. 
Filipo.wiczu, k tó ry  b y ł z ach w y co n y  ic h  sze
roką  s ie rą  za in te reso w ań  i  nad zw y cza j pro- 
stem i i  dem o k ra ty czn em i m an ie ram i, z k tó- 
.rych . z resz tą  są. szeroko z n a n i- . F ak tem  jest 
bowiem,- że p ro w ad zą  oni, jak  n a  dw ór k ró 
lew ski, bardzo-, sk ro m n y  try b  życia , cen iąc  
sobie lepiej zac iszne  s to sunk i dom ow e, czy  
sporty  w  S zw ajca rii, n iż  szum ne, dw orskie 
p rzy jęc ia .

Po tej u roczystośc i p. poseł F ilipow icz zło
ży ł w sp an ia ły  w ien iec  n a  grobie N ieznanego 
Ż o łn ie rz a . pod K olum ną K ongresu  z r. 1831, 
zaopa trzony  'w stęgą o b a rw a c h  narodow ych , 
zaw ie ra jącą  ten  p ięk n y  ii p ro s ty  n ap is :

„Le Ministre de Pologne au soldai inconu
Pozatem  w  program ie  jego zn a jd u je  się w i

zy ta  u  n as tęp cy  tro n u  i jego m ałżonk i, k sięż
nej A strid , z  dom u k siężn iczk i szw edzkiej, o- 
zn aczo n a  n a  24-go b. m . w  p a ła c u  B ellevue, 
o ra z  w y ży ty  u  w szy stk ich  m in is trpw , k o rp u 
su  dyp lom atycznego  i in n y c h  notablów .

N ależy  dodać, że w  pośle  F ilipów iczu  zy 
skuje  dw ór belg ijsk i b a rd zo  w y b itn ą  jedno
stkę, ta k  pod w zględem  n aukow ym , jak  i po
lity czn y m , o raz  to w arzy sk im , bow iem  w y 
szed ł on z ang ielsk iej szko ły  n a u k  p o lity cz
n y c h  w  L ondyn ie  (w ów czas n a  A delph i Ter- 
race), d ru k o w ał m iędzy  rok iem  1906 i 1914 
c a ły  szereg  ro zp raw  n au k o w y ch  po po lsku , 
b y ł p ro feso rem  h is to rji i  socjologii w  szkole 
n a u k  p o lity czn y ch  w  K rakow ie, jed n y m  z 
p ie rw szy ch  o rg an iza to ró w  naszego  d e p a rta 

m en tu  s ta n u  w  r. 1917 i k ierow nik iem  Min. 
S p raw  Zagr. w  r. 1918. P oza tem  b y ł on k ie 
ro w n ik iem  snecja lnej m isii po lskiej w  L on 
dyn ie  i  P a ry ż n , później, zaś w  Georgji, A rm e- 
n ji i A zerbejdżan ie . P odczas p o by tu  w  B a
k u  zosta ł a re sz to w an y  p rzez  bolszew ików  i 
zam k n ię ty  w  w ięz ien in  sow ieckiem  p rzez  8 
m iesięcy . Po n a w ią z a n iu  sto sunków  z ^ ł ło s ją  
sow iecką b y ł p rzez  pew ien  cza s  „charge! 
d ‘a ffa ire s“ w  M oskw ie, a  do o sta tn ie j chw ili 
p ia s to w a ł u rz ą d  p o sła  polskiego w  H elsing- 
forsie. Ja k  w idz im y , k a r ie ra  z a szczy tn a  i u- 
ro zm aico n a , n ie  p o zb aw io n a  jed n ak  c ie rn i i 
pośw ięceń!

Do sk ład u  obecnego po se ls tw a  n a leż ą  poza
tem  pp. R ad ża  M ithlsfein , s ta ry  B rukselczyk , 
doskonale  o b e z n a n y  z m iejscow em i s to su n 
kam i, p ie rw szy  sek re ta rz , p. S kow rońsk i, r a d 
ca  h an d lo w y , d r L itw iń sk i, z n a n y  poprzednio  
jako w y b itn y  p rzem ysłow iec  n aftow y , o raz  p. 
K w iecień , p ie rw szy  sek re ta rz  k o n su la rn y  i 
k ie row n ik  k an ce la rii. N ieocenione u sług i od 
daje  poselstw u  konsu l g en e ra ln y  (honorow y) 
p. G. V aire!a 're , ba rdzo  zam ożny  p rzem y sło 
w iec b ru k se lsk i i w spółw łaścicie l znanego  
dom u eksportow ego „Au bon  m a rć h e ” , p o sia 
da  on bow iem  ogrom ne . s to sunk i m iejscow e, 
jest znak o m ity m  ,,cau seu r 'em “ , a  p rzy  tem  
człow iek iem  o szerokiej sk a li za in te reso w ań  
k u ltu ra ln y ch .

R ząd  polski zak u p ił o b ecny  gm ach  posel
s tw a  w  B rukseli p rzy  avenue  des G aulo is za  
coś n ie sp e łn a  1.600.000 franków , co oczyw i

Uom poselstw a polskiego w
tlfuksui..

roku. Pokoje recep cy jn e  są  bardv ,s 
p iękn ie  u m eb lo w an e  doborem  ąo: obszerne t

- - - 1 fb li angiel
ka ś w hall‘u

ski, ocen iony  n a  200.000 f ra n k j^ ‘ra s^ a“ ^

sk ich , ch iń sk ich  i  flam an d zk ich ,
sp ec ja ln ą  uw agę z w ra c a  p iękny

jed nak , jak  to z a z n a c z y ł w  rozm  
p. F ilipow icz, o b razy  n ie  sto ją  le _ze mait
z a d a n ia  i n ic  n ie  m a ją  w spólneg  W??°^0SC1
N ależy  za tem  mieć" nadz ie ję , ż dZ P° sKosrią.

1 rząd polskip rzy jdz ie  n a szem u  poselstw u  z a 
o p a trzy  je w  godne P o lsk i h isto  :iomoc^ 1 (a

rożne pamią-
n(tki.

K olonja  polska w  B elgji lic z i 1 . . .
osób, w  tem  około 10.000 górni i0. 0, ™ ' ,  
dentów studiujących w  Leodjui _ 8 ! 
A n tw erp ji, za ś  re s z ta  to żydzi u  
ry c h  część p racu je  w  przem y '
w y m  w  A n tw erp ji i t. d. -i J

S to su n k i po lsko-belg ijsk ie  po 1  * kl1
lu ra ln e  p rzed s taw ia ją  się nad  z j  ■ ' Q ‘
.me, op ie ra ją  się bow iem  
rc-sow, p .oh tycznyęb  w y p ł y w a ^ w *  7 T . 
ta tu  W ersalsk iego , o raz  K r m w j^ .  
cy  in te lek tu a ln e ], n a  z a s a d z i l i ,  f. •*„ , * 
u s tan o w io n a  w y m ia n a  profesofc m(ę(fey obu 
k ra ja m *  P oza tem  is tn ie je  juiR Bel - cajy 
szereg  T ow arzystw  przyjaciół 
be lgo-po lonaises), k tó re  w y m ,  duż0 ak. 
tyw nośc i, o rgan izu jąc  odczyty;*Polsce przed
staw ien ia  itp . m an ifestac je , u^ ersyte.
cie b ru k se lsk im , d z ięk i s ta r '% jom ] pomocy 
rz ą d u  polskiego, zo s ta ła  utw r om katedia 
slaw istyk i, k tó rą  pow ierzono  ro{ Wacjaw0. 
w i L edn ick iem u . n

Poza p o lity czn em f jed n ak  k j wjel-
k ą  ro lę o d g ry w ają  w  stosu poisko-bel-
g ijsk ich  stosunki ekonom ic2« gelgja jest 
jednym  z k ra jów  n a jb a rd z ie j  ■ g ł o w i o 
n y c h  i dzięki kapitałom  bęYF.' ^  powsła{ 
ca ły  szereg przedsiębiorstw  ■ ' fflySlowyci
w  Polsce. K ap ita ł belg ijsk i j(s 1 crr-pcialnie po
ż ą d a n y  w  Polsce, gdyż w  ślaSj Pnim nie 
żadne  w p ły w y  po lityczne

Kiccikowsld.
- o -

CZESKI PAKI DULSKA
G o śc in n e  w y stę p y  Kiarji H U bnerow ej
w Teatrze Polskim Szyfmana w Warszawie.

Praga, 19 stycznia.
Gościnne w ystępy M arji Hubnerowej, a rty stk i 

T ea tru  Narodowego w Pradze, w T eatrze Pol
skim Szyfm ana  są ważnern w ydarzeniem  n a  poru 
kulturalnego zbliżenia obu narodów.

Przedew szystkiem  zryw ają one ze szkodliwą 
do tąd  a istn iejącą jeszcze na wielu polach kul
tu ra lnej wymiany w artości jednostronnością. Po 
raz pierwszy  od niepam iętnych czasów czeska 
a rty s tk a  dram atyczna m iała sposobność zapro^ 
dukow ać przed polską publicznością na jw yższy  
w ym iar skali czeskiego kunsztu  aktorskiego  we 
właściwym jej zakresie ról charakterystycznych, 
k tórych  najlepszą czeską wykonawczynią jest 
w łaśnie pani Hubnerowa.

A ktorów  polskich zna P raga, dobrze i wysoko 
ceni sobie ich sztukę. N atom iast w Polsce mło
da., ale zdolna, świeża i ciekaw a sztuka odtw ór
cza te a tru  czeskiego, była dotąd d la  szerszego 
ogółu .w artością zgoła niewiadomą, z w yjątkiem  
może bardzo dawnych wspomnień lwowskich u 
tych . którzy przypom inają sobie w ystępy Horzi- 
cowej. lub późniejszych i cenniejszych wrażeń 
przedw ojennych, ja k ie , w yw arły gościnne w ystę
py w W arszawie pierwszorzędnej tragiozki cze
skiej. pani Dostalowej.

Tedy stało się bardzo dobrze, że pani Hubne
rowa  przy jęła  zaproszenie dyrek to ra  Szyfm ana  
i  pojechała — po raz pierwsźy w swem życiu — 
n a  w ystępy gościnne zagranicę do bardzo cenio
nego tutaj" środowiska teatralnego w stolicy Pol
ski.

To też jechała tam  pani Hubnerowa — jak  to  
sama przyznaje — z silną trem ą, zdając sobie 
sprawę z odpowiedzialności, jaką  w kłada zawsze

ma
cji,

słabe bark i człowieka obowiązek reprezenta-

Ale ze sobą wiozła gotow y już jeden a tu t, ja 
kim dotąd nie rozporządza jeszcze ak to r polski. 
Użyła już tego a tu tu  w swoim czasie pani Do
stało u/a, g ra jąc  w W arszawie „Beatrix Cenoi“ 
Słowackiego; "posłużyła się nim również pani 
Hubnerowa, k reu jąc  nieśm iertelną postać pol
skiej kom edji mieszczańskiej: D ulską' Zapol
skiej. A ktor cudzoziemiec, w ystępujący w roli 
sw ojskiej — to już z góry zobowiązuje do pew
nej wdzięczności ze strony k ry ty k i i publiczno
ści miejscowej. Życzyłbym sobie bardzo, ażeby 
i ak tor polski, k tó ry  tu ta j przyjedzie, mógł od
wzajem nić się podobnym  gestem, k tó ry  pozatem 
byłby dowodem wzajemnego przenikania dram a
tu rg ii obu narodów.

Ma to  jeszcze inne dodatnie konsekw encje. 
P rzy  tego rodzaju w ystawach nasuw a się sil
nie skala porównań, a  z niej w ypływ ać mogą 
pewne in s tru k tyw n e  w nioski. Zebrawszy w ięk
szą sumę tego rodzaju  porównawczych spostrze
żeń. możeby się dało ustalić w końcu ogólne pa
ralele na tem at odrębności, że tak  powiem etni- 
czej, dwóch typów  aktorskich , podobieństw a i 
różnic w ujm owaniu postaci i technice środków  
ekspresyjnych, konkluzji co do wzajemnego do
pełniania się, ko rek ty  i dalszych możliwości ewo
lucyjnych. To byłyby może najdalej idące pe
dagogiczne korzyści, jakie4 m ogłyby w ypłynąć 
z obustronnych wizyt aktorskich, oczywiście 
wtedy, gdyby zostały” one zorganizowane plano
wo i system atycznie.

Chcielibyśm y uważać gościnę w arszaw ską pa
ni Hubnerowej za początek tego rodzaju  wy
miany, a zarazem pierwszy ze strony polskiej 
rewanż za niedaw ne w ystępy praskie Frenkla, 
M alickiej i W ęgierki — rewanż pod względem 
tow arzyskim , dodajm y odrazu z pełną satysfak
cją. bez zarzutu. Pani Hubnerowa by ła  przy jęta  

I w W arszawie ow acyjnie; jesteśm y tedy  przeko

nani, że odtąd podstaw a przyjęć aktorów  pol
skich  w Pradze będzie mogła korzystać z w ar
szawskiego wzoru.

Owacje w arszaw skie są ponadto w pełni u- 
sprawiedliw ione. Pani Hubnerowa  jes t ak to rką  
bardzo wysokiej m iary, ciepłą, świeżą, plastycz
ną  i bezpośrednią; przypom ina mi pod wielu 
względami Frenkla  — a to już wszak ta  m iara 
najw yższa, k tó rą  polska publiczność najlep iej 
zrozumie.

N a kreow anie roli D ulskieJ w Polsce mógł so
bie ta len t te j m iary pozwolić. Chociaż bowiem 
sam w ybór był ad captandam  benenolenciam  
korzystny  — nasuw ająca się skala .porów nania 
m ogła być d la czeskiego gościa ryzykow na. Pol
ska miała wiele doskonałych pań Dulskich na 
scenie. Sam pamiętam bodaj najlepszą we Lwo
wie: niezrów naną G ostyńską.

Mimo to patrzyłem  na kreację pani Hilbnero- 
w ej z pełną satysfakcją. W ystępow ała w niej 
na  scenie Teatru Stanów  (Stawowskie D ivadlo), 
k tó ry  jest organiczną częścią T eatru  N arodowe
go w Pradze. W znowiona na te j scenie sztuka 
Zapolskiej cieszyła się w yjątkow em  powodze
niem właśnie dzięk i pani Hubnerowe].

Od polskich Dulskich, k tóre pozostały w mo- 
jem wspomnieniu — była inną. Je j wykonanie 
cechował specyficzny rys bonhomie, odbierają
cy tej postaci wszelki pokost megeryzmu. Była 
raczej mimowiednie niem oralną, ograniczoną, 
niemal dobroduszną mieszczanką, o niezm iernie 
w yrazistym  i prawdziwym profilu. T aką kon- 
cepcję można przyjąć z zaciekawieniem, uznać 
je j w ewnętrzne racje i podziwiać w ykonanie. Z 
taką  też koncepcją pojechała pani Hubnerowa 
do Polski — i. jak  już wiecie, zwyciężyła w W ar 
szawie na całej linji.

Podróż tę i jej w yniki śledziła prasa, czeska 
z w ytężoną uwagą. N ajbardziej charak terystycz
n y  artyku ł w ydrukował szczerze polonofilski 
organ czeskich katolików , „Lidowe L isty". A rty

kuł, ogłoszony w dniu wyjazj; ■ m h n m .

,  :  .. £Sil — w yznaje au tor — biegn pc]skii gdzle

w ej do Polski — nosi 
W isły . Je s t p isany z

m e m. Nasze my-

przeżyw ać będziem y w ielkie „ Bil.S7jeo-o ar
tystycznego  zwycięstwa. P o s h ;^  oedne,
go z na jw iększych  ludzi najbo
gatszy  kw iat naszej teatralne?.6̂ .J f . ;i Jegj to 
radosne poselstw o  d la polskiefi d hM)
„najw iększy czyn  k u ltu r a ln y ^ ' / l a S ni/ h cza
sach na polu wzajem nego zblii . p 
. U niesiony _ egzaltacją, w jd rema J artykuł» 
jakby  w ielkie św iatło ponad g i _  Q w {m
glorji słowa M ickiew icza  poisku):
..W itam cię -  bądź z d r o w a ! W  %ł£ rm  1 
jaśn ieje  nad ulicą M arszałkor L. ^ lfl,7nwipcka- 
E ryw ańską B ednarską. , M i o A ^  g ó r s k ą -
udybvm  bvł czeskim kolonisUu ^ „ r„r_ QTl7;p i- • i • l , - , w War&z&wu?
w yznaje dalej au to r a rty k u łu  f  ”  „iósłbym swo
je  w zruszenia do ka ted ry  św.t Tymczasem 
jednak posyła pozdrow ienie L aT ‘wyrłaźa prze
konanie, że imię czeskiej ak tP r? j  ' tainie opi
sane nie na ostatniem  m iejscw  uish dziejów
polskiego teatru. Zaniosła onj / ? p 0i-k j próbę 
czeskiej sztuki w dziele  poŁsr,. w vsta,pi na 
scenie nie w płaszczu króle;*'?*?* -. l pd.jie
deklam ować wzniosłych tyraj®8 ^  0j^nj ‘bla
skiem  toalet i djademów. W P \ .  n?-)rostej miesz
czanki zdobywać będzie zwye| r0 p «a czeskiej 
sztuki — i rozlegną się w 8łowa m -
kiew K za  (znowu cy ta t po ęjwd w u-
braniu pasterki, widno, żeś -

Jak  w idać z treści i tonu jto® . j 0 artvbn- 
łu. przykładano niezw ykłą  f  - ń j  warszaw- 
skich  w ystąpień  pani Takoż o- . - .  . „ M£TOW6f‘. Jakoż
szczegółach jej przyjęcia pod/ , czeska
dokładne sprawozdania te le g f  ’ a uznanie 
artystyczne, jak ie  u zy sk a łJ1“k, k’a artvstka, 
ow acyjnie p rzy jęta  przez p u k . * krytykę
tea tra lną , stato się przeflm iof'' Uczmch 'dyty
rambów po sU-onie czeskiej. , ^ y stwierdzić



b ezstro n n ie , że żaden  po lsk i artysta , w ystępu
ją c y  zagran icą , nie o trzym a ł n ig d y  ty le  moral
nego  poparcia  ze s tro n y  w łasnego społeczeń
s tw a , co czeska ak to rk a , zresztą  w pełni na  to 
sa s łu g u jąca .

G dy  po pow rocie do P rag i po jaw iła  się w 
d ro b n e j i mało w dzięcznej d la  siebie roli na  de
sk ach  m acierzystego  te a tru  — publiczność zgo
to w a ła  je j  burzliw ą ow ację. Z araz też ukazał 
się  in te re su jący  z n ią  w yw ia d  n a  łam ach „Pra- 
g e r  P re sse“ w raz z fo tograf ją  je j w roli pani 
D u łsk ie j. W ypow iedziała  w nim  pani Hubnero
w a  sw ój zachw yt z pow odu gościny, k tó rą  dla 
n ie j p rzygo tow ano , nazyw ając  dni, spędzone w 
W arszaw ie , „najp iękn ie jszem i w  sw o je j karje- 
rze  t e a t r a l n e j W śród ak to rów  polskich czuła 
sie  ja k  w  dom u. Zespół, z jak im  gra ła , uw aża za 
zn a k o m ity ;  w ym ienia: „ lirycznie delika tną  Ma
r ię  M alicką, sub te lną  Rbm anów nę, Jasińską , w y
b itn eg o  reży se ra  i ak to ra , Je rzego  Leszczyńskie- 
y 0« Z— n ad to  energicznego d y rek to ra  Szy fm a
na , k tó ry  rzekł do niej te  pam iętne słowa: „Za
p o lsk a  przedstaw iła  w sw ej sztuce D ulską w nie- 
eym patycznem  św ietle. P an i odzyskała  d la niej 
sy m p a tję  w idzów . P an i uczyniła  z n ie j czło
w ieka" .

U dzieliła przytem  pani H ubnerowa cennych  
in fo rm o cy j co do p rzyszłych  zam iarów  artystyoz  
n y ch  we w zajem nej w ym ianie te a tru  obu n a ro 
dów  P rzybędzie  do P rag i n a  gościnne w ystępy 
pan i P rzyb y lko -P o to cka  i g rać  tu ta j będzie 
,.M adame sans gene“ oraz „Damę _ kam eljow ą • 
D o W arszaw y natom iast w ybiera  się dr. Aular, 
d v re k to r  N arodow ego Tea.tru, ażeby  opracow ać 
rżey se rsk o  sztukę b rac i C zapków  „Adam  S tw o
rzy c ie l“.

T akże i pan i H ubnerow a  zo stała  pow tórnie 
zap rosi? 'na  do Polski. J e j zdaniem , m e is tn ie ją  
żadne rrudności ję zy k o w e  i doskonale można 
eię z  te % po lsk im  zespołem .

Piln ie zanotow ano również glosy polskiej k r y 
ty k i  tea tra lne j — a  przedew szystkiem  wdzięczne 
echo obudził a rty k u ł K ornela  M akuszyńskiego, 
ogłoszony w „W arszaw iance*1 z ogólniejszych 
założeń, ‘dom agających się szerszej p racy na 
polu zbliżenia dwóch krew nych narodów . j

Między innym i odpow iedziała na to  urzędow a 
„C zeskoslawacka He publika"  artykułem , za ty tu 
łow anym : „W dzięczność za  w dzięczność". Czy
tam y tu ta j:  „Nie zapom nim y nigdy, co d a li nam  
polscy ak to rzy  już w ciężkich chwilach przed 
w ojną, gd y  przybyw ali, ażeby wzniecać ogień 
w zajem ności11. Już  przed pół w iekiem gościła w 
Pradze w ielka polska a rty stk a , M arja Deryng.o- 
wa. P ozosta jący  wówczas (1879 r.) w upadku 
t. zw. T eatr Tym czasowy, je j występom  za
wdzięcza. że się ożyw ił. W  kw ietniu 18pl roku 
g rała  w P radze po raz pierw szy H elena Modrze
jew ska. To niej baw ił tu ta j czas dłuższy Roman 
Żelazowski, k tó ry , p rzyznaje  artyku ł, w yw arł 
znaczny w p ływ  na rozw ój czeskiej, sz tu k i dra
m atycznej. Bolesław  L eszczyński, E. R ygier ,, 
Jan  N ow acki i in. — to dalsi goście praskiego 
tea tru  wedle w yliczenia urzędow ego pisma. — 
„ ly  teatrze naszym 11 — kończy a rty k u ł — ..pol
ska sztuka pozostaw iła niezatarte ślady. N iech
że dalej w zm acnia się w zajem ność czesko-pol- 
ska  w tem  ognisku sztuki" .

Z naszej strony  przyłączam y się w pełni do 
tego w yrażonego na końcu życzenia. Nie w ątp i
my, że naw iązaw szy z pow rotem  tradycy jne  
związki, będą odtąd te a try  obu narodów  rozwi
jać  konsekw entnie i rozum nie  ̂wymianę w arto
ści, czego w ielokrotnie dom agaliśm y się, w prze
konaniu, że w ytw orzenie przyjacie lsk ie j atm o
sfery w  c zy s te j dziedzin ie sz tu k i n iety lko musi 
być korzystne  d la je j rozwoju, ale także i na 
polu po litycznem  m oże sku teczn ie  poprzeć ten
dencje zgodnej w spółpracy.

Em ski.
i i " 0 "  . 1 'ii

i y g z g f e i .

Jaha powinna być policja 
w Ekwadorze.

D zięki sta łym  stosunkom  naszego pism a z ko- 
lo n ją  po lską w E kw adorze, o k tó re j już k ilk a 
k ro tn ie  p isaliśm y, o trzym ujem y s tam tąd  od cza
su  do czasu tak że  m iejscow e dzienniki, w ycho
dzące w języ k u  hiszpańsk im , k tó ry  je s t języ- 
ki©m urzędow ym  w szystk ich  am erykańsk ich  re- 
pub lik , z w y ją tk iem  B razylii.

Między ty m i dziennikam i znalazło się i pismo 
„El N acional'1, w ychodzące w m iejscow ościach 
Ancon i S an ta  E liena, tam , gdzie p rzy  w ielkich 
kopaln iach  sk u p ia  się k o lo n ja  polska.. W  jednym  
z num erów  tego  pism a zna jdu jem y  n as tęp u jący  
w ydrukow any  wielkim  tłu s ty m  drukiem , ch a rak 
te ry s ty cz n y  d la  tam te jszy ch  stosunków  i obv- 
caajów a r ty k u ł naczelny , za ty tu ło w an y : „Jaką  
pow inna  b y ć  policja". W ydrukow any  on został 
iz te j ra c ji, że w danych  m iejscow ościach  zapro
w adzono w łaśnie świeżo odrębną okręgow ą ko 
m endę polic ji. P osłuchajm yż tedy , ja k  w yg ląda
ją  społe. zno-obyw atelskie p o stu la ty  południow o
am erykańsk ie  w sto sunku  do policji. W edług 
ty c h  postu la tów  polic ja:

, ,P o w inna znac sw oje obow iązki, a  postępo
w anie je j pow inno odpow iadać znaczeniu m iej
scow ości, w k tó re j u rzędu je .

„P ow inna  się uw ażać za przednią  straż spo
łeczeństw a  cyw ilizow anego .

„P ow inna nie naruszać, lecz u trzym yw a ć  har
m on ię , ja k a  m usi panow ać pom iędzy w ładzą a 
pow ołanym i do je j szanow ania.

„P ow inna  być  p ierw szą w respektow aniu  
w szy s tk ic h  praw, ja k ie  gw arantu je  obyw atelow i 
k o n s ty tu c ja  państwa.

„Pow inna w niczem  n ie  zaw odzić zaufania, 
ja k ie  w  n iej pok łada  społeczeństw o.

„N ie pow inna trak to w ać  surow o upośledzo
n y ch  i bezbronnych.

„N ie pow inna zaogniać żadnego za ta rgu  — 
lecz  w szystk ie  uspakajać.

„P ow inna  pam iętać o tem , że je s t pierw szym  
s tró żem  dobra  i spokoju  publicznego, k tó re  ją 
po w o ła ło  do życia.

„W reszcie  — pow inna być  tem u społeczeństw u 
pom ocą w jego  dążeniu do postępu pod  wzglę
dem  soc ja lnym  i m oralnym .

„Takie_ m uszą być w łaściw ości policji, k tó re j 
p o trzeb u je  i n a  k tó rą  zasługuje społeczeństwo 
E k w ad o ru 11 — kończy pism o „E l N acional'1.

J a k  z pow yższego widać, to  społeczeństw o 
E k w ad o ru  n ie  je s t ta k  znow u bardzo niem ądre 
i w ogóle m usim y poddać pew nej rew izji nasze 
zap a try w a n ia  n ie ty lko  n a  północnych, ale także  
n a  po łudn iow ych  A m erykanów , kt.órych przy 
zw yczailiśm y  się uw ażać za łudzi w najlepszym  
T a z i e  pod względem  cyw ilizacyjnym  nieco suro
w ych. Tym czasem  m ają  oni poglądy społeczne 
izupełnie do jrza łe  i rozum ne. N a,przykład policją, 
o d p o w iad a jącą  pow yżej przytoczonym  „p rzyka
zan iom 11, nie pogardziłoby żadne społeczeństw o 
an i m iasto środkow o-europejskie — a  naw et mo
że w W arszaw ie by łaby  ona zupełnie n a  swojem 
m iejscu.

\ ISTOTNYCH PRZYJACIÓŁ
/ , . Roz.naje się w  potrzebie.
' Takimi niezawodnymi przyjaciółmi 
, W dolegliwościach so tabletki 

A  s  p i r i n .
I Tych prawdziwych i skutecznych tabletek 
! ‘Aspirin"należy zadać tylko w oryginał 

nęmopakowaniu.f/Soyeł^czworokatne 
, płaskie pudełeczko lekturowe z czerwo 

na opAskaiwyslrzegajĄc się 
mafowartosciowych ńasladow- 

I nictw. Do nabycia we wszyst- n
kich aptekach w opakowa ' 
niu po 6 i2 0 szfuk.

N IE S Z C Z Ę Ś L IW A  M A TK A , m a ją c a  na  u trz y m a 
n ia  csw oro  dzieci z n a jd u je  się  z pow odu p rzew lek łe j 
c h o ro b y  m ęża w rozpaczliw em  po łożen iu . B łag a  li
to śc iw y c h  P. T. C zy te ln ików  o p rz y jśc ie  je j  z po 
m o c ą  m a te r ja ln ą . Ł ask aw e d a tk i p rz y jm u je  Adm. 
K u r je r a  d la  „W spom óżcie b liźn ich " . 102k
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Studenci Wydziału Architektury
w  h r a k o w s k ie j  A k a d e m ii  S z is ilc  P i^ K n u c ta  —

p o r z u c i l i  s iu d ja .
S p ra w a , k tó rą  już k ilk ak ro tn ie  p o ru sza li

śm y  w  n aszem  p iśm ie  —  nie uznaw ania (!) 
przez decydujące czyn n ik i rządow e w y d z ia 
łu  a rc h ite k tu ry  k rak o w sk ie j A kadem ji S ztuk  
P ię k n y c h  —  d osz ła  obecn ie  do punktu w rze
nia.

szego ogółu w  Kwestji W y d zia łu  A rch itek tu ry  
A kadem ji S ztuk  P ięk n y ch  w  K rakow ie, n a j
w ażn ie jsze  , fak ta  jej do tyczące:

17 s ie rp n ia ' 1923 r . Sejm  u c h w a lił u staw ę , 
z a lic za jącą  k rak o w sk ą  A kadem ję S z tuk  P ięk 
n y ch  do szkół akadem ick ich  (M u ł.  k tó ry  n a -

Orono studentów  w ydzia łu  architektury.

N a m ocy  u c h w a ły  specjalnego  W alnego 
Z g rom adzen ia , pow zię te j w  d n iu  21 b. m ., k tó 
r ą  dz is ia j „Z w iązek  s tuden tów  a rc h ite k tu ry 11 
osta teczn ie  z a tw ie rd z ił i ogłosił —  studenci 
tego W yd zia łu  porzucili stndja!

Je s t to fakt n ieb yw ały  (czegoś podobnego 
n ie  było  doiąd u nas naw et za  zaborcy (!!) —  
o k tó ry m  jeszcze głos zab ie rzem y . N arazie  
poda jem y  tu ta j, celem  p o in fo rm o w an ia  szer-

d a ł już zabo rca!!), zw raca jąc  się rów nocze
śn ie , cło rząd u  z w ezw ąn iern  o trosk liw e zao
p iekow anie  się A kadem ią  S z tu k  P ięk n y ch  i 
za tw ie rdzen ie  bez zw łoki jej now ego sta tu tu . 
Od roku  1923 obow iązu je  w  A kadem ji now y 
s ta tu t (za leżn y  od zgody m in is te rs tw a), z k tó
rym , jest śc iśle  z w ią z a n y  p rogram  n a u c z a n ia  
n a  W ydzia le  A rch itek tu ry , a  s tudenc i w  m ię
dzyczasie  p rzy jm o w an i s to su ją  się do jego

w y m ag ań  i w in n i też  s łu szn ie  o trzym ać  od
pow iednie dyplom y w  now ym  sta tu c ie  p rze
w idziane .

Jed n ak że  s ta tu t ten  n ie  zo sta ł d o tychczas (!) 
za tw ie rdzony , w obec czego w ładze  A kadem ji 
w  porozum ien iu  się z M in isterstw em  W. R. 
i O. P ., abso lw en tom  W y d z ia łu  A rch itek tu ry  
w  K rakow ie w y d aw a ły  tym czasow e (!) p o 
św iad czen ia  (cóż w in n o  m łode poko len ie?!), 
k tóre po za tw ie rd zen iu  now ego s ta tu tu  po 
w in n y  b y ły  być  w ym ien ione  n a  w łaśc iw e  d y 
plom y. N a ty ch  w a ru n k a c h , w  stosunkow o 
k ró tk im  czasie , k rakow sk i W y d z ia ł A rch itek 
tu ry  abso lw ow ał szereg a rch itek tó w , k tó rych  
sukcesy  n a  k o n k u rsach  a rch itek to n iczn y ch  
ogólno-polskich św iad czą  zaszczy tn ie  o w yso
kim  poziom ie tegoż W yd z ia łu .

P om ijając p o ruszoną  już p rzez  n a s  kw estję  
likw idacji tegoż W y d z ia łu , sto im y  w obec fa 
k tu , że  zw lek an ie  w  u reg u lo w an iu  kw estji 
dyplom ów  oraz u p raw n ień  zaw odow ych abso l
w entów , w y tw orzy ło  w śród  m łodzieży  zu p e ł
n ie  zrozum ia łe  zan iepokojen ie  o swój los. W y 
ra z y  tego zan iepoko jen ia  w idz im y  w  ciągu  
o s ta tn ich  dw óch (!) la t w  lic zn y ch  delegacjach  
i m em orja łach , zw róconych  do czynn ików  
m ia ro d a jn y ch , w  k tó ry ch  ab so lw enci i  s tu 
denci u p o m in a ją  się o sw oje p raw a . O sta te
cznym  tego w y razem  jest w strzy m an ie  się 
studen tów  od p racy .

P ostanow ien ie  ogółu studen tów  W y d z ia łu  
a rc h ite k tu ry  w  tej sp raw ie  zapad ło  na w al- 
nem  zgrom adzen iu , które odbyło się w  dn. 2 L 
b. m . w  gm achu  A kadem ji i o dnośna  u c h w a 
ła  b rzm i n as tępu jąco :

Z eb ran i d n ia  21 s ty czn ia  1928 r. n a  
N adzw yczajnem  Z grom adzen iu  studen tów  
W ydzia łu  A rch itek tu ry  A kadem ji S ztuk  
P ięknych , s tw ierdza jąc  n iem ożność  d a l
szej p racy  n a  W ydzia le  A rch itek tu ry  z 
pow odu n ieza la tw ie n ia  p raw nego  kw estji 
dyplom ów  oraz  u p ra w n ie ń  zaw odow ych  
abso lw en tów  tegoż W ydzia łu , p o s ta n a 
w ia ją  w strzy m ać  się od p racy  n a  W y
dzia le , aż  do za ła tw ien ia  w yżej w y m ie 
n io n y ch  spraw .

N astępu ją  podpisy  w szystk ich  studentów .

Gwiaździsty" międzynarodowa raid 
samochodowa do Plonie Carlo.

(K orespondencja  w łasna „II K uryera  Codz.“),

Monte Carlo, w  styczn iu .
Ja k  już  n a sz y m  C zy te ln ikom  w iadom o, Mię

dzynarodow y G w iaździsty Raid sam ochodow y,
w  k tó ry m  w z ię ły  u d z ia ł a u ta  ze w szy stk ich  
k ra jó w  E uropy , ab y , w y jech aw szy  z cz te rech  
jej s tron , p rzy b y ć  do M onte C arlo , zakończy ł 
się k ilk a  dn i tem u  —  dodać n a leż y , że n ie
zbyt szczęś liw ie  dla sam ochodów  krakowskich.

Ja k  ju ż  bow iem  n a s i C zy te ln icy  w iedzą , 
w óz „ L a n c ia 11, n a  k tó ry m  w y jech a li pp. Rip- 
perow ie w  to w arzy s tw ie  in ż . D ubieńskiego, 
o raz  naszego  specja lnego  k o resp o n d en ta  p. 
Jaha-Sm iechow skiego, p rzy b y ł do M onte C ar
lo z takiiem opóźn ien iem  (o godz. 4.30 popoł., 
gdy o s ta tn i i  o sta teczn y  te rm in  p rzy jazd u  b y ł 
4-ta), żę go zdyskw alifikow ano .

O becnie poda jem y  fotografję p rzy b y ły ch  w o
zów  w  aleji pod k a sy n em  w M onte Carlo, o raz  
w y n ik i końcow e ra id u , do k ład n ie  ćq do czasu

p rzy b y c ia  w ozów , zw ycięzców , ich  w łaśc ic ie li 
i t. d. J  ta k :

P rzy b y ło  w  godzinach  i w  d n iu  oznaczonym  
(od ra n a  do 4 popoł. 18 sty czn ia ) 47 sam ocho
dów , k tóre w y jech a ły  z ró żn y ch  k rajów  Euro- 
PY-

Już w  nocy d n ia  poprzedniego t. j. z w to rku  
n a  środę z d n ia  17 n a  18 bm . w ie lu  konku 
ren tów , b io rących  u d z ia ł w  ra id z ie  p rzyby ło

żu  k a sy n a  kon tro la , z ak o ń czy ła  się o godzinie 
4-tej popołudniu . O sta tn im  z za re je stro w an y ch  
w ozów  b y ł o godz. 2 . m in . 50 sam ochód m ark i 
„ R e n a u lt11 którego p u n k tem  w yjścia- do po
d róży  b y ł Sztokholm . P oczem  n ie  z jaw ił się 
już żad en  w óz —  aż  dopiero o godz. 4.30, a 
w ięc  w  30 m in u t po n azn aczo n y m  term in ie  
p rzy b y ł w óz k rakow sk i pp. R ipperów .

P ie rw szym  za re je stro w an y m  co do czasu  
p rzy b y c ia  w ozem  (o godzinie 10-tej rań o  by ł 
sam ochód  m ark i „S tey i“, prow adzony  przez 
p a n ią  A!exander, k tó ry  w y jech a ł z Królewca
15 sty czn ia  ó godzinie 3 ran o , d rug im  by ł w óz 
m ark i „Fiat", k tó ry  rów n ież  w y jech a ł z Kró
lew ca  tego sam ego d n ia  o godzinie 3.40. W o
zów, k tó rych  w jazd  do Monte C arlo zare jestro -

n a  Jasny Brzeg i z a trzy m ało  się n granic k s ię 
s tw a  M onaco, ab y  być  o najw cześniejszej ran
nej godzinie w  n azn aczo n y m  d n iu  gotow ym i 
do w y jazd u  do Monte Carlo. W cześn ie j n ie  m o
gli się  jaw ić , gdyż przep is w y m ag a ł m aksim um  
ch y żo śc i 35 .kim . n a  godzinę —  na dobę, t. zn . 
o ile  kto z u ży w a ł w ięcej godzin n a  span ie  i 
w ypoczynek , o raz  zw iedzan ie  m iast —  o ty le  
m u s ia ł to n a d ra b ia ć  ch y żo śc ią  w  pozosta łych  
m u  godzinach, jazdy  n a  dobę.

O godz. 6 ran o  w  d n iu  18 bm . sam ochody 
zaczę ły  prom enow ać po drogach  k s ię s tw a  Mo
naco, lecz k on tro la  p rzy b y ły ch  z Monte C arlo 
zaczę ła  u rzędow ać  dopiero o godz. 10 rano. To 
też  n a  długo ju ż  p rzed  tą  godziną długi szn u r 
sam ochodów , oczekiwał- sw ojej kolejki za re je 
s tro w an ia  p rzy jazdu . N astępn ie  w  c iągu  całego 
d n ia  w  p rze rw ach  k ró tszych  i d łu ższy ch  n a d 
jeżd ża ły  co raz  to now e sam ochody , kończące 
swój ra id  w  czaisie p rzeznaczonym . 1

B ył to p raw d z iw y  .p rzeg ląd  a  zarazem  rodzaj 
w y s taw y  w ozów, ich  s tan  w yg lądu , sp raw nośc i 
po d ług iej.podróży . Z aczę ta  o godz. 10-tej ran o  
w P ałacu  Sztuk P ięknych  w Monte w  pobli-.

w ano  p u n k tu a ln ie  o 10-tej rano  było 26, po
m iędzy  n iem i sześć sam ochodów , k tóre w y
jech a ły  z K rólew ca w  godzinach  p o ran n y ch  
d n ia  19 bm . (Jak  w iadom o, w óz k rakow sk i 
u d a ł się z K rakow a przez W arszaw ę do Kró-ę 
lew ca  i też  stam tąd  w y ru szy ł .na ra id . obraw-i 
szy  sobie tę  tu rę , jako n a jd łu ż szą  w  ra id z ię  
gw iaździstym ).

O lbrzym ia ilość eleganckiej pub liczności 0- 
czek iw a la  n a  p rzybycie  w ozów  i p rz y p a try 
w a ła  się ich  w jazdow i. Zwycięzcą, ra idu , a  z a 
razem  zdobyw cą p u h a ru  paryskiego dz ien n ik a  
„ Jo u rn a l11 został u z n a n y  p. B ignan  na  sam o
chodzie „ F ia t11, k tó ry  w y jech a ł z B u k aresz tu ; 
m eldow ał on zresz tą , że podróż jego zo s ta ła  
opóźniona przez p rzym usow e d łuższe za trzy 
m an ie  się n a  k ilku  g ran icach  państw ow ych .

W śród  p rzy b y ły ch  n a  czas w ozów  zn a jd u ją  
się sam ochody, k tóre m ia ły  p u n k t w y jśc ia  w  
K rólew cu, w  B erlin ie , w  B ukareszcie , w  B ru 
kse li, K openhadze, w  G ib ra lta rze , w  P a ry ż u , 
A m sterdam ie , S ztokholm ie, G lasgow ie w  A n- 
gli, S tra ssb u rg u , M onach jum  i t. d. P o m ięd zy  
w ozam i, k tó ry ch  p rzy b y c ie  zare jestro w an o  o
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godzinie 10 rano  z  K rólew ca, znajdow ał się 
sam ochód d ra  H o lzgerech ta  z siedm iom a pa
sażeram i.

W ogóle do ra id u  zgłosiło 77 sam ochodów , 60 
w z ię ło  w  n im  fak tyczn ie  u d z ia ł, 47 przybyło  
w  term inie. P om iędzy  zdyskw alifikow anym i 
b y ły  n ie ty lko  tak ie  w ozy, które jak  w óz pp. 
R ipperów , w y jechaw szy  z K rólew ca spóźniły  
się  o pół godziny lub  n ieco  w ięcej, lecz także  
tak ie , k tóre przerw ały podróż o k ilkase t k ilo
m etrów , a  n aw e t w ięcej od Monte Carlo. M ię
dzy  n iem i b y ł też  i  drugi w óz krakowski, 
p row adzony  p rzez  hr. Rostworowskiego, który  
p rz y b y ł o k ilk an aśc ie  godzin później poza te r 
m inem , p rzez  co też n ie  w ypełn ił w arunków  
konku rsu .

Fotografja  n a sz a  p rzed staw ia  n iek tóre  sam o
chody  w chw ili p rzy b y c ia  ich  do Monte Carlo, 
sto jące w  p iękne j ale ji parkow ej. W śród sto
ją cy c h  m iędzy  sam ochodam i sportow ców , w i
dzim y  jednego au tom obilistę  z w ysoką sp i
cza s tą  b ia łą  czap ą  fu trz a n ą  n a  głow ie; jest , 
to członek  sam ochodow ej ekipy rumuńskiej, 
k tó ra  się u b ra ła  n a  w jazd  w  narodow e czapki 
ru m u ń sk ie .

Karnawał wenechl.
Dawniej a dz"ś.

K raków , 25 s tyczn ia .
W sp an ia łe  trad y c je  w enećkiego k a rn a w a łu  

do d n ia  dzisiejszego jeszcze p rzech o w ały  się, 
chociaż  oczyw iście  to, co obecn ie  n a z y w a  się 
k a rn a w a łe m  w eneckim , jest ty lko s łab y m  od
b lask iem  św ietnej p rzesz łośc i.

W szak  n iegdyś ten  szu m n y  k a rn a w a ł, trw a 
jący  k ilk a  tygodni, te  m a sk a ra d y  n a  p laca ch  
i n a 'la g u n a c h  by ły  poprostu  sym bolem  m ia s ta  
dożów , z ca łe j E uropy  p rzy b y w a li podróżni, 
ab y  się odurzyć ty m  ró żn o b arw n y m  szałem  
karn aw a ło w y m .

K a rn a w a ł w enecki p o zostaw ał p rzedew szyst
k iem  pod zn ak iem  m asek . P ocząw szy  od n a j
dostojniejszego doży, a  skończyw szy  n a  n a j
sk rom niejszym  gondolierze, k ażd y  m u sia ł p rzy 
w dziew ać  m ask ę  n a  u licy  i n a  tem  w ła śn ie  
incognito  w a rs tw  i stanów  polegał n a jw ięk szy  
c z a r  i u ro k  zab aw  k a rn a w a ło w y c h .

W  czasie  trw a n ia  całego k a rn a w a łu , z a ła t
w ian o  pod m ask ą  w szystk ie  in te re sy , zam asko 
w a n i ludz ie  p ro w ad zili procesy , gosposie w  
m asce  kupow ały  ry b y  i  ow oce u  zam ask o w a
n y c h  p rzekupn iów . Do p ry w a tn y c h  dom ów  
przychodzono  w  odw iedziny  w m askach . M a
sk a  o tw ie ra ła  w szędzie  w stęp , a lbow iem  re 
p u b lik a  w enecka  to godło k a rn a w a łu  o tacz a ła  
sp ec ja ln ą  opieką. B ył to n ie jako  okres w ie l
kiego pow szechnego ró w n o u p raw n ien ia , a lbo 
w iem  dość było p rzes ło n ić  oczy kaw a łk iem  
czarnego  ak sam itu , a  n a  ram io n a  zarzucić  
c z a rn y  lub  kolorow y p łaszcz  z k ap u zą , aby  
a ry s to k ra ta  z ró w n a ł się  w  p raw ach  z prze
w oźn ik iem  lu b  z p rzekupn iem  ryb.

N iedaw no u k aza ło  się dzieło  F ilip a  M onnice 
p. t.: „W enecja  w  XVIII s tu lec iu " , gdzie a u 
to r b a rw n ie  opisuje k a rn a w a ł w enecki:

„Z aledw ie k siążę  k a rn a w a łu  obejm ie pano 
w an ie , w szystko  się zm ien ia . B łazeństw o  po
trz ą s a  dzw onkam i, a  nogi d rgać  z a c z y n a ją  do 
ry tm u  skrzypiec. S erce d rży  z w esołości i 
skacze n a  jednej nodze, a  am ork i, zbiegłe z 
fresków  pa łaco w y ch  n a  rogach  u lic  b aw ią  
się  w  chow anego. P ow ażne tw arze  m u sz ą  po
czekać  aż  się k a rn a w a ł skończy.

Gzy w  tem  m ieście , w rzącem  rad o śc ią  k a r
n a w a łu , zdałoby  się zupełn ie  beztrosk iem , 
is tn ia ły  jeszcze jak ieś wogóle in te re sy  —  nie, 
n ie  by ło  ich . N a P lacu  św . M arka, n a  P iaze- 
cie w yrosły  nag le  p łócienne budy  i n am io ty  
kolorow e. (Czego tam  n ie  było. M ałpy, k a n a r 
k i, h cffn d ersk ie  dzieci, ir lan d cy  olbrzym i, 
cho rw ack ie  kobiety  w  narodow ych  stro jach , 
żyw e słonie, osw ojone lw y.).

N iem a w łaśc iw ie  d n ia  a n i nocy, n iem a  u s ta 
lo n y ch  godzin sn u , a n i jad ła , ż ad n y ch  reguł, 
żad n y ch  przepisów , ż ad n y ch  zasad .

O północy , jakby  za  d n ia , m ożna  n ab y w ać  
w szystk ie  środki żyw ności, w szystk ie  w in ia r
n ie , jad łodajn ie  o tw arte , kolorow e lam piony  
k o ły szą  się d ług im i szn u ram i, a  sk rzypce w y
g ry w ają  sw oje radosne  m elodje. W  pow ietrzu  
w iru ją  różnokolorow e pap ierk i.

S am a  m ask a  n ie  w y sta rcza , najczęściej 
tn u s i o # i  być po łączona z p rzeb ran iem . O by
w ate le  W enecji p rzeb ie ra ją  się tedy  za  żoł- 
zióerzy, z a  saty rów , za  M aurów , T urków , za  
królów  z ko roną i berłem , za  d jabłów . M aski 
w łoskiej „C om m edia dell A rte“ d osta rcza ją  
sw oich su b te ln y ch  i kom icznych  profilów , 
gro teskow ych lub  podn ieca jących  łin ij. Od 
dziknej b rody  S cap in a  do w dzięcznej postaci 
Z e rb in e tty , od okularów  T artag łji do w ełn iane j 
czapk i P an ta lo n e , od łap y  zajęczej B righella  
do koguciego p ió ropusza S ca ram u cc ia  i u ro 
czego u śm iech u  K olom biny.

S ab au d zcy  w ieśn iacy , adw okaci w  togach, 
żydzi, m ask i z ośle m i g łow am i, w  p rzy b ran iu  
z poduszek i t. p. u w ija ją  się po u licach .

T u rb an y , sp iczaste  czapk i, b łazeń sk ie  p a 
siaste  k a ftan y , fa łszyw e n a lep ian e  o lbrzym ie 
-nosy, głębokie k ap u zy  —  w szystko  to zn a jd u 
je zastosow anie. K rążą  kobiety  w  tu reck ich  
sza raw arach , kobiety  w  m ask ach  z w ąsam i, 
n iew ias ty  z fa łszyw ym  w olem , k tó ry  im  się
ga aż  do p iersi" .

Ten k a rn a w a ł w enecki, k tó ry  w  m ieście n a  
lag u n ac h  by ł żyw ą rzeczyw istością , w  in n y ch  
m iastach  europjeskich  s ta ł sie  u ro c z W o śria  
te a tra ln ą . „K arnaw ał w eneck i" w P a ry żu  
W iedniu , w L ondynie  p rzedstaw iano  jako 
w span ia łą  w y s taw n ą  sztukę z m uzyką i b a le 
tem . .

F
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królowa szpiegów, kochanka panujących, najpiękniejsza tance rka , zausznica możnych, czaru
jąca uwodzicielka. U bóstw iana przez wszystkich, siała miłość i n 'enawuśc ■> wt^ny
Prowadziła straszliw ą w alkę podstępu i przekupstw a. A u s t r j a .  R o s j a ,  N ie m c y ,  i - r a n c ja ,  

A n g l ja  poruszone były tonom enalnem i czynami tego genjusza kobiety-szpiega, k tóra od swoich kochanków  arcyKsiąząt, Książąt, geoe
rałów  w ydostąw ała najw iększe.;tatenuręe,

A k c ja  ro zg ryw a  s ię  w  W ied n iu , W P rze m y ś lu  i w  R o s ji.
W spaniała w ystaw a. Oszałam iające sceny. Nadzwyczaj silna treść — Wszelkie zniżki niew ażne. — Początek seansów  o godz.

Dzić w Kino Bagatela superszlager produkcji niemieckiej.
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Fabryka nrzetworów  mącznych 
„SAŃIfA“ w  K rakow ie (b uro 
ul. Szewska 17, teł. 540) poleca 
Jak ść  ni eu stępując a znanym  m arkom  zagranicznym . — Prosim y raz spróbować. — Żądać

tyJko w oryginalnem  opakow ań u! 405k

Makaron Sanitd

Uroczystości noworoczne w kraju Smoka.
„Bóg kuchni**, którego usta sm aru ją  miodem ...

Pekin, w  styczn iu .
( Aj f )  U hińeki N ow y Rok! Na północy, jaik 

i  m  po łu d n iu  b rz m ią  w ystrza ły - p ozd raw ia
jące śiwit Nowego Roku. Z odgłosem  salw , a r 
m a tn ich  'm iesza się  w rzaw a  rozradow anych  
tłum ów , k tó re  ma u licach  m iast i po w szy st
k ich  w ioskach  zap o m in a ją  ma chw ilę  o gro
źnej w ojn ie  domowej, a b y  oddać się n iepo 
dzie ln ie  rad o śc i chw ili.

W  ty m  jednym  p rzy n a jm n ie j d n iu  całe Chi
n y  s ą  zgodne i so lidarne , zgodne w  radości, 
•iż m in ą ł rok , k tó ry  ty lko  nędzę i klęskę p rz y 
n ió s ł k rajow i w  ofierze. Z p iersi tego 400-m i- 
ljonowęgo ludu  p ły n ie  k u  n iebiosom  jedno ży 
czen ie , aby  .Nowy Rok, pośw ięcony smokowi, 
zesła ł na reszc ie  n a  C hiny  upragniony pokój’, 
k tórego  odm ów ił rok  ub ieg ły , pozostający, pod 
znak iem  królika.. P ocząw szy  od żo łn ierzy  w  
ro w ach  strze leck ich , skończyw szy  n,a n a j-  
m niiejszem  dziobku w  najod leg lejszym  zak ą tk u  
tego o lbrzym iego p ań stw a , k ażd y  ogarn ię ty  
jest uczuciem  radości. Z dziec ięcą beztro ską  
p odda ją  się  w szy scy  uroczystościom  now o
rocznym , najważmiejezeim i  n a j sgezę ś ! i w szem  
ze w szy stk ich  św ią t w  C hinach .

P rą d y  now oży tne  n ie  pozosta ły  także  bez 
ś ladu  i n a  ły ch  u roczystośc iach , k tórych czas 
trw a n ia  zo sta ł ograniczony . Gdy daw nem i 
C-za.su uroczystośc i now oroczne trw a ły  w  Chi
n ach  przez oaly m iesiąc, obecnie zredukow a
no  je ty lko  do 6 dni. P on iew aż zgodnie Z c h iń 
skim  obyczajem  n a w e t na juboższy  człow iek 
m u s i zam an ifestow ać sw oją tad o ść  z pow odu 
n ad e jśc ia  Nowego R oku, łaitwo m ożna zrozu
m ieć; że w ty ch  6-e iu  dn iach  m iljony d o la 
rów  p ły n ą  w  C hinach  ma rozm aite  słodycze, 
zabaw ki, ogimie sz tu c z n e / la lk i, now e sza
ty  i t. d.

N a ty d z ień  p rzed  n ade jśc iem  Nowego Ro
k u  został „Eog kuchni" w y słan y  do cesarza  
nieba,, ab y  zdać mu sp raw ę z życia  i poczy
n a ń  m ieszkańców  ziem i w  czasie  m inionego 
roku . Żadiha z. ch iń sk ich  rodzin, n ie  ..omieszka
ła  p rzy  tej okazji w ysm arow ać szczodrze ust 
bożka miodem, a b y  .z u s t tych  p ły n ę ły  tylko 
sam e dobre słow a o czy n ach  o b y w ate li c h iń 
sk ich . „Bóg k u ch n i"  jest n ie jako  an io łem  stró 
żem  życ ia  chińskiego, jes t sym bolem  św ięto
ści ogniska domowego. N iem a ch y b a  w  ca
łych  C h inach  a:ni jednego dom u bogatego, 
ozy ubogiego, w  którego kuchn i n ie  znajdo 
w iałaby się w  rogu malutka szafka z obrazem  
jowialnego boga, k tó ry  n a  tydz ień  p rzed  
zm ierzchem  starego  roku , w śród w ielk ich  ce- 
remomji, rz u c a n y  jest w  płom ienie , aby  mógł 
n a  czas zdążyć do n ieba. W p ierw szy  dzień 
Nnweeo Roku opuszczone m ieisce na szafrp

ku ch en n e j zajm uje now y posążek, w- którego 
ręce:, m niej lub hardzie j a rty s ty cz n ie  w yko
nane , sk ład a  się Icsy domu na cały przyszły  
rok.

W skutek  ciągłego w rzenia., p anu jącego  w  o- 
staitnicli c za sach  n a  te ren ie  C hin , podczas u - 
roczystości tegorocznych  po licja  p rzedsięw zię
ła  n a jrozm aitsze  środki och ro n n e  celem  za
pobieżenia jakim kolw iek niespodziankom  po
litycznej natury. W  P ek in ie  w  czasie 6 dn i 
u ro czy sty ch , u lice  obsadzone b y ły  gęsto p a 
tro lam i. po licy jnym i. Z akazano  w szelk ich  
w iększych  zgrom adzeń  n a  u lic a c h  i p lacach ; 
przez ca ły  tydzień  żo łn ierze i  po lic janc i z n a j
dow ali się w  s tan ie  w zm ocnionego ■ pogotow ia. 
Te sam e śro d k i ostrożności- Z arządziły  /ró w 
n ież  inne  rz ą d y  w C hinach , nip. rz ą d  nam- 
feińsiki.

W  p ierw szym  tygodn iu  obecnego roku , c e 
sa rsk i p a łac  w  P ek in ie  b y ł ce lem  p ie lg rzym ek  
licznych  osobistości, k tóre ch c ia ły  głowie p a ń 
s tw a  osobiście  złożyć życzen ia . D y k ta to r 
O zarg-T su-L in  o trzy m y w ał ty s iące  listów  i de
pesz  z życzen iam i.

W sp an ia łe  now e sz a ty  C hinek  w sp ó łza 
w o dn iczy ły  o,a u licach  w  ba rw n o śc i z  olbrzy- 
m iem i postaciam i bogów z m asy papierowej, 
k tó re  obnoszono po u lic ach  ow in ię te  w  g ir
lan d y  kw iatów , ,<Z; n ap isam i w  ja sk raw y ch  ko
lo rach , s k l ą ^  dw u  liter: - „FU ",
t; zn. „W ie le  szczę śc ia !"  Cały św ia t dz iec ię 
cy  sk u p ia ł się  koło w ie lu  po u lic a c h  ro z 
m ieszczonych  bud  ja rm arczn y ch , gdzie n a j
w iększą in try g ą  d la  dziec iaków  b y ły  o lb rzy 
m ie sm oki, bo la  szczęśc ia , pieczone jab łka  
zaw ieszone n a  d rągach  dw u m etrow ej długo
ści i rozm aite  inne  ,,w isw m iałośei‘‘ b udzące  
zac h w y t i en tuzjazm  w śró d  dzieci.

D la sta rsze j generacji o d byw ał się znow u 
w  P ek in ie  s ław n y  ja rm a rk  Liu-Li-Szain.g i 
jarmark klejnotów obok św ią ty n i boga ognia. 
T utaj to w  p rzeciągu  k ilku  dn i sp rzed an o  za 
ty s iące  dolarów  b ry la n ty , p e r ły  i  in n e  drogo
cenne kam ien ie .

C udzoziem iec, k tó ry  w  okresie  now orocz
n y m  znajdu je  się w  P ek in ie  i w  porze nocne; 
■przebiega u lice  zdobne w  try u m fa ln e  M ci 
kw iatow e i ba rw n e  lam p iony , o czaro w an y  
jest n iezw yk le  m alow b iczym  i egzo tycznym  
obrazem . W span ia le  ilum inow ane  gm achu  
publiczne i d o m y  p ry w a tn e , beztroska- dzie
cięca p raw ie  radość  C hińczyków , św ię tu ją 
cy ch  n a  u licach , k ażą  n a  chw ilę  zapom nieć 
o tem , iż  kraj ten jest śm iertelnie chory i że 
k rw aw a  w ojna  dom ow a rów n ież  i w  now ym  
rotku zb ierze swój o lb rzym i p lon w życiach  
bidy/kich i m toniu n łw w afeli ch ińsk ich .

Więzienie w drapaczu niefte.

Miasto Miami, w Ameryce, zamierza urządzi! 
w ięzienie w gm achu ratuszow ym  na wysokości 
od 14 do 27 piętra. Gmach ten, będący w budo
wie, m a w yglądać tak , jak  to  widzimy na na

szej ilustracji.
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Odnłidzanle przy pomocy nemu sympotpczotoo
Dotychczasowe wyniki sa równie zadaw alające, jak doświadczenia Woronowa

Kraków, 25 stycznia.
O ek sp ery m en tach , dokonanych  przez w ie

deńskiego lekarza dra Dopplera z now ą meto
dą odm ładzania organizm u, w spom nieliśm y 
już w  poprzednim  num erze  pobieżnie. W sku
tek tego zak rad ły  się do tam te j inform acji pe
w n e  n ieścisłości, M etoda odm ład zan ia  p rzed 
s ta w ia  się następu jąco :

Dr. D oppler drogą chem iczn ą  d rażn i n erw  
sy m p a ty czn y , p row adzący  do gruczołów  
p łciow ych. W ten  sposób osiąga siln iejszy  
p rzyp ływ  krw i i ożyw ienie  ty ch  gruczołów . 
Z upełne zabicie n erw u  nie następu je , jest ty l
ko- z /ń ian a  eh em iczn a , zm u sza jąca  nerw  do 
reakcji. Sieć sym patycznego  nerw u  reguluje, 
jak  w iadom o, a rte rje , śc iągając  je. Jeżeli chce 
się osiągnąć, ażeby  do poszczególnego n a p ły 
nęło  w ięcej św ieżej k rw i, p rzec ina  się w łókno 
nerw ow e, tow arzyszące  dan em u  naczyniow i. 
N aczyn ie  nie m oże się już śc iągnąć  i p rzy j
m uje w ięcej krw i. Pon iew aż przecięcie w łó
k ien nerw ow ych  przy m ałych  a rte rja ch  jest 
n iezm iern ie  ciężkie, u w a ln ia  D oppler te w łó
k n a  przy  pomocy m ałej operacji, nie rozcina  
ich, ty lko poddając żrącem u d z ia łan iu  tsofe- 
na lu , którego głów nym  sk ładn ik iem  jest fe
nol, pozbaw iony tru jące j w łasności, dzięki 
rozm aitym  dodatkom  Po tym  zabiegu pacjen t 
5 do 6 dn i m usi leżeć w  łóżku.

D zia łan ie  operacji pokazuje  się po jak ich  
3 m iesiącach. N a szeregu pac jen tach  s tw ie r
d z o n o /ż e  zm arszczki na skórze się w ygładzi
ły , a p e ty t się w zm ógł i s łabe d z ią s ła  w zm oc
n iły  się. L ekarze  w iedeńscy  n ie  w szyscy  jed
nakow oż p rzy zn a ją  tej operacji is to tną  w a r
tość. N iektórzy są  zd an ia , że w ielką rolę tu 
taj odgryw a antosngestja, n iem niej m etoda ta 
osiągnęła  rów nie  dobre rezu lta ty , jak  Stei- 
n aeh a  i W oronow a.

W śród w ielu m ężczyzn  i kobiet, n a  k tó rych  
dr. D oppler dokonał zabiegu, już to w narkb- 
zie, już to  po m iejscow em  zn ieczu len iu , jest 
k ilka  in te re su jący ch  w ypadków ; I łą k  , jeden 
pacjen t, c ierp iący  na  ciężką, neu ras ten ję , bez
senność i w ypadan ie  w łosów , zupełn ie  w rócił 
do zdrow ia po operacji. In n y , p rzedw cześn ie  
zesto rza ły  osobnik, czuł po operacji zn aczn e  
w zm ożenie ape ty tu , a  cierpienia sercow e jego 
zupełnie zn ik ły. 35-letn ia  jakaś d am a, o sła 
b iona  w ielk iem i u p ływ am i krw i, o skórze po
krytej zm arszczkam i, m atow ych  w ło sach  i 
bardzo  w ychudzona, zakw itła po operacji, po
zby ła  się ustaw icznego  przedtem  u czuc ia  z n u 
żen ia  i w ciągu k ilku  m iesięcy w y g ląd a ła  
m łodziej i bardziej-.św ieżo, niż p rzed  choro
bą.

Dr K arol D oppler opublikuje swoje w ynik i
w  dziele, k tó re  n ie b a w e m  się ukaże.

Jugosłow ian in  o M arszałku Piłsudskim.
Nakładem polsko - jugosłowiańskiego Towarzy

stwa w Zagrzebiu ukazała się broszura znanego 
przyjaciela Polski, profesora Ueśića, p. t. ^Dzi
s i e j s z a  P o l s k a " .  Z każdego niemal wiersza 
tej interesującej broszury wyczuć można gl?boH 
sympatję do Polski, a zwłaszcza do jej ..Ducha 
Marszalka Piłsudskiego. Temu też „Duchowi" Pd- 
ski poświęcona jest lwia część książeczki, iako te
mu, który w roku 1926/7 „wycisnął na Polsce 
stempel swojej wybitnej indywidualności", łed 
to tem bardziej interesujące, że — jak sam przy
znaje prof. Iteśić — byt on niegdyś przeciwni
kiem  M arszałka Piłsudskiego, zwłaszcza w tym 
czasie, kiedy on „jak gn.ewny Achilles usunął sii 
do Sulejówka i tylko czasem odczytami dav™ 
znać o sobie". Od przewrotu majowego — juk 
się zresztą stało z znaczną częścią Polaków — 
zmienił prof. Iteśić swój sąd o Marszalku i_sfa‘ 
s:ę dziś jednym  z najgorętszych jego zwolenników 
i wielbicieli.

Postać Piłsudskiego zestawia prof. tleśić z Mus- 
solinim, ale sądzi, że włoskiemu „duce" daleko 
do nieskazitelnej, świetlanej i potężnej indywi- 
dualności Marszalka, jako „symbolii narodowe] 
sity i etycznej wartości. Wobec zbliżających si? 
wyborów autor wspomnianej broszury jest Po
konany o niewątpliwem zwycięstwie partii t iw ' 
wej. Widząc za rządów Marszalka stalą tX>Pr-'.- 
stosunków w Polsce pod każdym względem, oma. 
że nće wyraża życzenia, które ponoć i na dworze 
królewskim w Belgradzie komuś się wyrwał0, 
„i namby trzeba Piłsudskiego!".

Jako prawdziwy Jugosłowianin, zawsze zakh 
m yślą o problemie ogólno-stowiańskim. prof 1!e‘ 
śić i pod tym względem analizuje postać i 
talność Marszałka, ale nietylko że nie widzi P00 
tym względem powodu do zaniepokojenia. al® 
ow-szem' sądzi, że obecny kurs polityki rządowe! 
idzie po linji interesów ogólno-słowiańskrcb. /  
lepiej świadczą o tem końcowe słowa broszury, 
gdzie autor zestawia naszego ..Dziadka" z czesi® 
„Dziadkiem" prezydentem Masarykiem: .,Mv - 
w ian e  mamy dziś w naszym żywocie państ''° 
wym dwie wybitne indywidualności- Maśąry *■ 
zachodniego profesora i mądrego polityka i Pito1 
skiego, człowieka o nadzwyczajnej sinej we1 
energji, wygnańca Sybiru i polskiego powstanę-* 
rycerza, który nie mówi o Słowianach, ale n>a
szę nawskróś słowiańską".

U.

Rządowy p ro jek t zw alczania tirfie f-
Nowy projekt rozporządzen ia  Prezy1̂ 3 

R zeczypospolite j o zw a lczan iu  gruźlicy. rjPl3
cow a.ny przez G en era ln ą  Dyrekcję Słu?



d a c ł r  ^ ’ °ipiera słę  lia  n a s tę p u ją c y c h  zasa -

1) o b o w iązk u  z g ła s z a n ia  choroby , śm ie rc i 
Z g ru ź licy  i z m ia n a  z a m ie sz k a n ia  chorego ;

l )  p rz e s trz e g a n ie  z a rz ą d z e ń , k tó re  s łu ż ą  do
z w a lc z a n ia  g ru ź licy . Do ta k ic h  n a le ż ą  w sz e l
k ie  b a d a n ia  b ak te rio lo g iczn e , izo lac ja  ch o re- 
go, u n ie szk o d liw ien ie  w y d z ie lin , z a k a z  za- 
c ru d n ian ia  g ru ź lic zy ch  p rzy  w yrob ie  i sp rzed a 
ży n iek tó ry ch  a r ty k u łó w  sp o ży w czy ch  i inne .

W a lk a  z  g ru ź lic ą  o b c iąż a  sa m o rz ą d y . ,P o -  
Inoc rz ą d u  w y ra ż a  się ty lko  w  su b w e n c ja c h  
n a  ten  cel u d z ie la n y c h , o rg a n iz a c ja  ca łe j akc ji 
w alk i z g ru ź lic ą  po lega  n a  z a k ła d a n iu  p rz y 
chodni, szp ita li, s a n a to rjó w  i szkó ł le śn y c h . 
O bow iązek z a k ła d a n ia  p rz y c h o d n i c ią ż y  n a  
z w iązk ach  k o m u n a ln y c h .

W szy s tk ie  w y że j w sp o m n ia n e  in s ty tu c je  
m u szą  o d p o w iad ać  w zo ro m , o p ra c o w a n y m  i 
p rzez  d e p a r ta m e n t s łu ż b y  zd ro w ia . Szczegół- 1 
iny n a c isk  k ład z ie  u s ta w a  n a  o ch ro n ę  d z ieck a  
p rzed  g rn ź lic ą . S ta r a  się w ięce j o zap o b ieg a
n ie  sam ej cho ro b ie , n iż  o jej leczn ic tw o .

Sanatorium  dla leczenia g’odem.
W  n r. 21 „II. K u ry e ra  C odz." w  a r ty k u le  

„ S k u tk i n iezw yk łego  e k sp e ry m e n tu  m ed y cz 
n eg o " , o p isa liśm y  w y p ad ek  w y le c z e n ia  się  39- 
d n io w y m  głodem  chorego n a  o tw a rtą  g ru ź li
cę  p łu c , p . P aw łow sk iego .

W  n o ta tc e  tej rzucono  p y ta n ie ; D laczego  
n ik t  z le k a rz y  w  Polsce n ie  z a in te re su je  się 
k u ra c ją  g łodow ą?

W  o d pow iedz i n a  to p y tan ie  ko m u n ik u je  
n a m  d r. m ed . B o rc h a rd t z W a rsz a w y , że od 
sze reg u  la t  p racu je  w  ty m  k ie ru n k u , m a jąc  
b a rd z o  d o d a tn ie  w y n ik i p rzy  leczen iu  g łodem  
c ię ż k o -c h o ry c h  n a :  sk lerozę , cho roby  w ą tro 
b y , n e re k , s e rc a  (n ie  w ad y ), p łuc , re u m a ty z m , 
a r i r e ty z m  i  i. M etoda ta  w y n ik a  ca łkow ic ie  
z p ra c  P a s te u r ‘a, M ieczn ikow a i in . i je s t śc i
s łą  n a u k ą , n ie  zaś  ek sp e ry m en tem  a m a to r
sk im .

W  n ie d łu g im  czas ie  będzie  o tw arte  pod 
W a rs z a w ą  s a n a tc i ju m  d la  le c z e n ia  głodem , 
p ó łg ło d em , d je tą  i in n e m i śro d k am i przyrodo- 
le c z n ic z e m i.

Dziś poraź ostatni w „UCIESZE"

U L I  D A M 1T A
w  filmie „Ubóstwiana". i l l l

lah Lwów święci! §5-fą rocznicę powstania styczniowego.

Jutro w  „UCIESZE11 p rem jera  su p er-  
4 i3k tilm u e r o ty c z n e g o  p. t . :

1 1

Polshi l i c z o n y  w  w s p ó ł p r a c y  

naro: ó w  c y w i l i z o w a n y c h .
Dr. M arjan Szyjkow ski, p ro feso r u n iw e r

s y te tu  w  P ra d z e , o trz y m a ł od sekcji p a ry 
sk ie j „M iędzynarodow ego Kom itetu N auk Hi
storyczn ych "  (c e n tra la  w  W aszy n g to n ie ) ofi
c ja ln e  za p ro sz e n ie  do w y g ło szen ia  o d czy tu  
n a  V I m ięd zy n a ro d o w y m  kong res ie , k tó ry  od
b ę d z ie  s ię  pod  p ro tek to ra tem  k ró la  N orw egji 
w  O slo (C h ry s tja n ja )  w  d n ia c h  od 1# do 18 
s ie rp n ia  br- „M iędzynarodow y K om itet Nauk  
H is to ry c z n y c h "  u k o n s ty tu o w a ł się ja k o ' in 
s ty tu c ja  s ta ła  n a  V ko n g res ie  ' w  B ru k se li 
(1923 r .) . M a n a  ce lu  c ią g łą  w y m ia n ę  w a r to 
ś c i  n a u k o w y c h  i  w sp ó łp racę  n a  tem  po lu  
u c z o n y c h  w sz y s tk ic h  n a ro d ó w  cyw ilizo w a
n y c h .  W  z a k re s ie  b a d a ń  h is to ryczm o-lite ra- 
o k ich  je s t u p raw iam y  te re n  p o ró w n aw czy .

P rof. S zyjk ow sk i jest p ierw szym  polskim  
k om p aratystą , z a p ro sz o n y m  do w sp ó łp racy  
p rzez  n ajp ow ażn iejszą  organizację naukow ą  
n a  tem  po tu , o p a r tą  n a  szeipókiich ra m a c h  
m ię d z y n a ro d o w y c h  aim eirytkańsko-europejskach.

Pierwszeństwo w uzyskaniu posad 
przez wysłużonych podoficerów.

J a k  ju ż  d o n o s iliśm y , zgodn ie  z o b o w iązu ją 
c ą  u s ta w ą , p a ń s tw o  z a p e w n ia  podoficerom  z a 
w o d o w y m , p rz e n ie s io n y m  do re z e rw y , lu b  po
spo litego  ru s z e n ia ,  o ile  p rzes łu ży li na  stano
w isk u  podoficerów  za w od ow ych  conajm niej 
la t  12, p ierw szeń stw o  w  otrzym an iu  odpow ia
d a jących  ich  kw alifik acjom  stan ow isk  c y w il
n o -p a ń stw o w y ch , sam orząd ow ych  _ Inb w  za 
k ła d a ch  i  in sty tn cja ch  subw en cjon ow an ych
p rz e z  p a ń s tw o . nr a

W  w y k o n a n iu  p o w y ż sz y c h  p rzep isów  M. o. 
W ., w  p o ro z u m ie n iu  się z m in . sp ra w  w ojsk ., 
z a rz ą d z i ło :  1) a b y  w e w sz y s tk ic h , pod leg łych  
m in is te r s tw u , w ła d z a c h  i u rz ę d a c h  p ań s tw o 
w y c h , w y s łu ż e n i podoficerow ie zaw odow i 
c i e l i  p ierw szeń stw o  w  u z y s k a n iu  s tan o w isk  
k a n c e l is tó w  i ra c h m is trz ó w  z a lic zo n y ch  do
TTI k a teg o rji s łu ż b o w e j; n a  Ś lą sk u  p raw o  to 
p rz y s łu g u je  ty lk o  k a n d y d a to m , k tó rzy  pocho
d z ą  ze Ś lą s k a ; 2) a b y  w sz y s tk ie  gm iny w iej- 
ukie i  m iejsk ie , oraz pow iatow e i w ojew ódzkie  
z w ią z k i k om u n aln e u d z ie la ły  w yżej w spom 
n ia n y m  podoficerom  p ierw szeń stw a  w  o trzy 
m y w a n iu  s ta n o w isk , o d p o w ia d a ją c y c h  s ta n o 
w isk o m  III k a teg o rji w  s łu żb ie  p ań stw o w ej 
3 ) a b y  w y k a z y  w a k u ją c y c h  . s tan o w isk  o 
k tó ry c h  m o w a , b y ły  p rz e d s ta w ia n e  M. S. W . 
w  ostatnT m  m ie s ią c u  każdego  ćw ie rc ro cza
łn a id a te j  do 10-tego  m ie s iąca ). _

W y k a z y  te M- S. W  p rz e sy ła  z ko le i do 
w y K a z y  m in is te rs tw a  sp ra w  w oj-

b iu r a  pen*®  i c z y n n a  p rzy  b iu rz e  sp e c ja ln a
sk o w y c h  gd y d s ta w ia  k a n d y d a -

S w d o  i S Ł t o C  odpow ied n im  w i a t o m .

S k a z a n i e  „ s t r z e l c ó w * 1.

Z
k rę g o w y m  ^  ^ ta ro g  pelplińskiego
w a  k a r n a  p rz e ci K u b ick iem u  i
..S tr z e lc a ' , ^ C. m  0 z’a k łó cen ie  spokoju
U k ła sz o w i, o sk a rż o n y m  w ła d z y .
p u b lic z n e g o  i  s t a w i a n i t e p  d n iu  ty m

O s k a rż e n i p rz y z n a l i  z g a r n ę ,  p iłs l ld .

śp ie w a li  *ylk o  P * ^  lic ję  a r esz to w an i. S ąd  
ckiego i z o s ta li  P j™ , P u ch o w sk ieg o  na 6 
og ło sił w y ro k , ®k a? « | cyt daie  aresztu, Ku- 
m ie s ię c y  W ięzienm  i 2  j 2  tygodn ie

s  u S S  a

65 DOGzniÓę pow stania styczniow ego obchodził Lwów, miasto kresowych orląt, bardzo uroczy
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m. in. młodzież szkolna, i tę  chwilę w łaśnie przedstaw ia niniejsza fotografja.

Z a s p y  ś n i e ż n e  p r z e s z k o d ą
w polskim ruchu kolejowym.

(z)‘ P ad a jąc y  od k i lk u  d n i śn ieg  spow odo
w a ł,; jak  już dgnosiiiśm y , w ie lk ie  zaspy  i z a 
m iecie . k tóre  u tru d n ia ją  kom un ikac ję . I tak
przedw czora j, w  nocy pociąg  z B e rlin a  p rzy 
sz e d ł-d o  W arszaw y  z opóźnien iem  15-to mi- 
n u tow em , posp ieszny  ze L w ow a spóźn ił się 
m iem al o pó łtorej godziny , ze Z do łbunow a 
spóźn iony  pociąg  o m in . 50, z W iln a  o m i
n u t 20 . .

W  dy rek c ji radom sk ie j p łu g i śn ie ż n e  u su 
w a ją  z a sp y  z torów  ko lejow ych . C ałkow icie 
zo s ta ł w s trz y m a n y  ru c h  pociągów  n a  ko!e jach  
w ąsk o to ro w y ch : K am ień  K oszyrsk i, Jan ó w  o- 
r a z  P ru ż a n y —-O feńczyce.

O w ie lk ich  za sp a c h  śn ie ż n y c h  donoszą z 
d y re k c ji-1 gdańsk ie j.

Ruch w porcie gdyńskim
j. zah am o w an y.

(S z)’ ' Z pow odu silnego w ia tru  północno-

w sch o d n ieg o  n a p ły n ę ły  do portu  w  G dyni 
w ielk ie  m asy  w ody i fa low an ie  u tru d n ia jące  
ru ch  okrętów . R uch  za tem  w porcie zo sta ł z a 
h am o w an y .

Wielkie mrozy w Ameryce.
Z Nowego Jo rku  donoszą, o nag łem  obniże

n iu  się tem p e ra tu ry  w północno-w schodn ie j 
części S tan ó w  Z jednoczonych . N a p rzedm ieś
c iach  JMowego Jo rku  m róz dochodzi do 25 sto
p n i Cel. W śródm ieściu  —  10 stopni Cel. Spo
d z iew an y  jest d a lszy  spadek  tem p e ra tu ry . N a 
p ery ferjach  m ias ta  znalez iono  w ie lu  ludz i 
z am a rzn ię ty ch .

K om un ikac ja  w  ró żn y ch  p u n k ta c h  p rz e r
w an a , pociągi p rzychodzą  ze znaczn em  opóź
n ien iem . K om unikacja  okrętow a rów nież  n ie 
re g u la rn a , pon iew aż n a  m orzu  p a n u ją  w ielk ie 
burźe.

Przeszło 60 księży gnije w więzieniach
i lochach bolszewickiej czerezwyczajki.

W  tych  d n iach  pow rócił z B olszew ji p. 
S te fan  R ym w id-M ackiew icz, 'który, w ..ro zm o 
w ie z jed n y m  z d z ien n ik a rzy  wa-rsz., tak  
sc h a rak te ry zo w a ł s to su n k i, p an u jące  w  R osji:

„O p o w iad an ia  o : tem , że się w Bolszew ji 
s to sunk i m a te r ja ln e  p o p raw iły , ’ nie odpow ia
d a ją  rz e c z y w is to śc i,. Je s t tam  po s ta rem u  źle. 
N aw et w ie śn iacy -ro ln icy , ’ k tó rzy  pow inn i le
piej '.się m ięć. od in n y c h , s ta le  .narzekają- na  
bard zo  c iężk ie  w a ru n k i i  b rak  środków  do 
ży c ia . W  mieście, jest' jeszcze gorzej. R zadko 
k tó ry -Z 'ro b o tn ik ó w  m a. p racę. Z aledw ie 5 p ro
cen t lu d n o śc i m oże się pochw alić  jak im  tak im  
dobroby tem . S ą  to p rzew ażn ie  kom uniści.

Oo się ty czy  P o laków -kato lików , to, w  całej 
Ro-sji. m a ją ’ o n i'.p rzesz ło  1000 p a ra fij i około 
200 księży , z k tó ry ch  w ięcej niż czw arta

część (przeszło  60 osób) siedzi w  w ięz ien iach  
i lochach  czerezw yczajk i, tak , że n a  jednego 
k siędza  w y p ad a  obecnie 6— 7, a  czasem  i 10 
parafij. O bjazd ty ch  p ara fij jes t bard zo  u c ią ż 
liw y.

Z pośród uw ięzionych  księży-Polaków , 12 
zesłano  n a  „Sołów ki" , gdzie c ierp ią  s tra sz li
w ą  nędzę, sp e łn ia jąc  p racę  ponad  siły .

O becnie n a  „S o lów kach" znajdu je  się p rze
szło 10.000 skazańców . L udzie  u m ie ra ją  tam , 
jak  m uchy . T rupy  n ieszczęsn y ch  w rzu ca ją  
bo lszew icy  do o lb rzym ich  dołów , obdarłszy  je 
up rzedn io  z  resz tek  nędznej odzieży.

. W ielu  skazańców , nie m ając  gdzie m iesz
kać-, nocuje stosow nie do. n ak a z u , bo lszew i
ckiego w daw n ie jszych  ce rk w iach : i k lasz to 
ra c h  sołow ieckich , gdzie m rą  z z im n a  i głodu".

Bestjalski napad na kapłana w Łodzi.
Z -Ł odzi donoszą o zb rodn iczym  nap ad z ie  

n a  k a p e la n a  ks. O lesińskiego. N apadło  n a ń
dw óch  o p ry szk ó w ,-k tó rzy  z ok rzyk iem : „ I  on

b y ł p rzec iw  R y d zew sk iem u " —  poczęli bić
ks. O lesińskiego, p rzyczem  s trz a sk a li m n b i

nokle tak , że  szło w ciśn ię te  zostało  w  oko, 
co grozi u tr a tą  w zroku .

Jak  w iadom o, R ydzew sk i sk azan y  został 
za  u d z ia ł w  zam ordow an iu  b u rm is trza  łódz
kiego ś. p. C ynarskiego.

s w o im  wSowteom.
Z W arsz a w y  donoszą: R ząd polski postano

w ił w yd ać, n a  ■ prośbę - p o se ls tw a : czechosłow a
ckiego w ' W arszaw ie , zatrzym anych  na tery
torium polskiem  pilotów -dezerterów : Marka 
i N ikę, w raz z czeskim  sam olotem  „As 18-21 .

W ładze  polskie sto ją  m a  stan o w isk u , że > z a 
tr z y m a n i ' piloci nie mogą u nas korzystać 
g prawa asylu , g d y i napadając z bronią 
w  ręku na przedstaw iciela w ładz polskich, 
dopuścili s i ę , przes tęp s tw a  natury krym inal
nej- W ładize czesk ie  ścigają ich n ie z a p r z e -

stępstw o polityczne, lecz za. kradzież sam olo
tu, - oraz b ron i, na leżące j do poste runku  n a  
lo tn isku  w  Prościejow ie.

(N ) Rząd czeski delegow ał dwóch oficerów, 
k tó r z y . p rzy jech a li po odbiór . sam olotu. •Ofi
cerow ie ci p rzy b y li do L u b lin a  23 b. m ., pow i
ta n i :  n a  dw orcu  przez p rzedstaw ic ie la  L. 0 . 
P . P. i dow ództw o O. K. Po śn iad an iu  w  ho 
te lu  E uropejsk im  oficerow ie ci w yjechali na 
m iejsce, gdzie opadł sam olot czeski.

fO0E pIANy PfÂ Ą

A u g u s t  F o r s t e r

Złamany szczebel uposażeniowy.
(m z). Etatowy fukcjonarjusz państwowy otrzy

muje, jak wiadomo, w każdej grupie uposażenio
wej, t. zw. szczebel za każde trzy lata służby, aż 
do dojścia do wyższej grupy uposażeniowej. W y
sokość tego szczebla jest zależna od wysokości 
grupy i stosunków' rodzinnych. Przyjmując gru
pę średnią, iunkcjonarjusz otrzymuje około 18 
zł. miesięcznie więcej, jak powiedzieliśmy, po 
trzech latach. W stąpił więc na wyższy szczebel, 
który jednakże momentalnie łamie wkładka eme
rytalna, wynosząca 50 proc., a więc połowę owe
go dodatku, którą płaci przez- cały rok. Tak więc 
zamiast 18 zl. otrzymuje przez rok tylko 9 zł.

Funkcjonariusze mieli już wiele przyrzeczeń ze 
strony miarodajnych czynników, że wkładka w 
tej wysokości nie będzie ściągana, tymczasem 
dzieje się inaczej. Należy przypuszczać, że prze
cież nastąpi zwrot w tym kierunku.

Trudności ,jo p z e b o ® e “ i.C z. Cieszynie
(ki )  Jak  w iadom o, w sku tek  rozdz ia łu  m ia 

s ta , pozostał cm en ta rz  gm inny  po stron ie  pol
skiej. Szereg rodzin , m ieszka jących  po s tro 
nie czeskiej, posiada jednak  tam  groby rod z in 
ne. Ale za  p rzew iezien ie  zw łok k o n su la t po l
sk i żąd a  op łaty  dość dużej tak , że n ie  k ażd a  
rodzina  m oże sobie pozw olić n a  to. T aksam o 
u rzęd y  celne żąd a ją  op ła ty  celnej za  w ieńce 
i t. p.

S p raw am i tem i zajm ow ało  się o sta tn ie  po
siedzen ie  rad y  m iejskiej czeskiego C ieszyna, 
n a  k tórem  uchw alono  zw rócić się do odno
śn y ch  w ładz  o usun ięc ie  trudności.

K rw aw a bitwa m ieszkańców  
tej sam ej w si.

W ieś Hu i la., okręgu U ngw ar, w  Czecho
słow acji b y ła  zeszłej n iedzieli w idow nią  
k rw aw ej b itw y  m ieszkańców , którzy od d łu ż 
szego czasu  dzie lą  się n a  d w a  w rogie obozy.

P rzy  tam ecznej zabaw ie  pokłóciło się. dw óch 
m łodych parobków  o w zględy pew nej dziew 
czy n y . K łó tn ia  p ize ro d z iła  się w krótce w s tra 
sz n ą  b ija tykę , w  której w zięła u d z ia ł p raw ie 
c a ła  w ieś. U żyto w  n iej b ron i pa lnej, w i
deł i t. p. D w óch ludz i zabito , 15 jest ciężka 
ran io n y ch . O baw iają  się, że k rew ni zab ity ch  
i p o ran ionych  przygo tow ują  k rw aw y  odwetf. 
Ż an d arm eria  zo sta ła  sikm sygnoiw aną n a  mieć- 
scu  zabu rzeń .

Czy komunista może pobierać procenty 
od pożyczki?

(so) W związku z przyszłą pożyczką wewnętrz
ną w Sowietach, „Prawda" moskiewska stawia 
pytanie: „Czy wskazainem jest, aby. komunista po
bierał procenty i czy fakt taki nie natchnie go 
buiżuazyjną manją oszczędności?".

Dwaj finansiści Soltz i Latin odpowiedzieli na 
to pytainie twerdząco. Uznając, ż byłoby wprawdze 
dobrze, aby komuniści poświęcili swe procenty na 
jakieś dzieło publiczne, 'finansiści owi stwierdza
ją, iż absurdem byłoby wydawać pożyczkę bez
procentową dla komunistów, a  procentową dła in
nych. Naogół finansiści sowieccy uznali, iż „po
bieranie procentów nie przedstawia żadnego nie
bezpieczeństwa dla członków partji komunisty
cznej".

 0 § 0 ------------

R y m y  n a  c e d z i e ń .

WSPOMNIENIE RRETANJI.
Mały żagiel, barwy pomarańczy, 
rdzaiwii plamką siną przestrzeń wód — 
wkoło morze wściekłą falą tańczy 
w ry to , co w jedno wody z wichrem splótł.
Mały żagiel, jafk skrzydła motyla, 
co obląkal, się w bezkresie fal, 
na wód bezdnią bezwolnie się schyla — 
równie groźne mu głębia i dal.
Żagiel 'niknie czasem wśród roztoczy 
znacząc rzadki jeno drogi ścieg — 
z pod hiałego czepca czarne oczy 
z brzegu śledzą towożnie jego bieg.

Mały żagiel, barwy pomarańczy,
szuka przejścia wśród przybrzeżnych skał -—,
fal go porwał zawrót opętańczy...
Ozyż u  brzegu-by zatonąć mial.

 0 ; St .  M.
OSOBISTE.

CA) WYSOKIE ODZNACZENIE RUMUŃSKIE B. 
MIN. CHODŹKI. Rząd rumuński w uczczeniu wy
bitnych . zasłuf położonych na polu sanitarnem 
przez b. ministra zdrowia dra Chodźkę, nadal mu 
order „Meritul Sanitar" pierwszej klasy. Order ten 
w Rumunji posiadaj? tylko trzy osoby, zaś poza 
granicami tylko dwie, a więc dr. Chodźko jest 
szóstą osobą, posiadająca tak wysokie odznacze
nie.

(ufa)  NOWY DOWÓDCA BRYGADY KAWALE
RII W KRAKOWIE. W sobotę odbyło się w 
Gzorikowie uroczyste pożegnanie dow. samodzaeD 
nej brygady kawalerji pik. Plisowskiego. Pułk. 
Pfaowsikd został przeniesiony na  to samo stano
wisko do D. O. K. V Kraków. W okresie walk 
z  bolszewikami puik. Plisowski ze sformowanym 
przez siebie pułkiem kawalerii przybył do Polski 
l  Odessy.
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NA DYWANY i KILIMKI RĘCZNE
M A T E R J a Ł Y  ts»CER W S g O R Z Ę B N E .
kciuka wyriłhu dywanów bez w arsztatu! Skom
pletow ane roboty w ysyła się z pouczeniem! 
Także wybór golow ych dywanów, poduszek itp. 

Na odpowiedź znaczki dołączać należy!

Godziszetóa,-Kiaków, u!. Pilarska 5.

D z iś  w  k i n i e  „W A N D A " *»
Szlag.erowy program humoru!

Fenom enalna kom ed;a, pełna niezw y
kle sensacyjnych epizodów, p. t.

9 9 0 1 * 1  b A N H ® f V

Wr™' 'gj' *łVś7 jŁJgrł |  j**;

I  P A T  I  P A T A C D O N
ŻYCZENIA DLA PROF. BRUECKNERA. Prezy

dent miasta ir.z. Rolle pnzeslai telejraficzioe prof. 
Brucknerowi w Berlinie w imieniu m. Krakowa 
2 okazji jubileuszu najserdeczniejsze życzenia

UPROSZCZENIA PRŹY ZGŁASZANIU PRZE
MYSŁU. Wydział przemysłowy magistratu zawia
damia interesowanych, że dla ułatwiania toku j 
postępowania, począwszy od dnia 1 lutego b. r., | 
doniesienia po myśli nowej ustawy przemysłowej !
0 rozpoczęciu prowadzenia przemysłu wolnego ze 
stalą siedzibą w Krakowie należy składać nie w 
dzienniku głównym podawczym, lecz bezpośred
nio we wydz. przemysłowym. Tenże wydział po
twierdzać będzie równocześnie odbiór wzmianko
wanych zgłoszeń.

PODANIA W SPRAWACH SŁUŻBY WOJSKO
WEJ. W związku z podaniami, dotycząc emł od
roczeń służby wojskowej, urlopowania, paszpor
tów itp. miim. spraw wojsk, podaje do wiadomo
ści, że wszystkie prośby, kierowane przez peten
tów bezpośrednio do ministerstwa spraw wojsk.., 
będą zwracane petentom bez rozpatrzenia z nad
mienieniem, że prośbę do ministerstwa spraw 
wojsk, należy wnosić bezwzględnie za pośredni
ctwem właściwej PKU. Obowiązkiem PKU. będzie 
rozpatrzenie wniesionej prośby i o ile załatwienie 
jej będzie przekraczać kompetencje PKU — skie
rowanie do decyzji . władz przełożonych. Jedno
cześnie nadmienia się, że rozpatrywanne i bada
nie próśb, dotyczących odroczeń służby wojsko
wej (jedyni żywiciele, kierownicy odziedziczonych 
gospodarstw rolnych, uczniowie, studenci, du
chowni, terminujący w rzemiośle) należą do wy
łącznej kompetencji władz administracyjnych
1 instancji (w Warszawie, Łodzi, Wilnie — Ko- 
misairjat Rządu, w większych miastach b- zabo
ru austr., prusk. — magistraty i na prowincji sta
rostwa), przesyłanie zatem tych spraiw do władiz 
wojskowych chybia celu i powoduje tylko niepo
trzebna zwlokę w załatwianiu.

NALEPIANIE AFISZÓW. Magistrat przypomi
na, że po myśli obowiązujących przepisów, nale
pianie wszelkich ogłoszeń i afiszów dozwolone 
jest jedynie na kolumnach na ten cel przezna
czonych, natom iast zakazane jest lepienie afiszów 
tych i ogłoszeń i murach, damach, parkanach 
i t. p. Nie stosujący się karani będą grzywnami, 
a  nadto magistrat zarządzał będzie usuwanie 
plakatów nalepionych w sposób niedozwolony 
z urzędu na koszt winnych.

EGZAMINA PRYWATNE w gimn. IV, im. H. 
Sienkiewicza w Krakowie odbędą się 28 b. m. 
o godzinie 8 rano.

W IEL K A  LO TERJA  SPOŻYWCZA n a  dochód K at. 
Zw iązku Stow. m łodzieży żeńskiej odbędzie się dnia 
5 lu te g o ‘br. o godz. 2 popot. w U jeżdżalni przy ul. 
Z w ierzynieckiej.

■CENY NA TARGU w c zo ra jsz y m  p łaco n o  n a s tę p u 
ją c e :  m lek o  z b ie ra n e  1 l i t r  30—35 g r . ,  n ie z b ie ra n e  
40—45 g r .,  ś m ie ta n k a  s ło d k a  GO—70 g r . ,  ś m ie ta n a  k w a 
śna  1.80—2.40, m asło  zw yez. 1 kg . 4.50—4.70, d e se r. 
5.80—G.40, s e r  k ro w i 1.20—1.30, j a j a  k o p a  13.50—16, j a 
j a  sz t. 26—27 g r . ,  k u ry  5—8 zł., k a c z k i żyw e 6—8 zł., 
g ę s i 12—16 zł., b ite  10—14 zł., in d y k i 15—24 zł., k w i
czo ły  p a r a  50—80 g r . ,  z a ją c e  w sk ó rz e  sz t. 8—9 zł., 
z a ją c e  bez sk ó ry  4—5.50, ja b łk a  k ra jo w e  1 kg . 70— 
1.40, c y t r y n a  sz t. 12—14 g r . ,  z ie m n ia k i 100 kg . 9—10
„ ł  r,; 1.-; I !?«»• 1.1 _.1K h n r u b i  * O T .  m n r -

W gt. rolach niezrównani artyści komicy-PAT i PATACHON. Film ten, to niewyczerpane ź1
wesołości. Błyskawiczne tempo akcji! Humor i werwa od _ *  Program dla
program arcy wesoła farsa amerykańska w 3 aktach p. t.. ,,bZALUl\ i  m \6U Ą  
40 k wszystkich dozwolony. Początek seansów o g. 5, 7. 9.10, w niedzielę o g- ^

Rlowii 0mgc!8 Powleflowci Kasi? Ctiorifch w ficlsHu.

zł., z iem niaki 1 kg. 14—13 gr., b u rak i 20—25 gr., m ar
chew 20—25 g r., cebu la 59—60 gr., czosnek 1.20—1.40,

sle po lsk ich  pub licystów . A u to r  sam poprzedził swą
k s iąż k ę  u w a g ą , że n ie  p is a ł d z ie ła  propagandowego. 
J e s t  to  b a rd z o  s łu sz n e  w ty m  szczegó ln ie  sensie, że 
S m o g o rzew sk i p o t r a f i ł  s ię  w zn ieść  ponad ostre 
sp rz ec z n o śc i p a r ty jn e ,  p rz e n ik a ją c e  podobne prace 
w je ż y k u  p o lsk im . P rz y s z ło  m u  to tem  łatw iej, że 
p rz e b y w a  za g r a n ic a ,  g d z ie  w czasie  wojny służył 
ia k o  o c h o tn ik  w a r m j i  f r a n e i is k ie j ,  a. od kouca wojny 
w s p ó łp ra c u je  w w ie lu  p is m a c h  p o ls k ic h  i tranciiskicli. 
D z ięk i te rn u  k o ń co w y  ro z d z ia ł  je g o  książki, poświę
c ony  p o li ty c e  w e w n ę tr z n e j ,  je s t  w zorem  jasności I
o b je^ t. gJnogOIJj&eiWS]ĵ  m a  p o n a d to  słuszność, kiedy 
u p rz e d z a  c z y te ln ik a  n a  w s tęp ie , ze nie będzie wcale 
s t a r a ł  s ię  b y ć  n e u t r a ln y m ,  k ie d y  chodzi polityczne 
in te re s y  P o ls k i .  P r ó b u je  w ięc. p rz ed sta w ić  Polskę w 
ja k  najlepsizem  ś w ie tle . W ię ce j i u iz  w jednym  wypad- 
k u  p rz e m ilc z a  lub ' z a b a rw ia  f a k ty ,  Abyt  pomyślnie 
d la  P o ls k i p rz e d s ta w ia  s p ra w ę  n a rodow ych  i religij. 
n y c h  m n ie js zo ś c i i p ły n ą c e  s tą d  niebezpieczeństwa. 
Geneza n iem iec-k o -p o lsk ie j w o jn y  celnej jest jedno- 
s tro n n a .  Z a m ilc z a  S m o g o rze w sk i o ta k  ważnym z 
p u n k tu  w id z e n ia  p ra w a  m ięd z y n aro d o w eg o  takcie, że 
P o lska  p rz y ję ła  w listopadzie  1918 posła niemieckiego, 
a zatem  w stosunku  do N ie m ie c  rozpoczęła swój byt, 
jak o  państw o n e u tr a ln e ../4. .

R e c e n z e n t n ie m ie c k i w y h e? ,a  je szcze  kilka ze swego 
p u n k tu  u s te r e k ;  p o d k re ś la ,  że z sy s tem u  polityki za
g ra n ic z n e j  p o ls k ie j W k s ią ż c e  w y ło żo n ej jasno wyni
k a  ch ęć  n ie d o p u sz c z e n ia  do po n o w n eg o  rozwoju po
tę g i  N iem iec  o ra z  ta k  k o ń c zy ; _

„M im o to  k s ią ż k a  S m o g o rze w sk ieg o  jest jedyną 
k siążk a  p o lsk ie g o  a u to r a  n a jd o k ład n ie j informującą 
o w spółczesnem  pań stw ie  polskiem  w sposob rzeczo
wy i sze ro k o  z a k r o jo n y ,  n a w e t je&li uwzględnimy li- 
te r a tu rę  w ję z y k u  p o ls k im 14.

Dnia 22 b. m. odbyło się w Bielsku uroczyste poświęcenie nowego gmachu Pow iatow ej K asy 
Chorych. Pow. K asa Chorych w Bielsku liczy obecnie około 29.000 członków i włącznie z. wpół 
ubezpieczonem rodzeństwem około 60.000 osób. Ilu strac ja  powyższa przedstaw ia w spaniały bu

dynek te j K asy Chorych.

Krem<°zfb0W „ T l lN 99 zapobiega skutecznie tw orze
niu s e na zębach kamienia.

S l i i l l l C l l C  m m  w  § f0 i C i € § € .
Protesty przeciwko angielskie! reformie książek do nabożeństwa.

ka la fio ry  szt. 2—3 zł., p ie tru szka  35—40 g r., szpinak  
1 kg. 1.50—1.70, se lery  40—50 g r., w łoszczyzna 35—40 
groszy.

N IE  ZNALEŹLI N IC W K A SETC E -  SK R A D LI 
MASZYNĘ. W ajda Ja n , w spółw łaściciel g a rażu  a u 
tom obilow ego przy ul. C zarnow iejsk iej 9, zgłosił do 
po licji, że dn. 23 b. m., m iędzy godz. 17 a  18 wła- 
m auo się do jego g arażu  i skradziono kasetkę że
lazn ą  oraz m aszynę do p isan ia  m ark i „ Id e a ł44, ogól
nej w artości 3.000 żł. Sprhw cy po rozbiciu  kase tk i 
n a  m iejscu, nie znalazłszy w niej żadnej gotów ki, 
pozostaw ili ją  na  m iejscu, zaś m aszynę zab ra li. 
W drożone n a ty ch m iast przez tu t. wydz. śl. docho
dzenia doprow adziły do u jaw n ien ia  spraw ców  tego 
w łam ania, w osobach Szewczyka M arjaua , la t  33 
i S udera  L u d w ik a ,/la t 28, (obu znanych w łam yw aczy, 
k tó rych  niezwłoczńie aresztow ano i ^ skradzioną m a
szynę, k tó rą u k ry li w m ieszkan iu’’ K arasie  wieża Ja* 
n a  przy ul. F ilareck ie j 2, odebrano. A resztow anych 
odstaw iono do więzień sądow ych.

WŁAMYWACZ Z PRZEW O RSKA, NA GOŚCIN
NYCH W YSTĘPACH W K R A K O W IE. O rgana śled
cze aresztow ały  M ichała U rszyca, la t 22, rodem  z 
Przew orska, znanego złodzieja w łam yw acza, za do
konan ie w łam ania przy A leji M ickiewicza 43, w dniu 
20 b. m. ua  szkodę Jó zefa  M okrzyckiego, k an d y d a
ta  adw okackiego i E m ilji Mens, urzędniczki tu t. 
dy rek c ji policji, gdzie spraw cy po oderw aniu  kłódki 
od drzwi prow adzących do kuchn i, sp lądrow ali mie 
szkanie i sk rad li garderobę, łącznej w artości około 
2.800 zł. W toku dochodzeń ustalono, że spraw cy  po 
dokonaniu w łam ania, zanieśli skradzione rzeczy do 
m ieszkan ia  M arji Suchan, la t 28, w yrobnicyj zam. 
p rzy  ul. Prochow ej 4. k tó re to rzeczy w w icbszej 
części odebrano i zwrócono poszkodow anym . L rszy- 
ca i M arję Suchan aresztow ano. W toku dalszych 
dochodzeń u s ta lo n o , że U rszyc dokonał rów nież w 
nocv z dn. 18 na 19 b. m. k radzieży  fu tra  w artości 
520 'zł., z zam kniętej w ystaw y przy ul. M ikołajskieg
l. 12, na  szkodę firm y -„Szyk44. Skradzione fu tro  ró 
wnież odebrano i zwrócono poszkodow anej firm ie

UŻYJE RZECZY? K rakow skiej policji donie- 
siono, że u rząd  śledczy w ^Kielcach zakw estjonow ał 
u  znanego tam  złodzieja kieszonkowego, dam ski ze
garek  złoty 18 kara tow y  próby, o dwóch kopertach , 
m ar kii „R ecord W ałach i Co“, n a  w ierzchn iej ko
perc ie  m ozajka w kształcie b łęk itne j li l i jk i i zielo
nych listków  z 10 d jam encikam i o raz z d ługą  dew i
zką z żółtego i oksydow anego m a te rja łu , oraz zega
rek  niklow y, z paskiem  na rękę, firm y   ̂„O m ega4 . 
Poszkodow ani m oga zgłosić się o bliższe in fo rm acje  
do urzędu śledczego w K ielcach.

CO I KOMU? Z an ta , sto jącego przed b ram ą ho 
te lu  F rancusk iego , skradziono onegdaj koc pluszo
w y. w artości 250 zł., na  szkodę Józefa  Zacnego. 
S tndnicki R udolf doniósł policji, że ze schodow ka
m ienicy przy Al. Słow ackiego 19, skradziono chod
n ik  i 10 prętów m osiężnych, w artości 100 zł. — Na 
szkodę kupca A rona S p iry  p rzy  ul. D ie tla  15, n ie
znani spraw cy sk rad li sz tukę m a te r ji,  łącznej w ar 
tości około 600 zł.

OSOBLIW A KRADZIEŻ. W czasie m iędzy 16 paź
dziern ika  a 10 listopada 1927 r . skradziono z Z ak ła
du biologiczno-om briologicznego iJniw. Ja g ie li przy 
u l. św. J a n a  20, kom plet ciężarków  do w ag i. anali- 
tycznej, w artości 300 zł.

Z L ondynu  donoszą: O burzenie  sfer ko
śc ie lnych  n a  nerwy projekt refo rm y  książek  
dio n ab ożeństw a  doprow adziło  w czoraj do 
burzliw ych protestów w  kościel w  D arw en, 
w  h rab s tw ie  L an caste r. Część pobożnych 
przeszkodziła przez chóralne śpiew y w ygło
szeniu  kuzań przez duchow nych. P rzeszło  
2000 osób opuściło  n a  anaik p ro testu  kościół.

Po skończen iu  n ab o żeń stw a  dem onstranc i 
n ap ły n ę li z pow rotem  do kośc io ła  i obsadzili 
w szystkie w ejścia i  korytarze. K ilka  tysięcy

ludizi zgrom adziło  się p rzed  kościo łem  i po
w ita ło  w ych o d zący ch  k sięży  gw izdaniem  i  
krzykam i, T łum  tow arzyszy ł duchow nym  aż  
do ich m ieszkan ia . Policja otoczyła probo
stwo i  rozprószyła zbiegowisko.

W czoraj n a  posiedzen iu  w  liczn y ch  m iej
scow ościach  duchow ni za /ę li p rzew ażn ie  n ie 
przychylne stanowisko w zględem  rewizji 
książek do nabożeństw a. G losy opozycji m no: 
żą  się z d n ia  n a  dzień-

WYKŁADY PROF. BUJWIDA W WARSZAWIE. J
T,V ub. sobotę odbył się na uniw. warszawskim 
uroczysty inauguracyjny wykład prof. dra O. Buj
wida na temat: Języki sztuczne i „Esperanto". 
W wykładzie tym prof. Bujwid wykazał, jak o- 
gromną ilość pracy traci ludzkość na opanowanie 
obcych języków, oraz wskazał na konieczność wy
nalezienia języka obcego, który służyłby do poro
zumienia międzynarodowego. Następnie rozklasy- 
fikował na ogólne działy już istniejące językii 
sztuczne, których ogólna liczba sięga 350, a które 
będą tematem przyszłych wykładów.^ Licznie ze
brani studenci, nie mogący pomieścić się w snać 
zbyt szczupłem audytorjum, zgotowali prof. Buj
widowi gorącą owację.

EGZAMIN KWALIFIKACYJNY dla naucz, szkół 
powszechnych rozpocznie się przed państwową ko
misją egzaminacyjną w Bochni dnia 5 marca 1928 
roku o godzinie 8-mej rano w szkole im. św. Kin
gi. Podania należy wnosić w drodze służbowej do 
dnia 25 lutego 1928 r.

POMYSŁOWY OSZUST W ROLI „KUPCA". — 
Z Piotrkowa donosi nasz korespondent (AH):  
Przed kilku tygodniami przybył do Radomska mło
dy człowiek, niejaki Ścinka, który się przedstawił 
jako pełnomocnik większej łódzkiej fabryki manu
faktury, oznajmiając, że przybył zakupić wełnę' 
dla tej fabryki. Aby „interes" lepiej szedł, mło
dzieniec ów zamówił u swoich pomocników w 
Łodzi różne depesze handlowe. W ten sposób spry
ciarz ów zdołał pozyskać sobie zaufanie u różnych 
kupców żydowskich w Radomsku, a u jednego po
życzy! kiikaset złotych. Następnego dnia ów „ku
piec" zwrócił pożyczone pieniądze i jako „nagro
dę" dodał jeszcze 10 .złotych! Był to zręczny ma
newr, który miał torować mu dalsze „transakcje". 
Mając już ustaloną solidną renomę, zaczął poży
czać na prawo i na lewo, osiągając w ten sposób 
kilka tysięcy złotych. Pewnego dnia sprytny o- 
szust znikł z bruku Radomska, nie zwracając o- 
czywiście tych pożyozek i nie regulując w hotelu 
rachunku w sumie łOO złotych. Poszukiwania za 
oszustem nie dały dotychczas żadnego rezultatu.

ZE ŚWIATA.

Z K P A JU .
(AfL) NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK NA JEZIO-

RZE. Z Gniezna donosi nasz koresp.: Znany oby
watel. Jan Gostomski, chcąc udać się do pewnego 
gospodarza, zamieszkałego po drug ej stronie je
ziora, zamierzał przejść przez lód, który z powo
du odwilży był w niektórych miejscach bardzo 
Ełaby. W pewnej c.hwili lód załamał się i G. wpadł 
do wody. Na wotania jego przybfegł, na pomoc pe- 
w en gospodarz, wyciągnął jednak tylko trupa. — 
Jak stwierdzono, G. zmarł wskutek udaru serco
wego.

GŁOWA VENUS Z KNIDOS ZNALEZIONA W 
KOPENHADZE. Z Kopenhagi donoszą1 Wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa w muzeum ko- 
penhaskiem, tak zwanem Glyptotece Carlsberga, 
znaleziono wśród przedmiotów zbiorów starogre- 
ckiej rzeźby głowę Venus z Knidos, której tors 
znajduje się — jak wiadomo — w muzeum „Le 
Cintjuatenaire" w Brukseli. Pewien duński archeo
log, profesor Plinkenberg podczas odwiedzin w 
brukselskiem muzeum zwrócił uwagę, iż głowa 
bezimienna Venus, znajdującej się w Kopenhadze, 
musi należeć do lego tułowia. Pozwolono mu zro
bić odlew gipsowy, który przewieziono do Bruk
seli, przylegał zupełnie bez zarzutu do ■wspomnia
nego tułowia. Ćała więc Venus będzie teraz na 
podstawie wzajemnego porozumienia obu państw 
umieszczona w jednej lub drugiei stolicy.

(zo) SENSACYJNE UWOLNIENIE MORDER- 
CZYNI. W dniu wczorajszym zakończył się przed, 
sądem przysięgłych w Adx ein Provence sensacyj
ny  proces przeciwko studentce Albam Bianchi, 
która swojego czasu zamordowała młodego pro
fesora, z którym łączył ją stosunek miłosny. 
Obrońcą morderczym był głośmy adwokat paryski, 
wsławiony obroną sinobrodego Landru — Moro 
Giaiferi. Bo •wyoznpującej przemowie obrońcy sąd 
przysięgłych udał się na naradę, która trwała za
ledwie 7 m inut i zakończyła się wydań.era uw al
niającego wyroku dla oskarżonej. Studentka Riain- 
chd usłyszawszy, i,ż jest w olna, padła zemdlona.

Z TEA TR U  IM . JU L JU S Z A  SŁOWACKIEGO. DziS
w środę: „M am u sia".

„B IA Ł E  F A R T U S Z K I". P re m ie ra  dawno zapowia
danego w odew ilu K. K rum łow skiego p. t. „Białe 
fa r tu sz k i"  naznaczoną zosta ła  na  czwartek 26 bm. w 
T ea trze  „N ow ości" p rzy  ul. R a jsk ie j. Dziś we środę

" S W! , t f 1 ™ ' 8 S K I .  K IE R . ART. INSTT- 
TU TU MUZYCZNEGO W K RA K O W IE po powro
cie de zdrow ia  rozpoczyna swe lekcje w dniu 50 
b. m. W pisy  p rz y jm u je  k an ce la rja  Instytutu ul. 
św. A nny  2, te ł. 22-36 od 11—1 i 4 6. 406k

W IECZÓR KOLENDO WY CHÓRU CECYLJAŃ- 
SK IEG O  POD K IE R - O. BERNARDINA RIZZIE- 
GO odbędzie się w In s ty tu c ie  Muzycznym w ponie
działek  3*0 b. m. o 8-mej w ieczór. B ilety  w eenie po 
2 i 1 zł. w ydaje  k a n c e la r ja  In s ty tu tu  ul. św. Anny 
2, I I .  p. od 11—1 i 4—0. 407k

KONCERT K W IN TE T U , w którym  wystąpią 
zn an i a rty śc i k rakow scy : St. Abłamowicz-Meyero-
w a, H ickel, W aiss, M acalik  i Szaleski, a w któ
ry m  w spółdziałać będzie św ie tna śpiewaczka, Ada 
iW o d y s k a , odbędzie się dziś, t. j. we środę, 25 bm. 

S ta ry m  T eatrze .
STEFA N  A SK EN A ZE, nasz znakom ity pianista, 

k tó rego  k o n certa  z a g ra n ic a  cieszą się nadzwyczaj- 
nem  powodzeniem , w ystąp i w K rakow ie z jedynym 
koncertem  w p ią tek , 3 lu tego  w Starym  Teatrze. 
B ile ty  na ten  k o n cert w eenie od Zł. “2—8 są już do 
n abveia  w ka-sie dziennej S tarego  Teatru.

ODCZYT PR O F. U. J .  M. SIEDLECKIEGO. Dnia 
27 bin. w lokalu  P o lsk ie j YMCA (ul. Krowoderska 
w ygłosi prof. M. S iedlecki odczyt p. t. ..Polskie mo
rze i je,go znaczenie d la  kraju*4, ilustrowany liczny
mi o b razam i/św ie tln y m i. Początek o godz. 7.30 wiecz, 

K ONKU RS NA N A L E P K Ę  T S. L. Zarząd gM  
wny T . S. L. ro zp isu je  k o n k u rs na  nalepką 
na  św ięto państw ow e 3-go m aja .

N alepka w inna być w yko n an ia  w dwóch kolorad 
w w ym iarze  19X14 cm. -Na nalepce winien byc u- 
w idoczniony orzeł polski, o ra  znap isy  „T. S. L.‘“ l 
„3 M aja14. P ierw sza n ag ro d a  wynosi 200 złotych, 
d ru g a  100, trzec ia  50 z ło tych . Prace nagrodzone 
s ta ją  się w łasnością  zarządu  głównego T. S. L. wraz 
z praw em  rep ro d u k c ji. P ra ce  należy składać lub 
n ad sy łać  anonim ow o zarządow i głównemu T. 8. L„ 
K raków  ul. św. Anny. 5, w raz z zamkniętymi ko
p e rtam i, zaw iera jącem i nazw isko autora. Termin 
n ad sy łan ia  p rac  u p ływ a z  dniem  15 lutego br.

W IED E Ń SK I B U R G TH EA T ER  wystawił nowocze
sne m iste rju m  M axa M ełla „D as Nachfolge Christi- 
S p ie l“ . J e s t  to  h is to r ja  rycerza , który powieszony 
został na k rzyżu przez zbuntow anych ehłopow, a 
uw olniony uczuł w sobie boskie miłosierdzie, ko
lę g łów ną g ra ł  R ani A slan. 

GŁOŚNYM SI__________  SK A N D A LEM  TEATRALNYM stało
się w y staw ien ie  „T ań ca*4 śm ierc i44 Strindberga * 
L ondynie. Sztukę tę  podobno w realizacji scenicznej 
ta k  zn iekształcono, że* se k re ta rz  szwedzkiego pose.- 
s tw a m usia ł przeciw  tenin  zaprotestow ać na łamacn 
„T im es‘a “ . Po afe rze  z k siążką Bedcla, jaż drugie 
państw o sk an d y n aw sk ie  zas trzeg a  się przeciw spo
sobowi, w jak i ua zachodzie Europy ujmuje sl? 
jego zw yczaje czy sz tukę. „ i n . r t r t ł

(zo) P Ó Ł W IE K O W Y  J U B IL E U S Z  MARCELIM 
S E M B R IC H -K O U H A N S K IE J . . S ław na śpiewaczka
polska, znaa  dobrze choćby z nazwiska Indjom 
sta rszego  pokolenia, M arce lina  Sembrich Kochańska 
obchodziła w tych d n iach  w S tanach  Zjednoczonymi 
u roczysty  ju b ileu sz  50-cio lecia  swej kariery ar
ty sty czn e j. Ju b ileu sz  ten  rozległ się donośnym eC.n£~ 
we w szystk ich  stan ach  A m eryk i. Wszystkie pi*ma 
pośw ięciły  d ług ie  a r ty k u ły  sław nej naszej rodaczce. 
M arcelina S em brich -K ochańska  wycofawszy się 0
dość daw na w a ren y  te a tra ln e j ,  odgrywa Ame
ryce w y b itn a  rolę, jak o  znakorriftr profesor 

(zo) ADA S A R I JE D Z IE  DO STANÓW ZJEDNU- 
UZONYCH. Po o lb rzym ich  sukcesach, jakie znaj
m ita  nasza  śp iew aczka A da S a r i  S z a jerówna uzy*- ,

!■ Li A c ł / m r a / i  i i  o  n c j f o t n ł a  W  fU lPT 7.0  P " F ł .

(Radio) NOWA PRÓBA MISS GLEIZE. Znana 
pływozka miss Gleize podejmuje dzisiaj ponownie 
próbę przepłynięcia cieśniny gibraltarskiej.

(ska )  ARESZTOWANIE WŁOSKIEGO DZIEN
NIKARZA W JUGOSŁAWJI. Włoski dziennikarz 
Haendel w Jugosławji, został wydany w ręce są
du wojskowego w Ogulin. Stoi on pod zarzutem 
zbrodni obrazy majestatu i szpiegostwa.

(ska) SAMOBÓJSTWO GRANDA HISZPAŃ
SKIEGO, W jednym z małych hotelików pary
skich znaleziono zwłoki hiszpańskiego markiza 
Torres Caza, który zatruł się gazem świetlnym. 
Przy zmarłym grandzie znaleziono tylko 250 fr. 
Policja wdrożyła śledztwo.

-0-
ŻE NAJLEPSZA I CZYSTO WIEPRZOWA kieł

basa wyrobu J. Podolskiego w Szczucinie (koło 
Tamowa) orzekli najwybredniejsi smakosze, cze
go dowodem liczne listy pochwalne całej Pol
ski. 99g

N A  O D N O W IEN IE KOŚCIOŁA N. P . M A R JI.
Tow. W zaj. pomocy urzędników  m iejsk ich  złożyło 
zam iast w ieńca na grób ś. p. M arcelego Zaw adz
kiego — kw otę 200 zł. n a  odnow ienie kościoła Ma
riack ieg o  w K rakow ie.

- 0§O-

T e o rfr , literatura i sztuha.

.Osi-Europa" o książce Smogorzewskiego.
W K rólew cu m a sw oja sied7 ibę N iem ieckie T-wo 

dla B adan ia  E uropy  W schodniej (D eutsche Gesell- 
s c h a ft xum S tud ium  O st-E uropas). KtOrego czele 
stoi prof. Otto H Stzsch. W ydaje  ono dobrze red  ago 
w any nriesięcm ik  p. t. O st-E uropa. O sta tn i zeszyt 
przynosi m. i. recenzję  d ra  P . R. (R ohrbacha) z 
książk i ko respondenta  parysk ieg o  ,,I. K. C.“  K . Smo
gorzew skiego „L a Połogne re s ta u rć e 4*.

„Od dwu la t blisko — czytam y tam  — p ro p ag an d a  
po lska  w ydaje  sporo druków  po fran c u sk u  i po an 
g ielsku . Są to w szystko, zew nętrznie  b io rąc, rzeczy 
jednostronne, ten d en cy jn e , a z p u n k tu  w idzenia n au 
kowego przew ażnie bezw artościow e. K siążka Sm ogo
rz e w sk ie g o  nie może bvć zestaw iana  na  jednym  po 
ziora.ie z t ą  l i t e r a tu r ą .  M im o zastrzeżeń w szczegó 
ła c h , k s ią ż k ę  S m o g o rzew sk ieg o  należy uznać za po 
w a żn ą , pouczającą  p racę  jednego  z w yróżn ia jący ch

ska ła  w Czechosłow acji, a o sta tn io  ŵ  operze pań
skie, zaangażow ana zo sta ła  na tournee kouceino , 
do S tanów  Z jednoczonych, dokąd udaje  się w amac 
najb liższych . on„

(ska)  JA D W IG A  DEBICKA-STERM IOZ, 
so p ran is tk a  polska, śp iew a obecnie w Baroeionie. 
gdzie w ystępy  je j  w operze u zysku ją  doży S"*L 
tak  w śród publiczności, ja k  i w świecie krytym1

K r o n i k a  iałebna.

Pamięci Zdzisława Morawskiej
Stoimy znowu nad mogiłą jednego z najwff1' 

m,i’*jszych bojowników sprawy polskiej w czasa£ ' 
gdy naród był uciemiężony — w czasach nJ 
woli. , ._tw

Życie ś. p. Zdzisława Morawskiego byto J
jednym nieprzerwanym ciągiem wytrwale^ i ^
dinej pracy dla dobra naszego narodu. W - 
dziedzinach zaznaczył on się jako wybitny c 
wiek. Był on znakomitym urzędnikiem, ora.2 *
bitnym  uczonym. , -

Urodzony w roku 1859 w Jurkowie, jako ■ 
Kajetana i Józefy z  Łępiekich Morawskich, P® ^  
rał początkowe nauki w Poznaniu. Mieszka 
tam u kfeiędza Kożmiana, który te'ż na niego 
wari wielki wpływ. Po skończeniu stud "W -WdMl W Id 1 łSJi wpjyw. ru
mnazjalnych zapisał się na wydział s(0.
weisytetu Jagiellońskiego, gdizie też uzyskał
oień doktora. , . gję

Podczas siwego pobytu w Krakowie s‘7Ka e, 
z najwybitniejszymi przedstawicielami ów°z * 
go życia politycznego i kulturalnego. Z ■ 
udał się do Wiednia, by rozpocząć tam k® 
urzędniczą. Początkowo praktykował w P ™* ,  
torjii skarbu, później był urzędnikiem biura P ^  
wego prezydjum Rady ministrów, następ'116 ^  
wstąpił do ministerstwa dla Galicji. W rok a 
ś. p. Morawska, tuż przed wojną został kiew

i



Osobliwi! bomln iabrucznu.
ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY'' —  Nr. 26 Czwartek 26 styczn ia  1928 r.

HnfUf L ^ knyCh’ r  Prof- JarockieK°> art. m alarza Ho fm ana oraz hczne grono znajomych i przyja- 
Cioł s. p. Barącza.

Pogrzeb odbył się na koszt gminy. Na trumnie 
K tó r ą  złożono w prowizorycznym grobowcu zło
żono wieńce od delegacyj górniczych, Muzeum Na
rodowego i rodziny.

fi. P. JAN CIEJKA, em. inspektor szkolny 
zm arł dnia 22 b. m. w Krakowie. Zmarły 40 lat 
życia spędził w pracy oświatowej. Władza szkol
na powołała go na stanowisko inspektora szkol

nego i powierzyła mu nadzór nad szkołami w po
wiatach: gorlickim, grybowskim i jasielskim. Gor
liwą rozwiną! działalność w organizacji i budo
wie nowych szkól- których stanęło 48, a między 
niemi dwa gmachy 2-piętrowe w Jaśle na pomie
szczenie szkoły wydziałowej męskiej i żeńskiej. 
Przeniósłszy się do Krakowa, pełnił obowiązki se
kretarza I Kola T. S. L., z ramienia Zarządu gl. 
był wizytatorem szkól polskich na kresach. Przez 
kilka lat ostatnich czynny byl w administracji 
„Nowej Reformy", gdzie zjednał sobie powszech
ną sympatię..
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(l.) W  m iasteczku Arbor, w szw a.rjcarskim  k a n 
to n ie  T hu rgau , nad  jeziorem  Bodeńskiem , zbu
dow ano  niedaw no oryg inalny  kom in fabryczny , 
p rzy p o m in a jący  swym w idokiem  w ysm ukłą w ie
żę. Osobliwy ów kom in zaw iera rów nocześnie 
poza m ieszkaniam i p iękną te rasę  z rozległym  
w idokiem  n a  okolicę, wieżę ciśnień, tudzież w in
dę. Ilustrac ja^  nasza przedstaw ia oryginalny  ko

m in w m iasteczku Arbor.
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PONAD OBŁOKI
Sensacja sportow a w 7 ak ta  h. W ykonanie 
tego filmu w y m a g a ło  w p r o s t  c u d ó w  

odwagi i zręczności. 411k

U ram at erotyczno-sensacyjny w 10 aktach.
W głów nych ro lach : AUD EGEDE NI-SEN,
Elsa KtUger, Ilona Korolew na, I. Marco,

E. Villy K aiser i inńi.
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oczątek przedstaw ień w dnie powszednie o godz. ó, 7, 9" 10, a w n:edzielę o godz. 8 popob

Kwpjcy f c s p c d n r c z y .

kiem  tego m in., a  później ministrem  dla Galicji.
P iastu jąc ten urząd, dla Polaków b. zaboru 

austriackiego tak niesłychanie ważny, sital stale 
na straży  interesów narodowych. S tarał się on 
jak tylko mógł ulżyć doli ewakuowanych Pola
ków z Galicji, a również zajął się gorliwie sprawą 
dwóch uniw ersytetów  polskich w Krakowie i we 
Lwowie. Po zabójstw ie hr. Sturgkha ustąpił ze 
stanow iska m in is tra  dla Galicji.

Nie by ł jednak ś. p. Zdzisław Morawski tylko 
urzędnikiem . Sucha praca biurowa nie mogła jego 
niepospolitego um ysłu zadowolić. Był również zna
kom itym  znaw ca sztuki, literatury  i kultury Za
chodu, a  zw łaszcza Włoch i pozostało po nim sze
reg św ietnych napisanych rozpraw o włoskiem 
średniow ieczu i renesansie, które nam  pozwalają 
poznać jego uozoność i talent pisarska.

S. p. Morawski był młodszym bratem  Kazimie
rza Morawskiego, sławnego uczonego i prezesa 
Akademji Umiejętności.

Danem mu było doczekać się tej chwili, gdy 
naród, dla którego dobra zaws-ze pracował, odzy
skaj swą niepodległość i wolność.

Pogrzeb ś. p. Zdzisława Morawskiego
b. m in istra  dla Galicji odbył sie wczoraj w go
dzinach przedpołudniowych z kaplicy cmentarnej
0  godz. 10 ra.no w kaplicy cm entarnej odprawił 
nabożeństw o żałobne ks. Tuszewski T. J., poczetn 
piękne i podniosłe kazanie wygłosił ks. Jan  Ro
stw orow ski T. J. naw iązując do słów Ewangelji 
„O człowieku sprawiedliwym". Z kolei książę me
tropolita  Sapieha odprawił modły przy katafalku
1 odprowadzał w asystencji duchowieństwa trum nę 
z e  zwłokami na  miejsce wiecznego spoczynku. Nad 
grobem oddał hołd pamięci zmarłego b. nam iest
n ik  Galicji Leon Piniński, kreśląc jego zasługi nie 
tylko jako m inistra, ale też  wykwintnego i kultu
ralnego pisarza i stylisty , oraz dobrego, gołębie
go serca człowieka.

W pogrzebie oprócz rodziny ,zmarłego, wdowy 
po prof. Kazimierzu 'Morawskim, bracie zmarłego 
i dr. Kazimierza Marjana Morawskiego z W arsza
w y, wzdęli udział przedstawiciele św iata nauko
wego i arystokracji krakowskiej. Akademję Umie
jętności reprezentow ał wiceprezes Akademii rektor 
dr. Kostanecki, Bibliotekę Jagiellońską kustosz dr. 
Gielecki. Ponadto przybyli miin. dr. Twardowski, 
b. -wojewoda Gałecki, radca m inisterialny Okgcki 
K W arszawy- irarszalek  powiatu Stefan Skrzyń
ski, ks. Kuznowicz i inni. Z ram ienia Wojew. był 
obecny nacz. wydz. Zawadzki; im. m iasta jirez. 
Rolle.   (s).

Pogrzeb ś. p. Erazma Barącza.
(S).  W c z o ra j o g o d z in ie  11 ra n o  —  z d o m u  ż a 

ło b y  p rz y  u l .  K a rm e lic k ie j 1. 51, n a s tą p iło  w y p ro 
w a d z e n ie  z w ło k  ś. p. E ra z m a  B a rącz a , e m e ry to 
w a n e g o  ra d c y  g ó rn iczeg o  i n a c z e ln ik a  s a l in  w  
W ie lic z c e .

P o  k ró tk ic h  m o d ła c h  ż a ło b n y c h  o d p ra w io n y c h  
p r z y  t r u m n ie  Z m a rłeg o , p rzez  ks. k a n o n ik a  M a
sn e g o , z n ie s io n o  t ru m n ę  do k a ra w a n u , poczem  u- 
lic a rn i m ia s ta  ru sz y ł  k o n d u k t ż a ło b n y  w k ie ru n k u  
c m e n ta r z a  rak o w ick ieg o . K o n d u k t o tw ie ra ła  o rk ie 
s t r a  g ó rn ic z a  z W ie lic z k i, za  k tó rą  p o stę p o w a ła  
d e le g a c ja  s tu d e n tó w  k ra k o w sk ie j _ A kadem ji g ó rn i
c z e j ze  s z ta n d a re m  o ra z  d e leg ac ja  g ó rn ików  s a l i 
n a r n y c h  z W ie lic z k i z w ień cem . P rz ed  k a ra w a n e m  
z a ś  sz ło  d u c h o w ie ń s tw o . Z a  t r u m n ą  sz li dw aj b r a 
cia, ś p. Z m a rłe g o , a  to : c h iru rg  p rof. u n iw e rsy te 
tu  lw o w sk ie g o  i d ru g i n iew id o m y  z n a n y  poe ta  
lw o w s k i,  k tó reg o  p ro w a d z iła  żo n a .

Z o f ic ja ln y c h  s fe r  w p o g rzeb ie  w zię li u d z ia ł :  
n r e z y d e n t  m . K ra k o w a  in ż . R o lle , w ic e p re z y d e n t 
O s tro w s k i,  p re z e s  Iz b y  sk a rb o w e j G reger, k o n su l 
c z e s k i  S e d iw ,  b u rm is trz  m . W ie lic z k i A y w as i b. 
s t a r o s t a  w ie lic k i d r  M e ik sn er. Ś w ia t  g ó rn iczy  r e 
p r e z e n to w a l i  : p ro re k to r  A k ad em ji g ó rn icze j S k o 
c z y la s  z  • p ro fe so ra m i D a w id o w sk im  i W in d a k ie -  
w k iz e m  in ż . J a s tr z ę b s k i  im . s ta ro s tw a  górn iczego  
f  in ż  B o c h e ń sk i, p. N eg ru sz , n a c z e ln ik  u rz ę d u  
e ó rn ić z e g o  w  K rak o w ie , S ta rn a w s k i , ,  d y re k to r  s a 
l t o  w ie lic k ic h . d y re k to r  sz k o ły  gó rn icze] w  W ie - 
R c z c I  in ż . N ie w ia d o m sk i z  g ro n em  p ro feso ró w , 
n a c z e ln ik  u r z ę d u , g ó rn iczego  w  T a rn o w sk ic h  Gó- 

„„ n  n m 7 d e le a a c ia  s z ty g a ró w  z  W ie lic z k i. 
Im ie n ie m  M u z e u m  N aro d o w eg o  w  K rak o w ie  u cze -  
s  t a i  c z y i  w  p o g rzeb ie  d y r . K o p era  z p e rso n a le m  u - 

S t v m  n a d to  w  p o g rzeb ie  w z ię ły  u d z ia ł  sfe-
vv a r tY sh ta ź n o - lite ra c k ie , w ś ró d  k tó ry c h  zauw aży
liśm y prof. Wyczółkowskiego, dziekana Akadem]!

Kraków, 25 stycznia.
Według informacyj „Przemysłu i Handlu" orga

nu oficjalnego Min. przem. i hand„ rząd opraco
wał projekt rozporządzenia w sprawie cen maksy
malnych, które nowelizuje rozporządzenia dotych
czas w tym przedmiocie obowiązujące. Treścią te
go rozporządzenia, które już w najbliższym cza
sie ma ukazać się w „Dzienniku Ustaw" są na
stępujące postanowienia:

U stanawia się maksymalne przewozowe stawki 
celne, wyższe o 100 proc. od stawek ustalonych w 
taryfie celnej z 26 czerwca 1924 r. w brzmieniu 
każdocześnie obowiązującem.

Ponadto ustanaw ia się maksymalne przywozo
we stawki celne na następujące towary wolne od 
cła, a. mianowicie: na żyto, jęczmień i owies 6 zł., 
pszenicę 15 zł., tatarkę, grykę, proso, kukurudzę 
4 zł., groch, Soczewicę, bób, pełuszkę, wykę, sera
delę i bobik 4 zl., fasole 7 zł., kapustę głowiastą 
przywożoną w okresie od 16 lipca do 31 maja 5 
zl., wszystko od 100 kg., ponadto na cielęta, owce 
i barany 15 zl. od sztuki.

Maksymalne stawki stosują się do towarów, któ
re pochodzą z krajów nie mających z Polską ure
gulowanych stosunków handlowych, o ile w kra
jach tych towary polskie traktowane sa przy przy
wozie gorzej, aniżeli towary innych państw, albo 
popierany jest przywóz towarów do polskiego ob
szaru celnego za pomocą premij.

W ażnem jesjt postanowienie § 4., które zezwa
la rządowi na zawieszenie na określony czas za
stosowania maksymalnych stawek celnych w od
niesieniu do tych krajów, z którymi nawiązane są 
rokowania o zawarcie układów handlowych. Po
stanowienie to oczywiście ma na celu zawieszenie 
ceł maksymalnych w stosunku do Niemiec na czas 
rokowań.

Rozporządzenie zawiera jednocześnie przepisy 
wykonawcze, a mianowicie przewiduje, że pocho
dzenie towarów z krajów, do których eta maksy
malne nie będą m iały . zastosowania, należy udo
wodnić dokumentem handlowym, jako to fakturą, 
rachunkiem kupieckim, deklaracją celną zagranicz
nego nadawcy ilp. Dokument fen winien być. za
świadczony przez Izby handlowe lub inne organy 
upoważnione do wystąwian.ia świadectw pocho
dzenia. W pewnych tylko wypadkach, tj. dla listy 
towarów, dołączonej do rozporządzenia oprócz za
świadczenia Izby handlowej będą wymagane je
szcze wizy konsulatu polskiego za granicą. Jeżeli 
chodzi o towary, korzystające z celnych zniżek 
konwencyjnych, wystarczy certyfikat pochodzenia. 
Towary niezaopatrzone ani świadectwem pocho
dzenia, ani w inne powyżej wspomniane doku
menty, podlegać będą maksymalnym stawkom cel
nym.

Stawki maksymalne nie maja zastosowania do 
towarów, zalegających- w, dniu ogłoszenia rozprt- 
rządzenia o ciach maksymalnych, w urzędowych 
składach celnych, kolejowych i pocztowych oraz 
w składach nieurzędowych, pozostaiacych pod za
mknięciem celnetn. Nowe rozporządzenie wejdzie 
w życie z dniem 1 lutego.

Specjalną uwagę "należy zwrócić na-ustanow ie
nie ceł maksymalnych na artykuły rolnicze, wolne 
od cla w normalnej taryfie, jak zboża, warzywa i 
okopowe oraz zwierzęta. Powyższe cla maksy
malne mieć będą specjalne znaczenie przy roko
waniach handlowych z Rosją, której płody rolne 
slanowią konkurencje dla naszego rolnictwa.

Lista krajów, które nie mają z Polską układów 
handlowych, lub które nie nawiązały rokowań, bę
dzie ogłoszona w najbliższym czasie.

U„Chodorów
Akcyjne Towarzystwo dla Przemysłu Cukrowniczego w Fiodorowie

Z końcem grudnia z. r. odbyło się w Chodoro- 
wie doroczne Zwyczajne W alne Zgromadzenie Ak- 
cjońarjuszów „CHODOROWA", na którem obe
cnych było 19 akcjonarjuszów, reprezentujących 
28.480 sztuk akcji, a więc 2,848.000 zł. tj. około 
50% kapitału akcyjnego.

Z przedłożonego drukowanego sprawozdania i 
zamknięcia rachukowego okazuje się, iż rok 1926/27 
w porównaniu do wszystkich poprzednich lat, od 
czasu założenia przedsiębiorstwa, był pod każdym 
względem rekordowym, gdyż w roku tym prze
robiono 1,032.970 q buraków, a wyrobiono 160.945 
c[ rafinady i 55.533 q suszonych wytłoków, wy
datek zaś cukru z buraków był bardzo duży, wy
nosił bowiem 35.58%. .

Dlatego też mimo ogólnych niekorzystnych w a
runków, miniony rok wykazuje zysk, który umoż
liw ia wypłacenie Akcjonariuszom 16.— zt- od 1 
akcji zlotowej, a  pracownikom Towarzystwa zł. 
162.334‘91. W kwocie tej mieszczą się renumeracje 
urzędników, równające się ich 6-miesięcznym pen
sjom, gratyfikacje rzemieślników i dozorców, od
powiadające ich 3-miesięcznym poborom, oraz za- 
pomogi na kształcenie dzieci i wpłaty do Kas Prze
zorności pracowników Towarzystwa. —-  Prócz tego 
otrzymali urzędnicy jeszcze specjalne dary, równa- 
jące się ich 4-miesięcznym pensjom, które umiesz
czone zostały dla każdego z osobna, na książecz
kach Galicyjskiej Kasy Oszczędności — Na cele 
publiczne przeznaczono zł. 16.529 47, w które] to 
kwocie mieści się, jak co roku, od wielu lat, fun
dusz n a  zapomogi dla kształcące] się młodzieży. 
(W arunki uzyskania podano w ogłoszeniu „Gazety 
Lwowskiej" Nr. 7 z dnia 10 stycznia 1928 r.).

Wprowadzona w roku 1925 ustawa o obrocie cu- 
krem, krzywdzi, jak wiadomo, cukrownie, położone 
dalej od Gdańska i to tem więcej, im bardziej 
zwiększa się ich odległość od tego portu, a zatem 
najwięcej cukrownie leżące na wschodzie połu
dniu kraju — proteguje natom iast cukrownie za,- 
chodnie i północne i to tem więcej, im bliżej znaj
dują się Gdańska, co wobec korzystniejszych sto
sunków terytorialnych i kulturalnych podwójnie 
ich faworyzuje w stosunku do cukrowni po ozo
ny ch na południowo-wschodnich Kresach Polski 
Nie można przecież przy eksporcie traktować tak 
samo cukrownie, płacące 1 zł. za przew z q 
cukru do Gdańska, jak i te, które za przewóz jego 
płacą 10 zł., co średnio daje stratę najmniej 5 zl. 
na 1 q cukru wyeksportowanym zagranicę, a kil- 
kakroć sto tysięcy na całym wywozie poszczegól
nych cukrowni Kresów południowo - wschodnich, 
tem bardziej, że cukrownie te były^ znisz
czone podczas wojny i stały przez kilka lat nie
czynne, a następnie bez pomocy P a s tw a  się od
budowały, powinny zatem przez Rząd, w imię 
sprawiedliwości i zdolności konkurencyjne], być 

z tego tytułu w większych kontyngentach u-
WZ|ględnione, tem więcej, że i gospodarstwa rolne,

z których te cukrownie pobierają swoje buraki 
były również podczas wojny zupełnie zrujnowane 
i dlatego też produkcja rolna daleko więcej tu ko
sztuje, niż' w całej zachodnio - północnej połaci 
Kraju.

Nie można pominąć również i tego faktu, że cu
krownie dawnego zaboru pruskiego, przeważnie nie 
posiadały warsztatów produkujących cukier kom 
sumcyjny (a więc mają mniejszy kapitał zakła
dowy) a więc przeciwnie jak Kongresówka i Ma
łopolska, co również przemawia, także zatem, aby 
przy oznaczaniu kontyngentów b. Kongresówka i 
Małopolska uzyskały kontyngenty dużo większe, 
a wynoszące najmniej 80% ich produkcji.

Gdyby ówczesny rząd > byl wziął pod uwagę 
wszystkie przytoczone tu okoliczności, lub też póź 
niejsze rządy przeprowadziły były w tym duchu 
rewizję tej z gruntu wadliwej ustawy, nie trzeba- 
by było z górą przez trzy Jata, i to bez przerwy 
zastanawiać się nad sanacją przemysłu cukrowni
czego, gdyż śmiało twierdzić można, że tylko re
wizja ustawy o obrocie cukrem, oparta na warun
kach wyżej przedstawionych, lub zupełne zniesie
nie tej ustawy, uzdrowić może stosunki w prze
myśle cukrowniczym, który w przeciwnym razie 
utrzyma się tylko w byłym dawnym zaborze pru 
skim, opanowywanym pomału ale systematycznie 
przez Holendrów, którzy nawet już zapuszczają 
swoje macki do byłej Kongresówki (Konstancja) a 
nawet na Wołyń (Babino-Tomachów).

Gdy swego czasu reprezentant Chodorowa prze 
strzegał przed wprowadzeniem tej niesprawiedli 
wej ustawy i żądał oznaczenia stałych (na kilka 
lat obowiązujących) kontyngentów ' wewnętrznych, 
wypośrodkowanych dla każdej cukrowni z osobna 
na podstawie 1) odległości od Gdańska, 2) ponie
sionych strat wojennych i 3) warunków terytorial
nych i kulturalnych poszczególnych dzielnic j>ań- 
stwa. — Rząd zgodził się, ale tylko na minimalne 
uwzględnienie odległości, przyznając śmiesznie 
niskie dodatki do kontyngentów wewnętrznych, 
które ani w setnej części nie rekompensują strat, 
jakie powstają wskutek znacznych odległości od 
Gdańska oraz nieuwzględnienia czynników wy
mienionych pod 2), 3).

T a , właśnie okoliczność powoduje, że cukrownie 
poznańskie i zachodniej b. Kongresówki mogą pła
cić za buraki daleko wyższe ceny, niż cukrownie 
wschodniej i południowej b„ Kongresówki oraz Ma
łopolski, co wytwarza zamieszanie między planta
torami. Inż. Stanisław Kremer, w broszurze swojej, 
wydanej jeszcze na początku roku 1925, przewi
dywał to (strona 55), zwalczając energicznie pro
jekt ustawy.

Dobre rezultaty wykazywane rokrocznie przez 
Tow. Akc. Chodorów, zawdzięczają Akcjonariusze 
racjonalnej i przezornej działalności Rady Zawia- 
dowczej i Jeneralnego Dyrektora Inż. Stanisława 
Kremera, dzięki której posiada Tow, Akc. Chodo-

iiiim iiim im n iii
P ie l ę g n o w a n ie  s k ó r y  w  zi n ie .

S k o ro  w  z im n e  d n i  s k ó ro  n o  tw a 
rzy  i  rę k a c h  c h r o p o w a c ie je  i  bó> 
sp ra w ia  n a w e t, n a le ż y  n a c ie ra ć  
d ra ż liw e  m ie js c a  k r e m e m  N iv e a ,  
k tó r y  le c zy  i  g o i  s k ó rę , u su w a  
p ę k n ię c ia  i  t. p .  N ie m a  n ic  le p 
s z e g o  n a d

Krem  N ivea.

9« immsBiim imi
fi k

rów swój własny kapitał obrotowy (zdobyty sie
dmioma nowemi emisjami), gdyż jedynie posiada
nie jego sprawia, iż produkcja w Chodorowie wy
kazuje zyski. Charaklerystycznem jest, iż zyski 
Chodorowa odpowiadają prawie ściśle procentom, 
jakie inne tego rodzaju przedsiębiorstwa, plącą 
bankom od wypożyczanych kapitałów, których po
trzebują do obrotu.

Tow. Akc. Chodorów ma też dziś należyte uzna
nie w Kraju, a znane jest i ceni me także i zagra
nicami państwa, to też Walne Zgromadzenie Ak-, 
cjonarjuszów Chodorowa, podobnie jak i w poprze
dnich latach, uchwaliło jednogłośnie, wśród okla
sków, gorące uznanie i podziękowanie Jenerajne- 
mu Dyrektorowi Inż. Stanisławowi Kremerowi za 
Jego niezwykle gorliwą i bardzo owo :ną i długo
letnią działalność, ho od samego popzątku założe
nia przedsiębiorstwa.

Według turnusu przepisanego statutem, ustąpiło 
w dniu Walnego Zgromadzenia 8 Członków Rady 
Zawiadowczej, a równocześnie inż. Bronisiaw Ai- 
binowski zrezygnował ze stanowiska II. Wicepre
zesa, ze względu na swoje, liczne zajęcia na Gór
nym Śląsku.

Skład nowowybranej Rady przedstawia się obe- 
cnie następująco: Dr. Leon baron de Vaux — ja
ko Prezes, Dr. Marcin Szarski — jako 1. Wicepre
zes, Antoni hr Lanckoroński — jako II. Wicepre
zes, jako członkowie: Inż Stanisław Kremar, Je- 
neralny Dyrektor Towarzystwa, Dr Wilhelm Kizy- 
szteń, Inż BronislawAlbłnowski, Ordynat Alfred 
hr. Potocki, Elżbiela ks.Lubomirska, Prof. Broni
sław Janowski, Inż Franciszek hr. Zamoyski, 
Eugeniusz ks. Lubomirski i Dr. Stanisław hr. Ky- 
cielski.

Do komisji Rewizyjnej wybrano: Kazimierza hr. 
Rostworowskiego, Edmunda Bilińskiego i Józefa 
Brandysa, zaś na ich zastępców: Leona Goełtera i 
Maurycego Blocha.

Wypłatę dywidendy tj. kuponu Nr. 7 po zł. 16.—• 
od 1 akcji zlotowej, rozpocznie Pclski Bank Prze
mysłowy we Lwowie i jego filię z dniem l lutego 
1928 r. przyczem doradza się w razie posiadania 
odcinków zlotowych, odsprzedawanie ich po kursie 
dziennym lub też dokupywanie ich dla uzupełnie
nia do 16 sztuk, aby w ten sposób umożliwić wy
dawanie akcji zlotowych, a ustrzedz się od wy
puszczania odcinków zlotowych.

Równocześnie z wypłatą dywidendy wymieniań 
się będzie, jak dotąd, lecz tylko po dzień 1 lipca 
1928 r. wszystkie jeszcze dotychczas niewymie- 
nione akcje markowe, a mianowicie za 16 sztuk 
akcji 1000-markowych — 1 akcja 100-zlntowa.

Po tym terminie Zarząd Tow Akc. Chodorów 
zastrzega sobie możność złożenia wszystkich, d# 
tego czasu niewymienionych akcji zlotowych, de 
depozytu sądowego, co wprawdzie utrudniać bę
dzie późniejszą wymianę akcji, jest jednak wska
zane, ze względu na lepszą ewidencję i łatwiejszą 
kontrolę.

 0------

Dolar w K rakow ie .
Na rynku walutowym nastrój lekko słabszy dla 

gotówki dolarowej przy silniejszej podaży. Dewizy 
utrzymane. Obroty niewielkie, nastrój spokojny. 
Plącon za dolara efektywnego 8.87'U—8.873/4. Czeki 
bankowo 8.90—8 90%, Bank Polski płacił za dolara 
gotówkowego 8.85, za czeki na N. Jork 8.88.

KRAKOWSKA GtEŁDU AKCYJNA. \
Zebranie giełdow e przeszło poił znakiem  ten d en c ji 

słabej. Z ain teresow anie m inim alne i to n ielicznym i 
pap ieram i przy drobnych obrotach . K ursa  naogół 
bez szczególniejszych zm ian z wy ja tk i eon Żelaza i 
S ierszy Górniczej słabszej i Parowozów m ocniej w 
w iększych oorotaeh . \vas lró j panow ał ospały  przy  
p rzew ażającej podaży

Na pogfteidziu sy tu ac ja  podobna. O broty m inim alne. 
Płacono: Ćmielów 0.30 N itra t 0.28. N afta Pols-ka 10, 
Poż. kort w ersy jna  66.5.’ i d . a r  ów k a 65.50 R eszta p a 
pierów  w zup« łnem zaniedban iu .

A kcje bankow e: Bank Polski 163 Przem ysłow y 105«
A kcje handlow e: Tohan 13 75. Żegluga 13.
A kcje przem ysłow e: Z leniewski 165.60—166.40. Żela

zo 0.52 Parow ozy 37.50 Górka 93 Siersza G órnicza 
14.10—14.25 K rak u s 0.33. C hybie 5.75. P iasecki 16.

GIEŁDA
W arszaw a, 24 styczn ia . M IT! Dewizy: Nowy Jo rk  

8.1*0, dolar 8.88. Londyn 43.453/4. P ar^ż  35.05, W iedeń 
1*25.65. W łochy 47.20. B elgia 124,30. Szwaj ca r ja  171.68, 
H olandja 359.50. Tendencja spokojna.

P ap iery  w artościow e: 5% pożyczka prem iow a 62—60, 
5% pożyczka konw encyjna 67 \"% pożyczka kolejow a
102. 5% pożyczka kolejowa 60 75—60—00.75.

A kcje: Bank Dyskontow y 136 W arszaw ski Bank
H andlow y 123. Bank Polski 162.50, Bank Zachodni 
32.51*—33.25. S iła 1 Św iatło 93. Łazy 9. Wyso-ka 143, 
W ęgiel 96—96.50—96, Nobel 38.59, Lilpop 49—39.50. Mo* 
drzejów  40—41—40. Norblin 202 O slrow ieckie 82. R udz
ki 48—47.50, S tarachow ice 59—58 Borkowski 18, S p i
ry tu s  36. T endencja  słaba.

GIEŁDA LWOWSKA
Lwów, 24 styczn ia . (C) Giełda ak cy jn a : Na giełdzie 

ak cy jn e j p raw ie  zupełny zastój. Notowano zaledwo 
jeden gatunek  akcy.i. m ianow icie Tesp 27.25. Pozatem  
brak  za in teresow ania. P ap iery  procentowe również 
w zan iedban iu , tendencja zniżkowa, usposobienie bez 
ochoty. v

GIEŁDA GDAŃSKA
G dańsk, 24 stycznia. {AW)  W arszaw a 57.54, z to ły  

57.60, Nowy Jo rk  5.11—5.12b». 8.S9—8.90 przekaz na 
W arszawę.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
W iedeń, 24 styczn ia . ( AW)  A kcie: Lwów—Czerń i ow

ce 60. B row ary lwowskie 113. Bank Hipoteczny 75.50, 
A lpiny 43.10, S iersza Górnicza 11.35 Silesia 0.22, 
K rupp 14.42, Rim a 142.10. Apollo 198 F an to  6.90. K ar
pa ty  29. G alicja  86.40, N afta  37.50, Sehodnica 10. Losy 
tu reck ie  47.05, W iedeński Bank Związkowy 30, Anglo 
Bank 6. B odencreditaneta.lt 64. M erkury  27.70, Żivno- 
stenska B anka 112.50.

GIEŁDA ZURYCHSK&.
Z urych , 24 stycznia. {AW)  W arszaw a 58'R. Nowy 

Jo rk  5.19.20, Londyn 25.311/,, P ary ż  20.40s/«, W iedeń 
73.20, P ra g a  15.388fi. W iochy 27.48M:, B elg ia  72.35. Bu
dapeszt 90,7714, H elsing fo rs 13.09, Sof.ia 374*(4 H o lan 
dia 209.55, Oslo 138.20. K openhaga 139.05, Sztokholm  
139.40, H iszpan ia  88.05, Buenos A ires 221, B uk a resz t 
320. B e rlin  123.768/*, B e lg rad  914.
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Z frontfu wgborczećo.
Lista państwowa do Sejmu
Bezpartyjn.BIoHu Współpracy z Rządem

(Nr 1).
(T e le fo n em  od naszego  koresponden ta ). 

Warszawa, 24 stycznia. ( W )  Państwowa lista 
kandydatów do Śejmn „Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem" została w tej chwili poda
na do wiadomości publicznej. Lista ta wniesiona 
jeszcze w grudniu z. r. zawiera 64 nazwisk. Ża
dnych zmian, jakie były projektowane jeszcze w 
ciągu dnia wczorajszego nie wprowadzono, a to ze 
względu na stanowisko państwowej komisji wy
borczej.

Lista przedstawia się następująco:
1) Kazimierz Bartel, prof. politechniki, wicepre

zes Rady ministrów; 2) Kochanowski Jan, prof. 
un iw .; 3) Sławek Walery, pułk. sztabu gen.; 4) Boj
ko Jakóh, rolnik, b. wicemarszałek Senatu; 5) Cze
chowicz Gabljel, minister skarbu; 6) Radziwiłł Ja
nusz, rolnik; 7) Piłsudski Jan, s. s. apel.; 8) Kwiat
kowski Eugenjusz, minister przem i handlu; 9) Ho- 
łyński Jan, ekonomista; 1® Miedziński Bogusław, 
minister poczt i teł.; 11) Kościałkowski Marjan, 
mjr. W. P., b. poseł; 12) Jaroszyński Maurycy, 
wicemin. spraw wewnętrz.; 13) Koc Adam, pułk. 
sztabu gen,; 14) Barański Jerzy, urzędnik, b. po
seł; 15) Dobiecki Arntr, ekonomista, 16) Dąbrowski 
Marjan, redaktor, b. poseł; 17) Polakiewcz Karol, 
dr. praw, b. poseł; 18) Klatka Franciszek, rolnik; 
19) Solański Maksymilian, dr. praw; 20) Lechnicki 
Zdzisław, rolnik; 21) Loewenherz Henryk, dr. 
praw ; 22) Jaworska Marja, dyrektorka semina
rium we Lwowie; 23) Gołuchowski Wojciech, rol
n ik ; 24) Snopczyński Antoni, kupiec; 25) Wiślicki 
Wacław, przemysłowiec, b. poseł; 26) Zieliński Gu
staw, urzędnik, wiceprezes Stow. Urzędników; 27) 
Błędowski Ryszard, prof.; 28) Mianowski Henryk, 
inżynier; 29) Hyla Wincenty, rolnik; 30) Idzikow
ski Henryk, kupiec, 31) WawTzynowski Michał, 
nauczyciel; 32) Pacholczyk Antoni, prezes Zw. 
Prac. gminnych; 33) Podoski Bohdan, sędzia; 34) 
Srocki Bolesław, dziennikarz; 35) Tomczak Ro
man, nauczyciel; 36) Dyboski Tadensz, dr. medy
cyny; 37) Kirschhrann Bijasz, kupiec; 38) Birken- 
majer Alfred, dziennikarz; 39) Kozłowski Leon, 
prof.; 40) Borkowski Jnljan, s s. apel.; 41) Król 
Piotr, wiceprezes Zw. Rzenaieśln. w K ra tow e; 42) 
Brokowski Stefan, dr. medycyny; 43) Fichna Bo
lesław, adwokat; 44) Sedzikowski Franciszek, rol
nik; 45) Domanusowa Adela; 46) Szurig Jerzy, pu
blicysta; 47) Raczkiewicz Mieczysław, adwokat; 
48) Baścik Michał, nauczyciel; 49) Radlicki Ignacy, 
adwokat; 50) Rudnik Michał, rolnik; 51) Kozłowski 
Jannsz, prez. Stow. spoż.; 52) Bilski Kle
mens, nauczyciel; 53) Wlodziński Radosław Ale
ksander, adwokat; 54) Jabłoński Władysław, dr. 
medycyny; 55) Pochmarski Bolesław, prof. gimn. 
w Krakowie; 56) Olewiński Piotr, rolnik; 57) Dłu- 
goszewski-Wieniawa Kazimierz, inż.; 58) Prostak 
Stanisław, wicedyr. S-ki tramwaj w Kraków e; 
59) Pajdowski Mikołaj, rolnik; 60) Dobrzański Sta
nisław, urzędnik w Krakowie; 61) Belina-Praż- 
mowski Władysław, rolnik; 62) Kruszewski Wa- 
c'aw, rolnik; 63) Kamiński Władysław, rolnik; 64) 
Tomaszkiewicz Leopold, dziennikarz.

Zamknięcie składania list 
państwowych.

Katolicka Unja Ziem Zachodnich otrzymała Nr 30.
Warszawa, 24 stycznia ( W ir )  We wtorek o go

dzinie 4.30 zostało zamknięte składanie list pań
stwowych wyborczych.

Ogółem zgłoszono 34 listy. W oiągp dnia wczo
rajszego zgłoszono nowe listy. Numer 26 Ukraiń
ska Partja Pracy, Nr. 27 Poalesion, Nr. 28 Ukraiń
ski wyborczy blok „Selan", robotników i pracu
jącej inteligencji, Nr. 29 Komitet wyborczy inwali
dów i zdemobilizowanych wojskowych. Ni. 30 Ka
tolicka Unja Ziem Zachodnich. Nr. 31 Sjonistyczny 
demokratyczny blok Pracy, N r. 32 Zjednoczenie 
lewicy polskiej ('Samopomoc'), Nr. 33 Ogólno-żydow- 

' ski narodowy blok żydowski do Sejmn i Senatu, 
tj. partja ortodoksów, kupcy i grupa Pryłuckiego, 
Ńr. 34 Niezależni socjaliści (drobnerowcy).

N a p o w y ższy ch  lis ta c h  p a ń s tw o w y ch  zn a jd u ją  
s ię  n a  n a c z e ln y c h  m ie jsca ch  następnjące nazwi
ska:

Lista nr. 26. Ukraińska Partja Pracy: 1) Wia
czesław Budzynowski; 2) Maksymilian Lewicki.

L ista nr. 27. Poalesjoo prawica: 1) Anzelm Reich, 
architekt ze Lwowa.

Lista nr. 28. Ukraiński wyborczy blok Selarn- 
Robotników i pracującej inteligencji „Za Wolu 
Zemlu“, 1 kandydat do Sejmu i Senatu Mykola 
Miakuszczak.

Lista nr. 29. Komitet wyborczy inwalidów i 
zdemobilizowanych wojskowych: dr. Bolesław Dzi- 
kiewicz, zastępca przewodniczącego zarządu w 
Warszawie.

Lista nr. 30. Katolicka unja ziem wschodnich, 
kandydat do Sejmu min. Romocki, do Senatu Ta
densz Sznldrzyński.

Lista nr. 31. Sjonistyczny demokratyczny blok 
pracy: 1) dr. Schwarz Kopel, 2) b. pos Heller.

Lista nr. 32. Zjednoczenie lewicy chłopskiej 
„Samopomoc": 1) Stanisław Wójtowicz, rolnik,
2) M:chal Gwiazdowicz, rolnik.

Lista nr. 33. Ogólno-żydowski narodowy blok 
wyborczy do Sejmu i Senatu: 1) Mendelsohn z
Lodzi, 2) Piylucki. 3) Wiślicki.

Lista nr. 34. Niezależna Socjalistyczna Partja 
Pracy: 1) Zasztowt z Wilna, 2) Kruk, 3) Tadeusz 
Wieniawa-Długoszowski.

Listy państwowa do Senatu.
Warszawa, 24 stycznia. ( W )  W dniu dzisiej

szym zgłoszono również szereg list senatorskich. 
Na czele listy nr. 1, znajduje się nazwisko Augu
sta Zaleskiego, ministra spraw zagranicznych, li
sty nr. 3 — Jana Woźnickiego, listy nr. 25 — ks. 
prałata Albrechta.

Pp. Szułdrzyóski,Raczyński i T.M ichalski 
w stąpili do Chrzęść. Stron. Rolniczego.

W arszaw a. (A W .) Ja k  się d o w ia d u je m y , do C hrze
śc ijańskiego S tronn ic tw a Rolniczego, pow stałego w 
w ynik urozłam u w stronn ictw ie Oh. N., z g ło s i l i  ak
ces; prezes ra d y  n a cz e ln e j s tro n n ic tw a  Ch. N., b yty

senato r T. S znldrzyński, były  m in ister ro ln ic tw a Al. 
K aczyński i w iceprezes zarządu  koła w arszaw skiego 
Ch. N. adw okat T. M ichalski.

Jen. S ik o rsk i nie kandyduje  
cfo Sejm u.

W arszaw a, 24 styczn ia . (A)  „ K n r je r  Warszawski** 
donosi, że pogłoski, jakoby  b. p rem jer i m in ister 
spraw  w ojskow ych, jen . dyw. W ładysław  S ikorski 
zam ierzał kandydow ać do Sejm u, nie odpow iadają 
praw dzie.

Dr B. Hausner kandydatem Mizrachistów 
we Lwowie.

W arszaw a, 24 styczn ia . K onsnl polski w H a iftle  
dr. B e rn ard  H ausner zwrócił się do g rupy  żydow 
skiej M izrahistów  we Lwowie z ośw iadczeniem , że 
chce kandydow ać z lis ty  te j g rupy  do Sejm u. Mizra- 
hiści zgodzili się na postaw ienie jego k an d y d a tu ry  
pod w arunkiem , że d r. H ausner przybędzie do k ra ju  
na okres wyborczy,.

Dr. H au sn er na  czas w yborów o trzym a urlop  ze 
swego stanow iska.

Rozłam wśród żydów we Lwowie.
Lwów, 24 stycznia. We Lwowie k andydu je  przeciw 

sjo-niście drow i R eichow i, rad n y  m ie‘ski p G laser- 
m ann, przew odniczący stow arzyszenia rękodzielników  
żydow skich „ Ja d  Charusłiu**.

iCPłonne nadiieje „Diła
Lwów, 24 styczn ia . (C) „D iło*\ om aw iając szanse 

w yborcze we Lwowie, przychodzi do w niosku, że 
wobec praw dopodobieństw a rozb icia  się  głosów pol
skich  pomiędzy trzy  lis ty , a to: katolicko-narodow ą, 
blok rządow y i P . P . S., m andat u k ra iń sk i we Lwo
wie może być pow ażnie b ran y  po duw agę i w skazuje 
na o lbrzym ie znaczenie ew entualnego  w yjśc ia  z u r
ny w yborczej we Lwowie kand y d a ta  uk ra ińsk iego .

N adzieje te w ydają  się jednak  zb y t płonne wobec 
praw dopodobnego rozbicia głosów u k ra iń sk ich  po
między dwóch kandydatów .

O wspólna front antuniemiechi 
w okręgu grudziądzkim.

T oruń, 24 styczn ia . (Ł). D nia 23 Sm. odbyły  silę 
p e r tra k ta c je  z blokiem  kato lick ie j u n ji gospodarczej 
w spraw ie u tw orzen ia  w spólnego bloku an tl niem iec
kiego..

Is tn ie je  praw dopodobieństw o, że P ia s t  (K ulerski), 
k tó ry  w łaśnie z Ch. D. u tw orzy ł blok polsko kato lic
ki. zgłosi swój akces do now outw orzonego blokn. Nie 
je s t w ykluczone, że narodow i dem okraci, zagrożeni 
przez Niemców w okręgu grudziądzk im , p rzy stąp ią  
rów nież do blokn.

Ruchliwość wuborcza Niemców 
na Pomorzu.

G rudziądz, 24 stycznia. AM). N iem iecki* Sejm -bluro  
up raw ia  w okręgu grudziądzk im  o lbrzym ia ag itac ję , 

k tó rej intensyw ności św iadczy m. in. fak t że w 
wielu w ypadkach rek lam acje  wyborców polskich 
w niesione by ły  na  fo rm ularzach  S ejm -b lu ra . W 
zw iązku z ak c ją  n iem iecką om aw iane jes t między 
przedstaw icie lam i s tronn ic tw  sp raw a stw orzenia  je- 
dnolitgo  fro n tu  przeciw niem ieckiego w okręgu g ru 
dziądzkim .

Bezwstydna agitacja przedwyborcza 
prasy niemieckiej.

K atow ice, 24 styczn ia . (H)  Dziś skonfiskow ane zo
s ta ły  „K a tto w itzc r  Z eitung“ , „D er O berschlesiche 
Kurrier** o raz „O stdeutsche Morgenpost** z Bytom ia, 
poniew aż podały w yssaną z  palca w iadom ość, jakoby  
w polskich szkołach rozpoczęto a g ita c ję  p rzedw ybor
czą wśród d-zieci szkolnych. W iadom ość ta  jes t w 
całości zm yślona w biurze prasow em  „V olksbundu“ . 
N ależy zaznaczy6, że p ra s  niem iecka od pewnego 
czasu rozpoczęła skandaliczną  ofenzyw ę przedw y
borczą przy pomocy bezw stydnych kłam stw . I tak  
w sobotę p rasa  ta  podała n iepraw dziw ą wiadomość, 
jakoby  7. Polskiego Ś ląska w yem igrow ało do F ra n 
c ji 200.000 górników . (???) T ak ie j liczby górników  
wogóle n igdy nie było na G. Ś ląsku, a  cy fra  ta  zo
s ta ła  oczyw iście zm yślona w celach  ag itacy jn y ch . 
W iadomo powszechnie, że m ig ra c ja  do F ra n c ji ze 
Ś ląska je s t m inim alna, na tom iast przez Mysłowice 
w yjeżdża ją  robo tn icy  z całej Polski. P ra sa  n iem ie
cka liczbę em igran tów  z całej Polski podsunęła pod 
Górny Śląsk bez żadnych  skrupułów .

Duchowieństwo polskie na Śląsku 
o wyborach.

K atow ice, 24 styczn ia . (H ) W czoraj w K atow icach 
odbyło się zebran ie  przedw yborcze przedstaw icie li 
duchow ieństw a kato lick iego  z C ieszyńskiego i G ór
nego Ś ląska. P rzyby ło  56 księży . P rzew odniczył ks. 
proboszcz Robota. Seniorzy duchow ieństw a k a to li
ckiego w w ojew ództw ie Śląskiem  m ianow icie ks.

Łra ła t K apica, proboszcz w T ychach  i ks. b u rm istrz  
ondzin z C ieszyna ,gorąco przem aw iali za tem, 
aby duchow ieństw o so lid arn ie  popierało  p rzy  w y
borach N arodow e C hrześcijańsk ie  Z jednoczenie P ra 

cy . Część duchow nych z G. Ś ląska ośw iadczyła się 
za Ch. D.

N a zeb ran iu  b y ł w idoczny rozłam . Z powodu 
różnic zdań rezo lucji żadnej nie powzięto, nie u lega 
jednak  n ajm nie jsze j w ątpliw ości, że całe ducho
w ieństw o na  Śląsku C ieszyńskim  oraz większość du
chow ieństw a n a  G. Ś ląsku poprze N arodow e C hrze
śc ijańsk ie  Z jednoczenie P racy .

J u tro  nas tąp i w K ftow icach  ostateczne usta len ie  
k an d y d a tu r  przez kom itet Narodowego C hrześcijań
skiego Z jednoczenia P racy .

Jednolity front w yborczy  
w  C ieszyń sk iem .

Cieszyn, 24 styczn ia . (B ) S y tu a c ja  przedw yborcza 
na te ren ie  S ląsba C ieszyńskiego je s t zupełn ie j a 
sna . T ak in te lig en c ja  jak  i w łościanie, ezy to  ze 
„Zw iązku ślą sk ich  kato lików ", czy z „ P ia s ta "  po
p rą  so lidarn ie  przy w yborach N arodow e C hrześci
jań sk ie  Z jednoczenie P racy . Z ram ien ia  Piastowców 
blokowym kandydatem  będzie J a n  B ula, ro ln ik  z 
U rbanow ie na  G. Ś ląsku. O roziam ie wśród wło
śc ian  tak  katolików  ja k  ew angelików  niem a mowy, 
a  w szelkie pogłoski n a  ten  tem at, są  zw yczajną 
p lo tką.

Odezwa kurji biskupiej w Lucku 
do duchowieństwa.

K u rja  b isk u p ia  w Łucku w ydała odezwę do ducho
w ieństw a djecezji łuck ie j. Odezwa podpisana jest 
przez ks. o fic ja ła  p ra ła ta  M uraezkę i wzywa ducho 
wieństwo djecezji do czynnej ak c ji w yborczej, celem 
przeprow adzenia na W ołyniu do Sejm u Poiaków-ka- 
tolików , zw raca się przeciw  bojkotow i lis t, na któ
rych  obok Po laka  umieszczone je s t nazw isko k andy
d a ta  inn e j narodow ości, w reszcie wzywa do lo ja lnej 
w spółpracy z w ładzam i na W ołyniu  o raz do poparcia  
bloku rządow ego.

Rozłam w „Kresowem Zjednoczeniu”
W ilno, 24 styczn ia . {Br).  W Kredowym Związku 

„Zjednoczenie**, na k tórego czele stoi p. Abram owicz, 
n as tąp ił nieoczekiw any rozłam . Ze składu .Zjednoczę 
n ia “ w ystąp ił p rzedstaw icie l S tronn ic tw a C hłopskie
go, jeden- z drpbnych rolników  W ten  sposób zje 
dnoczehie kresow e w najb liższym  czasie zostanie 
zlikw idow ane.

Tarcia w Dioku mniejszości na Wileńszczyźnie
W ilno, 24 stycznia. (Hr)  W bloku m niejszości na

rodowych na ziem iach w schodnich są ustaw iczne 
ta rc ia  w ew nętrzne. Dotychczasowy przednia wiciel

kupców żydow skich, senato r T rusker, 
oie chce figurow ać na liście bloku m niejszości. Ró
wnież dem okraci z drem  Szabadera na  czele zam ie
rza ją  w ycofać się z bloku.

związek niższych funkcjonariuszem pańsiui. 
poprze „ b . b . w. R.“

W arszaw a, 24 styczn ia . Z jazd Zw iązku niższych 
fu n k c jo n arju szy  państw ow ych zakończył w czoraj w 
W arszaw ie sw oje obrady , uchw ala jąc  poparc ie  Bez
p arty jn eg o  Bloku w spółpracy z Rządem ,
jąc  równocześnie szereg postu latów  program ow ych.

Racls wyborczy w Lubelskiem.
L ublin , 24 styczn ia . (N) Dnia 23 bm. odbyło się 

zebranie urzędników  ad m in is trac ji w ojskow ej w Lu
blin ie , poświęcone spraw om  w yborczym . Zebranie 
uchw aliło  poprzeć B. B. W. R. 1 powołać do życia 
kom itet w yborczy.

W H rubieszow ie odbył się 23 bra. wiec S tron n ic tw a  
C hłopskiego, ua którym  uchw alono n as tępu jące  kan
d y d a tu ry  do Sejm u: b. posła W rony, M ach n lja  1 
M oskala.

D nia 22 bm. odbyła się k on ferencja  rad y  w oje
wódzkiej P . P. S., na k tórej postanow iono postaw ić 
k an d ld a tu rę  h. posła M alinow skiego.

Ruch uiyborczy ui mełopoisce Zach.
W Ciężkowicach ad G rybów odbył się w iec m iesz

czan i in te ligencji. Z ebran ie  m iało m iejsce w „So- 
kole“ . P rzew odniczył p. Isk ie rsk i. R eferow ali o po
lity ce  rządu  i o ideologji M arszałka P iłsudskiego 
pp. F igel i prof. W ojciechow ski z T arnow a. Po dy 
skusji uchw alono jednom yśln ie  rezolucje w. k ie ru n k u  
poparc ia  polityk i rządu i Bezp. Bloku W spółpracy 
z Rządem przy  w yborach, o raz w ybrano  kom itet 
o rg an izacy jn y  z p. M atłaszkiem  na czele.

W Ł ukow icy, po w. L im anow a, na  publicznym  w ie
cu w dniu 22 bm. po re fe rac ie  tu te jszego  k ierow nika  
szkoły p. T adeusza M itusińskiego — potępiono je 
dnogłośnie pracę „Piasta** z p. W itosem  na czele, 
a w yrażono hołd M arszałkow i P iłsudsk iem u  za u- 
g ru tow an ie  m ocarstw ow ego stanow iska  Po lsk i. Ze
b ran i postanow ili p rzy  w yborach oddać g łosy na  
jis tę  rządow ą.

Zjazd delegatów  m iast i m iasteczek okręgu w y
borczego nr. 4(5 odbył się dn ia  22 styczn ia  1928 w 
Dębicy. Zjazd w yraził hołd P rezyden tow i M ościckie
m u i M arszałkow i P iłsudsk iem u .

Jednom yśln ie  uchw alona rezo lucja  ośw iadcza się 
za w spółpracą i bezwzględnem  poparciem  rz^du 

M arszałka P iłsudsk iego . W reszcie zażądano dwóch 
kandydatów  m iejsk ich , na leżących  do wyborców o- 
k ręgu  n r. 46.

Zjazd uchw alił trz y  k an d y d a tu ry , a  to p. d ra  J a n a  
W ilusza b u rm is trz a  m iasta  J a s ła  ,p. P io tra  Zelazki, 
radnego  m iasta  M ielca i p. d ra  Jó zefa  P a try n a , 
b u rm is trza  m iasta  S trzyżow a, do um ieszczenia dwóch 
z nich na  liście  na  odpow iedniem  m iejscu  „B ezpar
ty jnego  Bloku W yborczego W spółpracy z Rządem  
Piłsudskiego**.

W dalszym  ciąg u  o trzy m u je  wiadom ości, że w ca
łym  szeregu m iejscow ości na  w iecach i zjazdach  u- 
chw alono poparcie  B. B. W. R. i zorganizow ane ko
m ite ty  lokalne. O rgan izacje  tak ie  pow stały w Kol
buszow ej, Ż arkach, S iep raw iu , D obczycach, B ochni, 
Swoszowicach, Sędziszowie, W olicach, K ętach  i  w ie
lu innych.

Rąbeh nadziel dla Ślepych.

(n.) Dwóch wiedeńskich lekarzy, dr. Horn i dn, 
Kogerer, przedstaw iło na ostatniem posiedzeniu 
w iedeńskiego T ow arzystw a oftalmologicznego 
nowy sposób leczenia przy uszkodzeniach nerwu 
ocznego; sposób ten dał im dodatnie wyniki 
w leczeniu pacjentów  zagrożonych ślepotą. Po, 
lega on na tem, że lekarze ci wprowadzają po, 
w ietrze do w nętrza pew nej przestrzeni czaszki, 
co łączą z leczeniem, jak  przy malarji. Przy 
kilku dotychczas leczonych wypadkach udało 
się im osiągnąć znaczne polepszenie — szcze- 
golnie w jednym  w ypadku z pacjentem, który 
przy rozpoczęciu leczenia był już prawie ślepyj 
Obecnie ma on już tak  polepszoną zdolność wi
dzenia, że może wychodzić sam na ulicę i swo< 
bodnie poruszać się w pokoju. Wyniki osiągnięte 
przez w iedeńskich okulistów  są tem bardziej 
godne uwagi, że dotąd w podobnych wypadkach 

u tra ta  siły wzroku by ła  nieuleczalna.

Rewizja w m ieszkania undowskiego 
kandydata do Seimu.

Lwów, 24 styczn ia . (C) P o lic ja  polityczna przepro
w adziła  w m ieszkaniu  k an d y d a ta  na posła „Unda“ 
W isłockiego, w Lesznow le, pow. brodzkim, rewizję. 
Z abrano  m nóstwo papierów  1 dokumentów Ilustrują
cych  dzia ła lność  p o lityczna  Wisłockiego w okręgu 
złoczowskim, w k tó rym  „U ndo“ wystawiło jego kan
d y d a tu rę . R ew izję przeprow adzono w czasie pobytu 
W isłockiego we Lwowie, n a  posiedzeniu centralne
go kom ite tu  „U nda“ .

OPUSZCZONE PODPISY. W związku z zamie
szczoną wczoraj odezwą krakowskiego Komitetu 
obyw. „Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rzę
dem", opuszczono przez pomyłkę zecerską pods 
pisy prof. Bolesława Pochmarskiego, prezesa Okr, 
Zarządu Związku Legionistów, prof. Cygi, dra Łu- 
kaśika i prof. Orzelskiego.

Wielki proces przeciw członkom tajnej 
ukraińskiej wojskowej organlzoc’1.

Skryto b ó jcze  zam ordow anie ś . p. kuratora Sobińskiego 
jedną z  licznych zbrodni o rganizacji.

( T elefonem  od  n aszego  k o respon den ta ).
Lwów, 24 stycznia. (C) Dziś we środę 25 bm, 

rozpoczyna się w sądzie karnym we Lwowie przed 
ławą przysięgłych wielbi proces przeciwko 17-tu 
członkom tajnej nkr. wojskowej organizacji, któ
rej jedną z ostatnich zbrodni było skrytobójcze 
zamordowanie ś. p. knrałora lwowskiego Sobiń
skiego. Na ławie oskarżonych zasiadają'- 1) Wasyl 
Atamańczuk, abiturient gimn.; 2) Iwan Werbickij, 
absolwent gimn.; 3) Michał W ertrckij, student uni
wersytetu w Pradze; 4) Olga Werhicka, ucz se
minarium; 5) Juljan Hołowiński, urzędnik ,Pro- 
świty", 6) Antoni Stefaniszyn, redaktor, 7) Ale
ksandra Janicka, naucz, prywatna, 8) Włodzimierz 
Dziś, absolwent gimn.; 9) Stanisława Dzhtbówna, 
naucz, pryw., 10) Oslap Derłycia, absolwent gim.; 
11) Prokop Matyjciów, abs. gimn.; 12) Ołena Ko- 
rolnkowa, naucz.; 13) Mikołaj Kowałyśko, stud. 
kursu handl., 14) Jarosław Hredczak, naucz.; 15) 
Olga Hredczakowa, naucz., 16) Michał W istiuk, 
abs. gimn. i 17) Włodzimierz Darmoohwał, abs. 
gimn.

Dwaj pierwsi, a  to Atamańczuk i Iwan Wer
bickij oskarżeni są o zdradziecko podsteony mord 
na osobie ś. p. Sobińskiego, wszyscy 17-tn oskar
żeni o należenie do tainej nkr. wojskowej organi
zacji, o zdrado stann i szpiegostwo, wzgl. o współ
udział w tych zbrodniach.

Olbrzymi akt oskarżenia podaje na wstępie cha
rakterystykę ukr. wojsk, organizacji, geneze jej 
powstania i działalność począwszy od.r. 1921. Jed
nym z pierwszych, czynów U. O. W. był zamach 
Fedaka na Marszalka Piłsudskiego 5 września r. 
1921 we Lwowie. W roku 1922, w czasie wybo
rów do Sejmu, usiłowała U. O. W. terorem zmusić 
społeczeństwo ukraińskie do bojkotu wyborów i 
dziełem jej była długa seria zamachów na obiekty 
kolejowe, palenie gospodarstw i zbiorów, morder
cze zamachy na Ukraińców, popierających akcję 
wyborczą. W tym samym roku w październiku za
mordowano ś. p. Izydora Twerdochłiba. Po uzna
niu Wschodniej Małopolski w r. 1923 za integral- 
ną_ część Rzeczypospolitej, kierownictwo IT. O W. 
zainstalowało się w Berlinie i w programie jej 
obok sabotażu i aktów terom  zjawiła się robota 
szpiegowska. Wkrótce też w lutym 1924 wykryto 
niebezpieczną szajkę szpiegowską Olgi Basarabo- 
wej we Lwowie, w tym też roku rozpoczęły się 

krwawe napady na ambulanse pocztowe 19 paź
dziernika 1926 zamordowali członkowie U. O. W. 
śp. kuratora Sobińskiego.

Że mord ten wvszedł z łona U. O. W., świadczy

opublikowana w r. nb. przez „I. K, C,“ denuncja
cja organu U O. W„ „Surmy", nielegalnego pisma, 
wychodzącego zagranicą, w którem U. 0. W. przy* 
znaje się, że inicjatywa zbrodni wyszła od niej.

Akt oskarżenia podaje rewelacyjne szczegóły, 
dotyczące organizacji szpiegostwa U. 0. W. Cen
tralą organizacji bvl Berlin. Ku Polsce były wy
sunięte dwie zborne placówki, we Wroclanin i 
Gdańskn, nazywanym w jeżyku szpiegów „Przy
stań", względnie „Zatoka" Krajowa centrala orga
nizacji znajdowała się w Krakowie („Kanton"), któ
remu podlegały placówki w Przemyślu („Zamek", 
albo „Hora"), we Lwowie („Baden"). Placówki 
dostarczały materiałów szuieoowskicb d° ^ ra'10' 
wa, stąd szły one przez Gdańsk Inb Wrocław do 
Berlina. .Wszystkie dokumenty bvlv fotografowa
ne 4-krotnie, bo sprzedawano je w Berlinie, 
Niemcom, Litwie i Rosji.

Łączność krakowskiej afery szpiegowskiej z 
aterą, będącą przedmiotem obecnei rozprawy s4* 
dowej, jest niezwykle ścisła. Akt oskarżenia powo
łuje się ustawicznie na akta sprawy krakowskiej, 
które stanowią niezmiernie cenne wyjaśnienie rot 
wszystkich 17-tu oskarżonych.

Trzej główni oskarżeni, Wasyl A ta m a ń c z n k  oraz 
Michał i Iwan bracia Werhiccy są n ie p o sp o lity m : 
typami fanatycznych bojowców, mającymi poza 
sobą długą praktykę fachową. Wedle przypuszcze
nia prokuratora, tróika ta opracowała i w y k o n a ła  
zamach na ś. p. Sobińskiego. O zbrodnię tę oskar 
żeni są jednak tylko dwaj pierwsi, albowiem prze
ciwko nim zdołano zebrać materiał dowodowy-

Rozprawa budzi olbrzymie zainteresowanie- 
Wstęp na salę rozpraw za biletami Proces potrwa 
około 3 tygodni. Trybunałowi przewodniczy: s. o- 
Angielski, oskarża prokurator dr. Laniewski.

Dalsze rewizje i aresztowania
Lwów, 24 stycznia. (O  W nocy ubiegłej P o 

prowadziła policja polityczna we Lwowie rewir- 
w mieszkanin rodziców braci Werbickich. os“ ' 
żonych o ndział w zamordowaniu ś. P- *B,!I ” 
Sobińskiego, przy ul. Królowej Jadw igi 28. Ba 
no w czasie rewizji rzeczy zamieszkałych ta® ! . 
dentów ukraińskich. Z pośród zakw estionow ane 
papierów znajdują sie najświeższe numery ® 
galnego pisma „ Ukraiński] Rewolucjonei'. 
zachodnio-ukraińskiej rewolucyjnej organizacji- ^  
związku z wynikiem rewizji aresztowano ta® 
mies*kałeno studenta Stefana Karolnlckiena.

W zarządzie gdańskich dróg wodnych
niema ani Jednego Polaka.

( T elefonem  od n aszego  korespon den ta ).

jednego Polaka, co może spowodować, że »  
rząd ten łatwo stać się może ekspozy^rd 
m iecką. Nie ukryw a on swej niechęci dla 
ski i stosow nie do swej filoniemieckie] V 
tyki, daje się w swej administracji lewym 
giem Nogatu w yręczać przez rząd pruski, P ^  
cąc m a za tę fatygę poważne kwoty- ^  
stw ierdza w reszcie, że dziś w Berlinie są

Gdańsk, 24 stycznia. (F ) „Gazeta Gdań
ska" porusza w artykule w stępnym  niezm ier
nie w ażne zagadnienie zarządu dróg w odnych  
na terenie W olnego Miasta, który w m yśl tra
ktatu wersalskiego powinien był przypaść w 
całości Polsce, przez konwencję paryską jed
nak został oddany radzie portu. D oszło do te
go, że w zarządzie dróg wodnych niem a ani



piej poinform ow ani o w szelk ich  zajściach  w  
dolnym biegu W isłv  i na gdańskich w odach  
splaw nych, n iż  w  T czew ie i  w  W arszaw ie i
apeluje do rządu polskiego, aby nareszcie za- 
interesow ano się tą  n iezm iern ie w ażną spra
wą.

Oficerowie rezerw y mogą wstępować 
do służby czynnej.

(T ele fon em  od n aszego  koresp o n d en ta ).

W arszaw a, 24  styczn ia . B iura P« K . U. 
w znow iły  w  ca łym  kraju przyjm ow anie podań 
oficerów rezerw y w spraw ie powrotu do s łu ż 
by czynne). O statni term in w n oszen ia  tych  
podań u p ływ a  z dniem  ł  m arca.

Siały rozuidj Pansiw. Banku Rolnego
(T e le fon em  od  n a szeg o  k o resp o n d en ta ).
W arszawa, 24 stycznia. ( W i r )  W dniu 20 hm. 

odbyło się pod przewodnictwem prezesa Seweryna 
Ludkiewicza posiedzenie Rady nadzorczej Państw. 
Banku Rolnego.

Naczelny dyrektor Staniszewski w sprawozdaniu 
za okres od ostatniego posiedzenia odtworzył roz
wój działalności Banku, przejawiający się we 
wzroście sum bilansowanych z 410,936.000 zł. w 
dniu  1 marca 1927 r. do 431,274.000 zł. w dniu 
1 stycznia 1928 r.

Ogólna sum a kredytów krótkoterminowych wy
nosiła w dniu 1  stycznia 1928 r. 124,822.000 zł., 
kredytów długoterminowych wypłacono 41,545.000 
*1 w z’ocie, przyznano 86,330.000 zł. w złocie, po
życzek z funduszów adm inistracyjnych 88,482.000 
Złotych.

Rada nadzorcza powzięła szereg uchwał o do
niosłem znaczeniu dla sprawy kredytów rolniczych. 
Na szczególną uwagę zasługuje uchwala poleca
jąca dyrekcji poczynienie przygotowań do otwar
cia oddziałów Banku w Pińskn, Kielcach i Lubli
nie. Otwarcie oddziału w Pińsku nada działalno
ści kredytowej i parcelacyjnej Banku na kresach 
wschodnich w iększą aktywność wskazaną zA 
względów zarów no gospodarczych, jak ogólno-pań-’ 
stwowych, u ru ch^n ien ie  oddziałów w Kielcach i 
Lublinie odciąży oddział główny, który obejmuje 
dotychczas 5 województw centralnych i przyczyni 
się w znacznym  stopniu do usprawnienia działal
ności Banku na terenie b. Kongresówki.

Celem poparcia drobnego rolnictwa na Kaszu
bach Rada nadzorcza uchwaliła obniżenie stopy 
procentowej od kredytów krótkoterminowych, u- 
dzielanych przez agenturę Banku w Gdyni, tak, 
że m aksym alna wysokość tej stopy wynosić będzie 
8 od sta w stosunku rocznym. W zakresie spraw 
agrarnych Rada uchwaliła kupno jednego majątku 
na terenie województw wschodnich.

^„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" —  Nr. 26. Czwartek 26 styczn ia

(W ła sn y  rad jo te legram
N ow y Jork, 24 styczn ia . Kom endant stoczni 

W,™ .yrue’ adraira} Plunkett, w ygłosił prze
m ów ien ie, w  którem, m ówiąc o zbrojeniach  
m orskich Stanów  Zjednoczonych i W. Bryta
m i, o św iadczył, że nw aża wojnę angielsko- 
am erykańską za  prawie nienniknioną. Plun- 

. tt ws,kaza{ na w ysiłk i zbrojeniowe przeciw 
ników  gospodarczych Stanów  Zjednoczonych  
i w zy w a ł do poparcia nowego programu roz
budowy floty.

W tyrn sam ym  duchu w ypow iedziało  się 
rów nież kilku innych  oficerów.

W zw iązku  z w ystąp ien iem  Plunketta. se
nator Borah ostro potępił w ystąp ien ie ofice
rów m arynarki, którzy zapow iadają wojnę 
angielsko-am erykańską. Borah ośw iadczył, iż 
uw aża za niedopuszczalną n iezręczność, aże
by oficerow ie publicznie daw ali w yraz sw o
im pryw atnym  poglądom politycznym , albo
w iem  echo takich przem ów ień m usi zn a leźć  
siln y  oddźw ięk w  Anglji.

U jem ne w rażen ie  w  Anglji.
L ondyn, 24 stycznia. Przem ów ienie kom en-

i nim 2 mmii.
„11. K u ryera  C odz ").

danta stoczni w  Broki ynie w yw oła ło  w  An
glji bardzo niem iłe w rażenie. Prasa angielska  
podnosi, iż przem ówienie to skierowane było  
przeciwko Anglji, a le na szczęście  zarówno  
w Stanach Zjednoczonych, jak i w  Anglji, jest 
97 proc. rozsądnych ludzi, którzy powinni 
dbać o to, by pozostałe 3 proc. n ie sia ły  za
mętu. „Evening N ew s“ pisze, iż  ź le jest zaw 
sze, gdy zaw odow i w ojskow i zbyt często  do
chodzą do głosu-, na  szczęście  w  Ameryce w  
niedługim  czasie  odbędą się w ybory.

Co sądzi Coolidge?
Waszyngton, 24 stycznia. ( P A T )  Prezydent Coo- 

lidge oświadczył, że nieuzasadnionem byłoby trak
towanie w sposób poważny przez prasę amerykań
ską lub za graniczną poglądu wypowiedzianego 
przez kilku oficerów marynarki Stanów Zjednoczo
nych, jakoby pomiędzy Stan. Zjedn. a konkurencją 
ich na polu handlowem dojść musiało do wojny.

Nowy morski apara t ratowniczy.

Proces o zniesławienie kom. Ł. Donieckiego
na łamach „Głosu Prawdy"99

(T ele fon em  od  n aszego  korespon den ta ).

iantibnnd przeciw traktatowi 
handlowemu z Polska.

Berlin. ( P A T )  Obradująca w dniu 23 bm. 
Berlinie konferencja poszczeg&ńyćb

W arszawa, 24 stycznia. .(Bs). Wczoraj we wtorek 
24 bm. rozpoczął się w sądzie okręgowym proces 
red. Wojnicza, oskarżonego o zniesławienie na 
łamach „Głosu Prawdy" p. L, Dobieckiego, b. ko
misarza urzędu śledczego. Jako świadkowie wystę
pują w procesie ,lym wyżsi oficerowie policji pp. 
Czynowski, Ludwikowski. Gall, Charlemagne i b. 
komisarz rządu Jarmułowicz i inni. Rozprawie 
przewodniczy sędzia Posełkiewicz przy udziale 
sędziów Rykaczewskiego i Nestorowicza. Oskar
żenie publiczne wnosi prok. Siewierski. Interesy 
p. Dobieckiego reprezentuje adwokat Nowodwor
ski, obronę red. Wojnicza wnosi adwokat Rudziń
ski, red. „Głosu Prawdy", Stpiczyńskiego adwo
kat Paschalski. Do rozprawy powołano 39 świad
ków.

Przewodniczący sędzia Posełkiewicz odczytał na 
wstępie akt oskarżenia, w którym urząd prokura
torski zarzuca redaktorom Stpiczyńskiemu i Woj
niczowi zniesławienie b. komisarza Dobieckiego 
podczas pełnienia przez tegoż ezwnności urzędo
wych, przeż zamieszczenie artykułu w „Glosie 
Prawdy" p t. „O honor granatowego munduru — 
nie kradnij porcelany".

Adwokat Nowodworski zgłafeza w imieniu komi
sarza  Dobieckiego powództwo cywilne w wysoko
ści 50 złotych, poczem zeznaje sam komisarz Do-

krajowych Landsbnndn, między 
brandenburskiej, Pomorza, Śląska niemieckiego, 
Szlezw iku, Saksonii, W estfalji, uchw aliła deklara
cję, w ystępującą przeciwko otwarciu granicy nie- 
mieckiej dla im portn produktów agrarnych z zagra
nicy, w szczególności przeciwko zawaAiu trak ta
tu  handlowego z Polską, który jak popkreśla de
klaracja, mógłby dojść do skutku tytko kosztem 
interesów ( ?) drobnych rolników i robotników rop
nych w Niemczech.

Ministerialne badanie szkód 
w lwowskiei aferze celnej.

(T e le fo n e m  od  n a szeg o  k o resp o n d en ta ).
Lwów, 24 stycznia. (C) W najbliższych dniach 

spodziew any jest we Lwowie przyjazd komisji 
m inisterstw a skarbu, która ma zbadać całokształt 
olbrzym ich nadużyć na szkodę skarbu państwa w 
urzędzie celnym na dworcu głównym we Lwowie. 
Sędzia śledczy dr. Kosikowski, prowadzący^ śledz
two. bada w drobiazgowy sposób role w tej skan
dalicznej aferze tych urzędników celnych, którzy 
w ciągu krótkiego urzędow ania doszli do znacz
nego m ajątku, umożliwiającego im utrzym yw anie 
luksusow ych autom obili i życie nad stan. W dniu 
wczorajszym rozpisał sąd kam y listy  gończe za 
ukryw ającym  się deklarantem  celnym firmy spe
dycyjnej „Schenker i Ska" W ilhelmem Aksem, 
który pozostawał w stosunkach ze zm arłym  tra 
giczną śm iercią rew identem  celnym  Gdulą.

 O--------

Stałe połączenie okrętowe
m iędzy Gdynią a Ameryką Południową.

(T e le fo n e m  o d  n a szeg o  k o resp o n d en ta ).
Gdańsk, 24 stycznia. (F ). Znana linja okrętowa 

szw edzka „Jonson et Comp." postanowił . urucho
m ić stałe połączenie okrętowe między M v » H  
Gdańskiem z jednej, a portami A m e r y k i  Połndn,o- 
wei z drugiej strony. Statki tej linp będą służyły 
dla rucbu pa*s»*et*kieao i towarowego i będą przyj
mowały przesyłki towarowe in* od PW in ton w 
górę. oraz stosow ne do U czenia kupców będą 
przybiiać do portu w Gdyni tub w Gdańsku. Stwo
rzenie tej linji świadczy o wzroście zainteresowa
nia w Szwecji dla portu w Gdyni.

Aresztowanie 47 komunistów
w  W a rsza w ie .

'T e le fo n em  od  n a szeg o  k o resp o n d en ta ).

W arszaw a 24  sty czn ia  W dniu wczoraj-
»  k o m u w -

stów  za agitację wywrotową,.

A resztow anie komunistów w Piotrkowie-
( T e l e f o n e m  od  n a szeg o  k o resp o n d en ta ). 

Piotrków, 2 .

arsprowodyr kom unistyczny Chaskiei.

biecki nigdy we fabryce nie był i faktu powyż
szego nigdy nie mógł popełnić. W tem miejscu o- 
brońca oskarżonego adwokat Rudziński zadaje 
świadkowi szereg pytań, dotyczących komisarza 
Dobieckiego, których postawienie wywołuje kon
flikt z przewodniczącym i uchwale sądu, zabrania- 
mcą obronie stawianie tego rodzaju pytań przez 
calv ciąg rozprawy.

W dalszym ciągu zeznaje inspektor Czyniowski. 
Podobnie jak na rozprawie w ubiegłym tygodniu, 
udziela odpowiedzi wymijających oraz major Ba- 
laban-PIaton szef centrali kryminalnej głównej 
komendy P. P„ podając swoja opinie o urzedżie 
śledczym oraz zapatrywanie na ten urząd. Urzę
dem śledczym — według świadka — straszy się 
w W arszawie ludzi, tak jak dzieci kominiarzem lub 
handełesem

Następny ze świadków, a do neidawną. oskar
żony Marczak zeznaje, iż kom. Dobiecki skradł fi
gurkę porcelanową w fabryce Ćmielów tak przy
najmniej opowiadali świadkowi koledzy. ' Kom. 
Dobiecki w czasie urzędowania nie pisał raportów, 
a czynił za niego te funkcie kto inny Mając w 
Aninie kawałek ziemi, zabierał tam podwładnych 
agentów urzędu śledczego pod pretekstem obławy 
i kazał im uprawiać rolę, a nawet podobno rozrzu
cać nawóz.

Z kolei zeznaje podinspektor policji politycznej 
Ziętkiewicz, według którego Dobiecki nie lubiał 
wydawać pieniędzy własnych i często dopnszcza! 
się szantażu, aby uzyskać potrzebne przedmioty 
gratis. W domu publicznym zarekwirował u  jednej 
z prostytuek części garderoby. W  mieszkaniu wła- 
snem m iał skład kokaitty. Na zewnątrz udawał 
porządnego — cecha właściwa przestępcom. Zbierał 
od prostytutek i złodziei składki na fundowanie 
ołtarzy i konfesjonałów. Na mieście mówiono, że 
w gmachu urzędu śledczego tylko aparaty telefo
niczne nie biorą łapówek.

Ostatni ze świadków kom. Suchenek-Suchecki, 
naczelnik urzędu śledczego zeznaje, iż Dobiecki 
brał podobno łapówki od wielu osób, stosując przy- 
tem zasade: większy obrót, większy zysk. Dobie
cki należał do Pogotowia Patrjotów Polskich, or
ganizacji prawicowej z inicjatywy, której organi
zował manewry pod W awrem,

Przed zakończeniem przewodu sądowego, pro- 
knrator przesłuchał Dobieckiego, który przyznał 
sie do otrzymania ordern papieskiego oraz Krzyża 
Walecznych.

Na tem przewód sadowy został zakończony. Za
brał glos prokurator S iew ierski domagając zie za
sądzenia obu redaktorów. Podobnie domagał się 
zagjępca, poiyodą adwokat Nowodworski.

Obrońcy oskarżonych adwokaci Paschalski i Bu
dziński iw ićthyęh przjeśsówieniach przedstawili 
tysiące nadużyć, popełnionych w urzędzie śled
czym przez Dobieckiego, domagając sóę uwolnie
nia oskarżonych. Równielż oskarżony redaktor Woj
nicz prosił o uwolnienie.

f Y s j r o k .

O godzinie 10-tej wiaczAr sędzia Posemkiewicz 
ogłosił wyrok, mocą którego oskarżony redaktor 
Wojnicz został gkazany na miesiąc aresztu z za
wieszeniem na lat 2, redaktor Stpiczyński na 500 
żł. grzywny. Ponadto sąd zasądził powództwo cy
wilne w wysokości 50 zl. na rzecz komisarza Do
bieckiego orzą obciążył pbu skazanych kosztami.

Skazanie redaktora „Gazety Warsz.“
Warszawa, 24 stycznia. (Es)  Sąd okręgowy war

szawski skazał na wmiosek prokuratora Siewier
skiego redaktora odpowiedzialnego „Gazety W ar
szawskiej" Steiana Olszewskiego na 2 miesiące 
więzienia za umiesacsenie artykułu, zniesławiają
cego b. wojewodę Mecha p. t.: „Dykteryjki o trzech 
starostwach". W artykule tym „Gazeta W arszaw
ska" atakowała w wybitnie tendencyjny sposób 
woj. Wołyńskiego, zaraoeając mu m. in. zabranie 
z sobą instalacji elektrycznej ze Słupcy do Łucka.

(n.) Fotograf ja  nasza przedstaw ia nowy apara t, 
a  raczej ubranie ratunkow e, przeznaczone d la  
ludzi, odbyw ających podróże morskie, do przy> 
w dziania na wypadek rozbicia okrętu. A parat 
ten dem onstrow ano niedaw no podczas w ystaw y 
żeglarskiej w Paryżu. Chroni on człowieka od 
zatonięcia, a  nadto pozwala mu bez niebezpie
czeństwa, na  bardzo długie przebyw anie na wo
dzie w każdem położeniu, zarówno w spokoju, 
jak  też przy w ykonywaniu wszelkich potrzeb

nych ruchów.

Wybuch wulkanu Krakatau
przybiera groźne rozmiary.

H aga  2 4  styczn ia , (h i)  W y b u ch y  groźnego nod n aw ierzchn ia  m orza , jednak w skutek  
w u lk a n u  K ra k a ta u , położonego na w ysepce w  
cieśn in ie  pom iędzy  S u m a trą  i Jaw ą , przybie
rają co raz  n iebezp ieczn ie jsze  rozm iary .

Rząd holendersko-indyjski w ezw ał ludność  
p rzez  rad jo  do o puszczan ia  siedzib . Ludność 
w yspy rzuciła się do p an iczn e j ucieczk i. _

Od roku  1883 k ra te r  w u lk an u  zna jdow ał się

pod pow ierzchnią morza, jednak 
w strząśnień podziem nych podnosił się stopnio
wo coraz w yżej, tak , że obecnie w ystaje już 
zupełnie ponad pow ierzchnię wody.

M asy law y , w yrzucanej przez w ulkan, osią
gają w ysokość 120 m etrów ponad poziom  
wody.

 0 ------------

Sukcesy metody leczniczej dra Dopplera.
(T e leg ra m  w ła sn y  „11 K u ryera  C odziennego“ )

doszli do zupełnego zdrowia. Po zniszczeniu
. nerwu sym patycznego, dopływ krwi do róż
nych organów znacznie się wzm aga, a w  
szczególności przy  cukrzycy, trzustka zosta
ła tak zregenerow ana, że cukrzyca  zupełnie 
n stap iła .

W ied eń , 24 styczn ia . (S) O dkrycie  d ra  Dop
p le ra  (patrz art. na str. . 4-ej) om aw iane iest 
dziś szeroko w p ras ie  w iedeńskie!.

Dr D oppler uzyskał nadzw yczajne rezul
ta ty ,' zw łaszcza  przy ciężkich operacjach  
wrzodów ż o łą d k o w y c h  i c u k r z y c y .  C h ^ -z y

Zamordowanie bratanico Papieża
M ediolan , 24 s ty czn ia . (HI).  W strzą sa jące  

zb ro d n ia , k tó ra  w y w o ła ła  w rażen ie  n ie ty lko  w  
c a ły c h  W łoszech , a le  zapew ne w całym  sw ie- 
c ie  kato lick im  d o k o n an a  zosta ła  w d n iu  w czo
ra jszy m  w  M ediolanie. B ra ta c m a  p ap ieża  p.

Angelina Ratti, córka mediolańskiego tabry' 
kanta jedwabiu uostała zamordowana w  swem  
m ieszkaniu pize?; opiyszka, ktÓTy w targnął tam  
w celach rabunkow ych. D otychczas nie zdo
łano w paść na trop zbrodniarza.

Wyjazd delegacji polskiej do Moskwy.
(T ele fon em  od naszego korespon den ta ).
W arszawa, 24 stycznia. (Bs)  W środę 25 stycz

nia o godz. 9.45 rano pociągiem kurierskim do Mo
skwy udaje się delegacja polska dla rokowań han
dlowych z Sowietami. Na czele delegacji znajduje 
się dyrektor departamentu handlowego V m ini
sterstwie przem. i handlu radca Sokołowski.

Koncesje inwalidzkie.
(T elefon em  od naszego koresponden ta).
W arszawa, 24 stycznia. (A) Ministerstwo skarbu 

poleciło poszczególnym Izbom skarbowym trakto
wać na równi z ociemniałymi także innych 100% 
inwalidów, względnie po zaspokojeniu tych kan
dydatów nadawać koncesje tylko 100% inwalidom, 
jak również inwalidom charakteru wyjątkowego, 
a  więc takim, którzy np. iracac rękę w jakimś 
fachu, nie mogą już zarobkować.

llfwa aroii siow€tm represjami 
ludności polshfcj.

(T elefon em  od naszego korespon den ta ).
Moskwa, 24 stycznia. (Hr)  „Iz.wiestja" donoszą 

z Kowna, że rząd W aldemarasa celem skłonie
nia (?) Polski do otwarcia szkół litewskich na 
Wileńszczyźnie i zlikwidowania emigracji litew
skiej, postanowił zastosować represje w stosunku 
do ludności polskiej przez cofnięcie nieznacznych 
ustępstw, jakie poczynił, aby umożliwić naw iąza
nie stosunków z Polską.

Kiemieski organ prawimy 
przeciw układom z Ulatdemarasem.
(T elegram  w ła sn y  „11 K uryera  C odzien nego“ )

Berlin, 24 stycznia. (HI)  Litewski prezydent mi
nistrów  p. W aldemaias przybywa jutao o godz. 
8.40 do Berlina. W ciągu przedpołudnia złoży Wal- 
demaras wizytę kanclerzowi Marksowi oraz m ini
strowi spraw zagranicznych, Stresemannowi i se
kretarzowi stanu niemieck.ego urzędu spraw za
granicznych Schubertowi. Wieczorem odbędzie się 
przyjęcie u generalnego konsula litewskiego p. Fi
schera. Na niedzielę przewidywane jest 5niadanie 
u min. Stresemanna, obiad u kanclerza Rzeszy dra 
Marksa. Pobyt Waldemarasa w Berlinie potrwa 
prawdopodobnie do niedzieli.

Przyjazd litewskiego premjera do stolicy Nie
miec nie odbywa się pod dobrze wróżącą gwiazdą. 
Od tygodnia cała prasa niemiecka przepełniona 
jest, jak gdyby umyślnie artykułami o ciężkim po
łożeniu gospodarczem rolnictwa niemieckiego. Dzi
siejsza „Nachtausgabe", organ prawicowy nderza 
na alarm z powodu zagrożenia interesów gospo
darczych upadającego rolnictwa niemieckiego przez 
zamierzone otwarcie granicy niemieckiej dla przy
wozu mięsa z Litwy, Należy się spodziewać — 
stwierdza „Nachtausgabe" — że nawet względy 
polityczne nie staną się powodem tego rodzajn u- 
stępstwa na rzecz I-itwy. Z doświadczenia wiemy 
bow em, że wszelkie gwarancje i zobowiązania p. 
Waldemarasa w praktyce okazują się bez warto
ści. Dlatego również wydaje się rzeczą niezrozu
miałą, jaki interes miałyby Niemcy w zawarciu 
z Litwa traktatu rozjemczego i arbitrażowego. Po 
wczorajszej ostrej odprawie danej Waliiemarasowi 
przez ,,Vossische Zeitung", będącej wyrazem so
cjalistycznych sfer Niemiec oraz po znanem nie- 
przejednanem stanowisku niem ieckej socjaldemo
kracji wobec rządu Waldemarasa, obecnie zacyto
wany głos pisma prawicowego każe się spodziewać 
że rezultaty wizyty litewskiego premjera w Berli- 

I nie będą bardzo nikle.
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Thomas w Berlinie.
(W ła sn y  rad jo łe legram  „11. K u ryera  C odz.").

Berlin, 24 stycznia. Albert Thomas przybył dziś 
rano do Berlina. W południe odbył on konferencję 
z pruskim ministrem pracy.

Titulescu w Rzymie.
(W ła sn y  rad jo te legram  „11. K u ryera  C odz.").

Rzym, 24 stycznia. Rumuński minister spraw 
zagr., Titulescu, przybył dziś rano do Rzymu- Mi
nistrowi towarzyszy dyrektor Viitornła i szef ga
binetu min. spr. zagr., AIvion. Na dworcu witali 
ministra rumuńskiego wyżsi urzędnicy włoskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych.

Dpisja anoieishiegaminisira uiojny
Berlin, 24- stycznia (Radjo). Brytyjski m ini

ster wojny zgłosił swoją prośbę o dym isję.

i? waDonani amunicji wieźli Niemcy
do P ru s W schodnich.

Berlin, 24 stycznia. (Ul )  Ministerstwo Reichs- 
wehry ogłosiło komunikat, w którym podaje do 
wiadomości publicznej,- że oficjalnie nie wiedzia
no nic o szmuglu, przychwyconego 17-wagonowe- 
go transportu amunicji w porcie wojennym Kilo- 
nja. Do tego wyjaśnienia ministerstwo Reiehswebry 
podaje demokratyczna prasa berlińska swój komen
tarz, w którym podaje, że amunicja według wszel
kiego prawdopodobieństwa, jak się obecnie okazu
je, przeznaczona była nie dla Chin, lecz miała zo
stać przewieziona do Prus Wschodnich.

Zajście uTst. Gotthard 
przed czeska izba postów

Praga, 24 stycznia, (rd)  Pnzed otwarciem dzi
siejszego plenarnego posiedizenai Izby posłów, od
była się długa narada partji koalicyjnych nad sta
nowiskiem rządu wobec zajścia w St. Gotthard i 
Zgłoszonych w tej sprawie interpelacyj.

Na wstępie plenarnego posiedzenia parlamentu 
w odpowiedzi na  nagłe interpelacje, w związku z 
zajściem w St. Gotthard, wicepremier Szramek w 
imieniu całego rządu przedstawił, po krótce historię 
zajścia i stwierdził, że przytrzym ana przesyłka ka
rabinów maszynowych nie była przeznaczona dla 
Czechosłowacji. Właściciel firmy Bracia Berko- 
wicz są poddanymi węgierskimi i firma _ Berko- 
wicz ma swą siedzibę na ziemi węgierskiej. Pnze- 
syłka była wprawdze na podstawie listu przewo
zowego przekazana dla Warszawy, rząd polski je
dnak kategorycznie oświadczył, że broń nie była 
przeznaczona dla Polski. Jak z tego widać, chodzi 
tn  widocznie o fałszywą deklarację, a odbiorca 
przesyłki miała być firma węgierska z siedzibą 
n a  Węgrzech. Wszystko to przemawia za tem, że 
mamy tu do czynienia z przemycaniem broni na 
terytorjnm Węgier, co sprzeczne jest z postanowie- 

' niam i traktatu w Trianon.
Czechosłowacja -wspólnie z kilku sąsiednimi 

państwami, które są głównie zainteresowane w 
wykonaniu postanowień traktatu, skierowała się 
do Ligi Narodów, wzracając jej uwagę na zajście 
w St. Gotthard i prosząc o wyświetlenie wszyst
kich nieporozumień.

Oświadczenie dra Szrameika przerywane było 
przez komunistów hałaśliwemi okrzykami, wkońcu 
jednak zostało przez większość jednogłośnie przy
jęte, poczem postanowiono podjąć natychm iast de
batę nad wygłoszonem ekspose.

W dyskusji pierwszy zabrał głos dr. Kramarz, 
który oświadczył, że zajście w St. Gotthard — nie 
przedstawiało dla# nas żadnej niespodzianki. Bez 
wątpienia w zajściu w St. Gotthard, chodziło o 
iajue zbrojenia i jest obowiązkiem Ligi Narodów 
wykonać przysługujące jej prawa.
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Zatonięcie „Maurytanji“ z 12 pasażerami
(T elegram  w ła sn y  „11. K u ryera  C odzienn ego" )

Bergen, 24 stycznia. (HI)  Niemiecki parowiec 
„M anrytania" ciągniony przez holownik ,,Alaha- 
stros" z Gibraltaru do Bergen, po przybyciu do 
Bergen donosi, że „Alabasiros" w sobotę wieczo
rem został pochwycony przez orkan i zatonął. Na 
pokładzie-łodzi znajdowało się 12 osób, które rów
nież zatonęły. „M aurytania" po zatonięciu „Ala- 
basłrosa" znalazła się również w bardzo wielkiem 
niebezpieczeństwie, jednakże zdołała wyjść bez 
szwankn.

W i e ż a  E S I f lc a  i s i g ć  z b u r z o n o ?
Któż nie zna wieży 
Eiffla — choćby z wido
kówki. D la niejednego 
wieża ta  obok Moulin 
Rouge z M ontmartru jes t 
symbolem Paryża... a  je 
dnak, jak  donoszą pisma 
francuskie, wieża ta  ma 
być zburzona. W arto 
przypomnieć, że już na 
parę la t przed wojną los 
jej omal że nie został 
zdecydowany. Zburzenie 
jej było postanowione, 
wstrzymano się od tego 
kroku jedynie ty lko  z 
tego powodu, iż wieża ta  
nadaw ała się doskonale 
do celów radjotelegrafji, 
k tóra właśnie zyskała 
prawo obyw atelstw a. J a 
ko argum ent za zburze
niem tej wieży św iata 
(300 metrów), wysuwano 
w pierwszym rzędzie 
fakt, iż wieża ta  w skan
daliczny sposób psuje 
jednolitość i harm onję 
Paryża, strzelając w im- 
pertynencki sposób nad 
wszystkimi zabytkam i. 
Pozatem wieża ta, jak 
kolwiek służy celom re
klamowym (któż z by
walców Paryża  nie przy
pomina sobie w spania
łych efektów św ietlnych 
reklam y Citroena) pocią
ga za sobą znaczne kosz
ta  utrzym ania i  rep ara
cji. Musi być ona naprzy 
kład  co k ilka la t malo
wana, a  jes t to  w ydatek, 
idący w setki tysięcy. 
N iemniej ze stra tą  te j 
wieży, Paryż u traci je- 
dnę efektowną atrakcję.

Samochód z siedmioma osobami
s< rq « o n g  d o  r z e k i .

(W łasny  radjotelegram  „llustr. K uryera C odz").

N ow y Jork, 24 styczn ia . Jak donoszą z Nor- 
w ick (Connecticut), zd erzył się tam sam ochód, 
w  którym znajdow ało się m ałżeństw o z  p ię
ciorgiem dzieci, z  m otocyklem , podczas prze

jazdu przez most. Sam ochód został strącony
do rzeki. Cała rodzina, składająca z 7-m iu  
osób, poniosła śm ierć na m iejscu.
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Pożar najstarszego teatru serbskiego.
Białogród. (PA T) W ziś o godzinie 3.30 rano 

w ybuchł w  N ovisadzie w ielk i pożar, którego 
ofiarą padł Teatr Narodowy. Szkoda m aterial

na w ynosi kilka miljonów dynarów. Teatr Na
rodowy istn ia ł od 70 la t i  b y ł najstarszym  
serbskim teatrem.

Walka z rozszalałam K o m  u  ulicach M a m .
Dzielny torreador powalił groźnego przeciwnika i s ta ł sie bohaterem dnia.,

(T elegram  w łasn y  „11 K uryera  C odziennego“ J

szem mieście dr. Switalsłri, dyr. departamentu po
litycznego ministerstwa spraw wewnętrznych. Dr 
Switalski odbył szereg konferencji w gmachu wo
jewództwa, poczem w nocy odjechał do Lwowa, 

AEROKLUB AKADEMICKI. Z inicjatywy Krak 
L. O. P. P. zawiązuje się Aeroklub Akademicki 
mający na celu praktyczne zajmowane się spor
tem lotniczym, oraz propagowaniem wiedizy lotni
czej wśród młodzieży. Gzłonkami Aeroklubu mogą 
być studenci wyższych uczelni. Zgłoszeń a do Ae
roklubu przyjmuje Krak. Kom. Ak. w lokalu Towa
rzystwa Biblj. Słuch. Prawa, Gołębia 20, codzien
nie od 12-tej do 134ej do soboty 28 b. m. włą
cznie.

S. P. JÓZEF KOLANKIEWICZ. 21 b. m. zmarł, 
przeżywszy la t 53, emerytowany >odpulkownik 
korpusu sądowego i były sędzia okręgowego sądu 
wojskowego nr. X. w Przemyślu — Józef Kolan- 
ikiewięz. Zmarły byl prezesem i kierownikiem Bra
tniej pomocy Związku Legionistów w Przemyślu, 
oraz oficerem Związku Strzeleckiego w okręgu 
Przemyskim. Wyprowadzenie zwłok z dworca ko
lejowego na cmentarz Rakowicki w Krakowie na
stąpi dziś dnia 25 b. m. o godz. 15-'ej (3 popol.).

ZA ZBRODNIĘ ZABÓJSTWA. Przed sądem o- 
kręgowym karnym w Krakowie odbyła się rozpra
wa przeciwko Franciszkowi Kucharskiemu, Edwar
dowi Wciśle i Stanisławowi Porębskiemu z Kraku- 
szowic. Pierwszemu oskarżonemu zarzuca akt o- 
skarżenia zbrodnię zabójstwa oraz ciężkiego u- 
szkodzenia ciała, drugiemu, t. j. Wqiśle, zbrodnię 
ciężkiego uszkodzenia ciała, a Porębsk emu udział 
w tych przestępstwach. Ponieważ do rozprawy zja
wili się tylko Kucharski oraz Wcisło, sprawę Po
rębskiego z procesu wyłączono.

Akt oskarżenia zarzuca trzem oskarżonym, że 
dnia 28 sierpnia ub. r. rzucił się z kijami na wra
cających do domu Władysławra i Antoniego Le
chów, przyczem Antoni Lech na skutek doznanych 
obrażeń nazajutrz zmarł. Trybunał uzna) Kuchar
skiego winnym zbrodni zabójstwa i ciężkiego u- 
szkodzenia ciała, zasądzając go na 3 lata ciężkie
go więzienia, Wcisłę zaś zasądził na 3 tygodnie 
aresztu za lekkie uszkodzenie ciała, przyczem kara 
została umorzona aresztem śledczym. Przewodni
czył dr. Kaczmarski, oskarżał prokurator Golik.

ŚMIERĆ NA STACJI POGOTOWIA RATUNK0- 
WEGO. Wczoraj popołudniu przywieziona na pogo
towie N. Hyptyszewskiego. Zanim lekarz pogoto
wia mógł udzielić mu pomocy, Hyptyszewski 
zmarł, prawdopodobnie na skutek ataku sercowe
go: Zwłoki oddano do zakładu medycyny sądowej.

ZAWODY PŁYWACKIE W BASENIE YMCA W 
KRAKOWIE. W sobotę dnia 28 b. m. sekcja pły
wacka K. S. „Oracovia“ urządza zawody pływackie 
w basenie YMCA przy ul. Krowoderskiej 8. Udziai 
wezmą najlepsi pływacy krakowscy. Program o- 
bejmie poza biegami indywidualnemi i sztafetami, 
match w piłkę wodną oraz skoki. Początek o godz. 
7-mej wieczór.

Co grają dzisiaj w kinach?
Bagatela: „Czerwona tancerka" (Mata Hań).
Corso: „Deszcz róż, żywot i cuda św. Teresy".
Nowości: „Tajemnica wielkomiejskiego pałacu" 

i „Motocyklem ponad obłoki".
Promień1 „Skrzypek z Florencji" (K. Veidf).
Sztuka: „Czarna Venus“ (Józefina Backer).
Uciecha: „Ubóstwiana" (Liii Damita) według 

pow. M. Lengyela.
W anda: „Dom bankowy Pat i Patachon". 
W arszawa: „Ogniowa brygada".

Specjalny gatnuek pierwszorzędnej jakości

«. K A R P I E
tu c z o n e , ż y w e  i na c z ę ś c i  o ra z  in n e  
gatunki RYB c o d z ie n n ie  s p r z e d a je

K A Z I M I E R Z  O G O R Z A Ł Y
K R A K Ó W , U L  S Z C Z E P A Ń S K A  11. T E L . 30 04 .

Madryt, 24 stycznia, (h i) W dniu wczoraj
szym  stały  się u lice Madrytu niespodziew a
nie w idownią w alk i bifikćw według najściślej
szego regulam inu. Ze stada, prowadzonego na 
rzeż bydła  w yrw ał się hyk potężnych rozmia
rów, który pędząc przaz głów ne u lice m iasta, 
potratował szereg osób, przyczem  dwie zosta
ły ciężko ranne.

Na jednej z g łów nych  u lic, m ianowicie  
„Grandia", natknął się na rozszalałego byka 
znany torreador Forhm o, który natychm iast 
w ysłał swego szofera do m ieszkania po szpa
dę, a sam tym czasem  w edług w szelk ich  pra

wideł walki na arenie, pow strzym yw ał byka, 
wabiąc go czerw onem  suknem  w coraz to inną  
stronę. W reszcie przybył szofer ze szpadą, a 
w ów czas Fortuno jednem uderzeniem  zadał 
bykow i śm iertelny cios.

W tej' ch w ili Fortuno sta ł się bohaterem  
dnia. Ludność obrzuciła go kw iatam i. Na m o
cy nakazu w ładz, w szystkie biura i  urzędy zo
sta ły  zam knięte. Tłum urządził na poczekaniu  
w ielką m anifestację dla torreadora. Rząd na
dał Fortunie m edal zasługi na polu dobroczyn
ności.

rozpisuje

PRZETARG PUBLICZNY
na dostawę w ęży parcianych
w  roku 1928 do  Nr. IXj2367j28

Termin składania ofert upływa dnia 6 lutego 
1928, o godzinie 12-tej w południe.

Publiczne otwarcie ofert nastąpi dnia 7-go lute
go 1928, o godzinie 10-tej.

Przy składaniu ofert należy złożyć poręczne 
(wadjum) w wysokości 5 procent wartości ofero
wanej dostawy. W razie otrzymania dostawy, 
oferent składa kaucję w wysokości od 5 do 10 
procent wartości otrzymanej dostawy, zależnie od 
uznania Dyrekcji K. P. Wadjum i kaucja mogą 
być składane tylko w gotówce, w akcjach Banku 
Polskiego, w państwowych papierach wartościo
wych lub innych papierach pupilarnyrh.

Bliższe szczegóły przetargu, iak również szcze
gółowe warunki dostawy i warunki techniczne 
otrzymać można osobiście w Wydziale Zasobów 
Dyrekcji K. P. w Krakowie, po w p łacen iu  w Ka
sie G łów nej kwoty t  zl. 7.a fo rm ularz , lub  poczta 
po n ad es łan iu  pow yższe! kw oty i znaczków  poczto 
wych na porto.

Kronika telegrafica:na.
(A) P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ przy

jął we wtorek na audiencji prezesa urzędu paten
towego p. Stefana Czajkowskiego. P. Prezydent w 
.ciągu dłuższej rozmowy informował się o obec
nym stanie prac ochrpny własności przemysłowej
i handlowej w Polsce oraz zapoznał się z zamia
rami w tej dziedzinie na przyszłość. Szczególniej
p Prezydent interesował się projektowaną zmianą 
ustawy o ochronie wynalazków.

(A) NOWE PLACÓWKI DYPLOMATYCZNE
POLSKIE. Budżet m inisterstwa spraw zagranicz
nych na r. 1928 przewiduje kreowanie nowych 
placówek dyplomatycznych polskich: w Egipcie, 
Meksyku i Peru.

POGODA W ZAKOPANEM! Stan obecny: Ślicz
na  pogoda, lekki mróz, słonecznie, cisza, sanna, 
narty. Prognoza na dziś, 25 bm.: Dalsza pogoda, 
mróz.

(S)  KONCERT POLSKI ,W WIEDNIU. Pod pro
tektoratem p. Baderowej, żony posła polskiego w 
Wiedniu, odbył się wczoraj w wielkiej sali Domu 
przemysłowego koncert polski ze współudziałem 
znanej śpiewaczki Kaszowskiej, skrzypka Eilego i 
pianisty Schmetterlinga. P. Kaszowska odśpiewała 
szereg pieśni Karłowicza, Noskowskiego i Żeleń
skiego, p. Schmetterling odegrał Chopina, a p; Eile 
szereg utworów kompozytorów zagranicznych i 
Szymanowskiego. Sukces koncertu byl nadzwy
czajny. Czysty dochód 'przeznaczony byl na cele 
dobroczynne i na rzecz stowarzyszeń polskich w 
Wiedniu. Należy się żywa wdzięczność p. Bade
rowej, która od czasu swego pobytu w Wiedniu 
zajmuje sie gorąco losem ubogiej ludności pol
skiej, a zwłaszcza (dzieci, szczególnie popierając 
szkolnictwo polskie, celem przeciwdziałania wyna
rodowieniu dziatwy polskiej

( P A T )  KONFERENCJA POLSKO-NIEMIECKO- 
SOWIECKA rozpocznie sie w Berlinie dn, 2R b. m. 
w sprawie bezprzeładunkowej komun kfteji tran
sportów idących tranzytem przez Polskę z Niemiec 
do Sowietów i odwrotnie. Na konferencję tę dele

gowany został z ram ienia polskiego zairządiu kole
jowego naczelnik wydziału min. komunikacji p. J. 
Wagner, naczelnik wydziału M. Gronowski i star
szy .referent p. Wysocki.

( P A T )  „L!ETUVA“ i „LIETUVIS“ PRZESTANĄ 
WYCHODZIĆ. W dniu jutrzejszym mają przesiać 
wychodzić dotychczasowe organy rządowe „Lae- 
tuva“ i „Lietu?is“ . Na ich miejsce będzie w yda
wany nowy dzAnnik, którego redaktorem ma być 
G-usta.i-nis, dotychczasowy szef biura min. spraw 
wewnętrznych.

(S) STRASZNY WYPADEK SAMOCHODOWY 
NA WĘGRZECH. W Miskolću1 autobus, który wiózł 
32 żołnierzy i 2’ oficerów na ćwiczenia, najechał 
jadąc z szybkością 40 kim. na mur, wskutek cze
go 22 żołnierzy zostało ciężko rannych, a 2 ofice
rowie walczą ze śmiercią. Szofera aresztowano.

(hl) KATASTROFA LOTNICZA W SZWAJO A- 
RJI. Na lotnisku Thun koło Berna, wydarzyła się 
dziś po południu wstrząsająca katastrofa lotnicza, 
której ofiarą padl kapitan-lotnik szwajcarski Car- 
tier. Wskutek nagłego oberwania się skrzydła, sa
molot runął z dużej wysokości, druzgocąc się 
zupełnie i zabijając pilota.

( P A T )  ZEGAR, KTÓRY MOŻE CHODZIĆ 10.000 
LAT, Młodemu neuenburgskiemu inż. J. L. Reute
rowi udało się skonstruować zegar poruszany przez 
energię osiąganą ze zmian temperatury i ciśnień 
atmosferycznych. Zegar taki chodzić- może z górą
10.000 lat.

K u r / c r  Tadjcwy.

Program staojj radiofonicznych:
na czwartek, dnia 26 stycznia 1928 r.

Kraków (566). Godz. 12: Tra-nsmisla sygnału czasu, 
h e jn a łu  z wieży M arjaek ie j, kom. iotn.• meteor,, g.
12.05—14: T ranom , z F ilk a rin  W arsz., godz. 15—15.20: 
Tranom , kom. gosp., godz 16.40—17 05: Pogadanka dla 
pań: „Co nam  sezon karnaw ałow y przyniósł'1, piorą 
Mile L u d n e , P a ris , godz. 17.20—17.45: Odczyt p.t.: 
.»Typy dziedziczenia u człow ieka” — wygi. dr S Sko
wron, asy st. U. J ., godz. 17.45—18,55: Transm. z War
szawy, godz. 18.55—19.05: Transm . kom. PAT godz.
19.05—19.15: T ransm . kom. roln., godz. 19.15—lMyj 
Rozm aitości, godz. 19.30—20: DyT. Jan  Stanisławski. 
V II. lekcja  angielsk iego, godz. 20—20.30: Transin. 
he jnału  z wieży M ariack ie j, kom., godz. 20.30: lii-ci 
koncert m uzyki ro sy jsk ie j. Wykonawcy: PP-.M. oe- 
m ar M ikuszew ski (śpiew), P. Minezyński n? 
M alaw ski (skTz.), W. Markiewiczówna (fort.), 
śpiew u akom p. dyr. B. W allek Walewski, godz- 
22.30: T ransm . z W arszaw y, godz. 22.30—23.30: Trans* • 
m uzyki tanecznej.

Katowice (422). Godz. 16.20—16.40: Kom. Polak. 
Zrzesz. Gosp. W oj. Śl„ godz. 16.40—17.05: Wykład ję
zy k a  połsk. (kurs niższy), godz 17.05—17.20; Komu: - 
k a ty , godz 17.26—17.45: S k rzynka poczt. Kore«P<indcO- 
cję omówi p. St. Steczkow ski, godz. 17.45—18.5S: iw - 
m isja  z W arszaw y, godz. 18.55—19.15: Ko™0"1™-; 
godz. 19.15—19.35: Rozmaitości, godz. 19." —20: 
z eyk ln  „Podróż do Indji H olenderskiw ". „ “°rn “ 1 
w ygi. dyr. inż. St. N itsch, godz. 20.84—22: TranW: 
koncertu  z W arszaw y, godz. 22--22.30: S-gnal esas” 
kom unikaty , godz. 22.30—23.30: Transm. muzyki 
u&cznej.

Warszawa (1111). Godz. 11.40-12: Kont PAT.
12: S ygnał czasu, h e jn a ł z wieży Mariackiej, 
łotn. m eteor., godz. 12.05—12.30: W rocznice p«i,wstania
styczniow ego utw ory  Żeromskiego wypowie arL “„ , 
p. M ieczysław Szpakiewicz. staraniem  Min.
O. P „  godz. 12.30—14: T ransm . k o n c e r t u  

szkolnej z F ilh arm . W arsz., g >dz. 14.40—- i: Kont K-- 
godz. 15—15.20: Kom. m eteor., godz. 16.25—16.40. __
h a rcersk i, godz. 16.40—17.05; „Kącik dla .kornej

Po lanMęctii Kroniki.
KSIĄŻĘ METROPOLITA SAPIEHA UDAŁ SIĘ

DO RZYMU. Książę metropolita, krakowski, Sa
pieha, udał się dnia 24 b. m. do Rzymu, gdzie za
bawi do końca lutego.

(*). POBYT DYR. DEPARTAMETU POLITYCZ
NEGO MIN. SPRAW WEWNĘTRZNYCH W KRA 
KOWIE. Przez cały dzień wczorajszy bawił w na

w ygi. p. M. Ankiew iczow a, godz. 17.))—1 7 . ' - i 
PA T, godz. 17 20-17.45: „W śród książek ‘ -  ^
najnow szych w ydaw nictw  omówi prof. “ e? '  ,a 
ścieki, godiz. 17.45: A udycja  literacka, g™8- 1jŁ
19.05: Kom. PAT, godz. 19.05-19.15: Konr roln- 
19.15—19.35: R ozm aitości, godz. 19,35—20: LejBJ •_ 
ka ang ielsk iego  p. Memmi G ardiner, gocz- " ?leksa:i- 
ce rt w w ykonaniu  o rk iestry  dętej pod dyr. -3 . n,

l r  ? r w i M  4) 0 f K .  Cr r  i r n ł  ł22.05: Sygnał Hewsn ■ g0,u.

..   [. .    _r„ . .
23.30: T ransm . m uzyki tanecznej.
K om unikat PAT.

dra Sielskiego, godz. —<*.«,. *»»»„----
iotn. meteor., godz. 2:‘.05—22.20: Kom. i ;) 
22.20—22.30: Kom. policyjny, sportowy^ £"330-43,(3'

Poznań (344.8). Godz. 12.05—12.^0: Trapem- * dUw_    ith  —
saawy, godz. 12.30—14: Tranem , 
młodzieży z F ili arm . W arsz., guoz. - .1
giełdow e i kom. PA T, godz. 17.20—1 7 . 4 5 : Lyzlirt 
..P iętnasto lecie  poznańskiego piłkarstwa ~~ Wart?"' 
p. Edm und Szyc, godz. 17.45—19: Transm. z .» 
wy. godz. 19—19.10: N adprogram , £,"?zi 0 („ttor L 
32-ga lek c ja  języka angielsk ieg  r, wykłada ri.1((0yi 
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w szechśw iata" wygłosi p. A n d r u s z e w s k n  4 . j |i0.
P.. godz. 20—20.20: K im. gosp, godz. • 3
cert w ieczorny godz- 22—22.20: S y g n a łj5 
m eteor., Z. O K. 2. i PAT godz.^22 30-34. n  
muz. tanecznej z w iniarn i „ C a r l t o n „ . a r o w aGazetkaW ilno (435). Godz. 16.35—17: ILI''" .11.0Ghwiiywygł. Zuln M inkiewiczówna. godz. 17 M 17’20—17.15-' 
lvak»vuska‘' — wyg!. Adolf ZehittL, £n,1h-„Mmlsi* * 
T ransm . z W arszaw y, godz. 17.45-18.™:. T 
W arszaw y, godz. 19—19.10: Rozmaitości. 8 19.35—26:
19.35: Odczyt 7, działu „ P rz y ro d a 1, - g n|tur»
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^IL U ST R O W A N Y  KURYER CODZIENNY*1 —  jfr. 26. Czwartek 26 styczn ia  1928 r.

Znana od 30 lat w Polsce

Fabryka maszyn 
i wyrobów osi
J. siaszko, Skoczniu

W o je w . Ś l ą s k i e
w y r a b ia  i d ostarcza  w sz e lk ie  
fo rm y  i m a s z y n y  do w y ro 
b ó w  b e to n o w y c h , o s ie  ró żn e 
g o  rod za ju  ca ło  i p ó ło liw n e  
sm a ro w e , o s ie  p a ten to w e  z ło 
ż y sk a m i k u lo w em i, oraz re
so ry  i h a m u lce  do  p o w o z ó w  

' w ó z k ó w .

SPRZED A M  sk le p  g a la n 
te ry jn y  z tow arem  p rzy  ru  
ckliw ej u licy . Z głoszenia  
pod „G otów ka" — B iuro  
S ta t te ra , R ynek  8 . 2135g

S P O D N IE  frakow e i n b ra
n ie  żak ie to w e — S iem i
ra d z k ie g o  13, X p. lewo. — 

2132g

OBRAZY m alarzy  pol
sk ich  m n ie j z n an y ch  — o- 
p raw u e  od 10 zl. sp rzeda  
je  Z iem hicki K raków  — 
plac  M a rjack i 2 . I72k

DO S P R Z E D A N IA  oka
z y jn ie  g a b in e t m ęski. — 
W iadom ość w h a n d lu  K. 
B artoszew sk iego , K raków , 
f lo r ia ń s k a  43. 1965g

PŁ A C H T Y  n a  wozy 1
p łó tn a  n ie p rz e m a k a ln e  — 
zag ran iczn e , k ap y  na łóż
ka , f ira n k i  - -  d yw any  i 
cho d n ik i — poleca Skład  
c e ra t i lin o leu m  A. Nuss- 
baum , D ie tlo w sk a  L. 45 — 
T elefon  1358. ‘ 320k

K IL IM Y  a r ty s ty c z n e , dy 
w any , p as iak i łow ick ie  — 
poleca  n a j ta n ie j  W7y tw ó r 
n ia  „ K o b ie rz e c "  K raków , 
u lica  P o d w ale  3. F a b ry c z  
ny sk ła d  w ełn y  do b ill 
mów i dyw anów . 374k

B A T E R JE  52, lam p k i 75, 
żarów ki 30 g ro szy  „M a rs"  
K rak ó w , M a rk a  23. 2fi3k

6 P U Ł K  a r ty le r i i  polow ej 
K raków , Łobzów, m a do 
sp rz e d a n ia  kom plet o rk ie  
s try  d ę te j. — P rócz  tego 
P rzy b o ry  do jazz-bandu , 
obój, k o n tra b a s , n u ty  i 
p u lp ity . Z g łoszen ia  będą  
p rzy jm ow ane do d n ia  6-go 
lu teg o  1928. Z arząd  o rk ie 
s try  6 pap . 2U4g

TY LK O  1 z lo ty  f la sz k a  
wody k o lo ń sk ie j o p rze  
m iłym  z a p ac h u  m aków  
k a lifo rn ijsk ic h , narcy zó w , 
h e ljo tro p u , goździków  itp . 
ty lk o  u L u d w ik a  K o rze
n iow skiego . K rak ó w , F lo  
r ja ń s k a  22. 332k

JE D W A B N E  sk a rp e tk i  po 
zł. 3.50, koszu le  frak o w e 
zł. 14 — g a tu n k i p ierw szo  
rzędne — p o leca  na  k a rn a  
w ał — b ez k o n k u re n c y jn e  
źródło za k n p n  „P o o l — 
plao  M a rja c k i 1. 222k

D O B R ZE p ro sp e ru ją c e
p rz e d się b io rs tw o  e le k tro  
tech n iczn e  w w iększem  
m ieśc ie  M ałop. W schodn.

)z pow odu w y jazd u  do od 
s tą p ie n ia  za go tów kę. — 
Z g ło szen ia  pod „Ś w iatło  
1747“ do A dm in . K n r je ra  
C o dz iennego . 5 1747g

wie„W TO K  -  p o lsk i po . 
lacz. C en a  kom pletn  160 
zl. A p a ra t  n iezbędny  pod 
czas a g i ta c j i  w yborczej— 
D a je  3000 w y raźn y ch  od 
b itek . N a jtań sze  k lisze  — 
fa rb y ,  p a p ie ry  do powie 
laczy  w szy stk ich  sy s te  
m ów . W arsz aw a , K rucza 
86. — w y sy łk a  za  zaliczę 
n iem . 48k

K O STJU M  „K o lo m b in y " , 
zupełn ie  now y — jed w ab 
ny  (zielony-żó łty ) — b a r 
dzo tan io  do sp rzed a n ia . 
W iadom ość u l. W olska 29, 
p a r te r  n a  praw o, m iędzy 
11—1 z ra n a . 2119g

P A M IĘ T A J!! N a jk o rz y s t
n ie j zakupisz : K oszule f ra  
kowe — k ra w a ty  — sk a r 
petk i — kape lu sze  — „A u  
Bon M a rch ś"  K raków  — 
T om asza 20. 2121g

SPR Z ED A M  m łodą w ydrę  
ju ż  w dom u ob łaskaw iona. 
C ena dogodna. F e lik s  S ie
rad zk i, Sw ięcany, pow iat 
Ja s ło .

MMU

O K A Z Y JN IE  fu tro  mę- 
ske, ład n e  bobry  — sp rze 
dam . Goczał, K lep a rz  17, 
1 P ^ tr o .  2139g

PO K Ó J k aw ale rsk i um e
blow any — może być z u- 
życiem  k uchn i — zaraz  do 
w ynajęc ia . — W iadom ość: 
Sm oleńska 15, I . p. praw o 
   2130g

OD N A JM Ę solidnem u p a 
nu  pokój um eblow any  od 
1 lu tego . K arm e lick a  31,
I. p ię tro , praw o. 206Gg

ZAM OŻNEJ akadem lezce 
e leg an ck ie  m ieszkan ie — 
kopifort — u trzy m an ie  — 
Z w ierzyn iecka  11, I I I  le 
wo. 20?9g

P O K O JE  z u trzy m an iem , 
poleca p en sjo n a t „K u ja- 
w ian k a"  — Sobieskiego 5.

2093g

Z POW ODU w y jazd u  oka 
z y jn ie  m eble, k asa  w ert- 
h e im ow ska do sp rzed an ia . 
W iadom ość św . A nny  4 
sklep .

K A M IE N IC A  d w u p ię tro 
wa, w ie lk i o b jek t w raz  z 
b u d y n k iem  k inow ym  przy  
n a jru c h liw sz e j u licy  m ia 
s ta  do sp rzed a n ia  — bez 
pośredn ic tw a. Z głoszenia 
pod „40.000" do B iu ra  o- 
g loszeń  S ta t te ra , R y n e k  8 .

2137g

ORZECH Y  w łosk ie  18 zł. 
w p ięciokllow em  opakow a
n iu  w y sy ła  fran co  za  zali 
czką  S. H o rw itz  — Z ale
szczyk i. 100 kg w ysy łk i 
290 zł. fran c o  s ta c ja  Za
leszczyki. 2157g

P IĘ K N A  w ied eń sk a  sy 
p ia ln ia  jasionow a, k re 
dens w iedeńsk i, u m y w al
n ia  m osiężna do sp rzed a
n ia . S ta ro w iś ln a  28, — w 
p o lw o rcu . 2110g

SPR Z ED A M  m otocyk l — 
m a rk i In d ia n  p raw ie  no
w y. Z g ło s z e ^ a  J a s iń s k a  — 
p lac  Szczepańsk i L . 8 . — 

2096g

DOM z p ię trem  do sprze
d an ia , now y, oa ły  w olny— 
5—6 m ieszkań , 8 u b ik a c ji. 
C ena: 4.000 dolarów . W ia
dom ość: K a rm e lic k a  33, I . 
p ię tro . 2099g

S E R W E T K I . ^
100 od —.35 poleca Ziem  
b ick i, K rak ó w , p lac  Ma 

' ‘ " Z ap am ię ta jc ie

p ap ierow e — 
ole

r ja c k i  2. 
a d re s . 171k

H R A B IA  M onte C h ris to , 
pow ieść  D um asa , s tro n  758 
g u s to w n ie  o p ra w io n a  7.50; 
S e rce  na  uw ięzi 3.60; — 
C h ło p i R e y m o n ta  4 części. 
K a le n d a rz  1928. W szystko  
ra z e m  za 10.000 w ysy ła  
k s ię g a rn ia  W ie lk o p o lsk a— 
P o z n a ń , P o d g ó rn a  10/26.

1869g

O TO M A N Y , k a n a p y , po
du sz k i, ro z k ia d a n k i — naj 
ta n ie j  u ta p ic e r a :  S z p ita l 
n a  24. H3g

K S IĘ G I  h an d lo w e wszel 
k ie b  tvpów  poleca n a jta  
n ie j  Z iem bick i K raków  -  
p la c  M a rja c k i 2. O w agą 
n a  a d re s . uult

S K L E P  z m ieszkan iem  i 
o g ródk iem  n a  wsi blisko 
K rak o w a — zaraz  do sprze 
d a n ia  lub  w y dzierżaw ie
n ia . W iadom ość w kiosku  
ty to n io w y m  n ap rzee iw  gł. 
t r a f ik i  w G łów nym  R yn 
ku . 2101g

AUTOBUS 16-to osobow y, 
w dobrym  s ta n ie  do sp rze 
d a n ia .-B liż sz a  w iadom ość: 
Ja w o rsk i, T arn ó w , U je j
sk iego  575. 2106g

Jed n o raz o w a  p ró b a  przebo 
n a  każdego  o jakości!

ZNAKOMITE WINA 
WĘGIERSKIE

>/* li t .  zl. 1.80.
o raz  doborow e p rzek ąsk i, 
zim ne i g o rące  — poleca:

WOJCIECH OLSZOWSKI
K rak ó w , M ały  R ynek  
ró g  u licy  S zp ita ln e j.

Za czystość, jakość  1 praw  
dzlwość pochodzenia ręczy 

się. 500k

S Y P IA L N IA  m ahoniow a 
ład n a  i czysto  zro b io n a  do 
sp rz e d a n ia  — Szlak  L. 51, 
s to la rz . 2108g

BO R Y SŁA W  c e n tru m  do 
sp rz e d a n ia  p a rc e la  około 
4000 m etrów  kw . w p ię
knem  położeniu , n ą d a ją c a  
się pod p lace  budow lane. 
Z g łoszen ia  do A d m in is tra 
c ji  K u r ie ra  pod „B ory  
sław  452". 452k

MĘŻCZYŹNI!
c ie rp ią c y  n a  niem oo p łc io 
wą (im potenc ję ) — nie 
m artw cie  się, ty lk o  żąd a j 
ole b e z p ła tn ie  p ro sp e k t 
p a te n t, a p a ra tu . 50 groszy 

n a  po rto  dołączyć.
DR. R U D O LPH , LWÓW, 

S y k s tu sk a  7. 224k

L o k a l e
PO K Ó J um eblow any po
szuk iw any  — kom fort — 
n ie k rę p u ją e e  osobne wej 
ście. Z głoszenia K u r je r  — 
„P o sz u k iw an y " . 2033g

P IE R W SZ O R Z ĘD N E  u rzą  
dzenie sk lepow e za raz  do 
sp rzed a n ia . — Z głoszenia: 
W obl, S ta ro w iś ln a  1.

SPR Z ED A M  lam pę, sam o 
w ar, f ira n k i, se rw etę  plu 
szową. W olska 28, I I .  g a 
nek, o ficy n a . 2071g

PŁÓ T N O  dom ow e, b ie lone  
su ro w e , ręczn ik i, o b ru sy — 
s p rz e d a je  po cenach  fa  
b r v c 7nvch  h u r to w n ie  i de 
t a f l f f i e  - -  W ło śc iań sk a  
tk a ln i a ,  .,W h . :no ^  Lwów.
Ź a m a rs ty n o w ik a  36 
k i w y s y ła m y , b ezp ła tn ie .—

K L A C Z E  3 '■ iie ro le tn ie  -
o ra z  k lacz  w ierzchow a do 
sp rz e d a n ia  ta n io . -  
P iech ó w , p. K az im ierza  
W ie lk a . 195SS

FURGON now y do rozw o
zu p ieczyw a o k a z y jn ie  — 
sp rzeda  p ie k a rn ia  A. D ud 
ka w P odgórzu , K ras ick ie  
go 7. 2081 g

PR A C O W N I m a la rsk ie j— 
lub rzeźb ia rsk ie j — potrze 
b a ję  od zaraz . Zgłoszenia 
K u r je r  „ 2. S .“

„PBESir i
lim u zy n a  6 osob. gotow y 
do jazd y  — n ad e r k o rz y s t
nie sp rzed a  W . Z iętek — 
P oznań , S ta ry  R ynek  43.

N A U C ZY C IELE! O praco
w uję  r e fe ra ty  i e lab o ra ty  
do w szystk ich  egzam inów  
n auczyc ie lsk ich  i konfe
ren c ji re jonow ych . Próf. 
Aniel, P rzem yśl, ul. Grtin 
w aldzka. 350k

FR A N C U SK A  rodow ita  u 
dzie ła  lekcji. — S trze lecka  
17, I .  p. na praw o. 2113g

P O S Z U K U JĘ  ru ty n o w a 
nej nauczyc ie lk i z m uzy 
k ą , fran c u sk im  do dw ojga 
dzieci — 3 g im n„ 2 pospo
l i ta  n a  w ieś. Zgłoszenia 
sk lep  D zikow skiej, K ra 
ków, Z w ierzyn iecka  L . 15.

2112g

ZDOLNOŚCI! N apisz 1- 
mię, nazw isko, m iesiąc u 
rodzen ia , o trzym asz  d a r 
mo broszurę  — określen ie  
c h a ra k te ru , zdolności — 
przeznaczen ia . Poznasz 
k im  jes te ś, k im  być mo 
żesz. A d resu j: W arszaw a 
R ed ak c ja  „W iedza T ajem  
n a " , S k rz y n k a  pocztow a 
571. Z ałączyć n in ie jsze  o 
g łoszenie — znaczek pocz 
tow y na  p rzesy łkę. 145k

K A W A L ER  la t  30, p raw e
go c h a ra k te ru  (przysto j 
ny) -niesam ow itych zalet,
w łaściciel p rosperu jącej 
re s ta u ra c ji  — z b raku  zna 
jomośoi — poszukuję to 
w arzyszki życia, panny 
do la t 24, — Sym patycznej 
i podobnych z a le t-z -p o sa 
giem  do 6.000 zł. — Rzecz 
tr a k tu je  pow ażnie. D yskre 
c ja  zapew niona. Zgłosze
n ia  do A d m in istrac ji K n 
r je ra  z fo to g ra fią  — pod 
„Przeznaczen ie  1864". —

1864g

KTÓRY z panów  na  wyż-
szem stanow isku , sz lachet 
nego c h a ra k te ru , la t  od 
40—45, poślubi wdowę trzy  
d z ies to k ilk u le tn ią  — m ają  
cą syna . Posiada  3000 zło
ty ch  gotów ki. Zgłoszenia 
do A d m in is trac ji — pod 
„W spólna  m yśl 2147". — 

2147g

Rożne
I . K ., k tó ry  oczekiw ał w 
p ią tek  o 4-tej u Noworol- 
skiego t-  p rosi o ponowne 
rendes vous „D o m ato rka" 

2145g

KTOBY zn a ł ad res A da
m a Toczyskiego — raczy 
donieść b ra tu  Z ygm unto
wi Toczyskiem u K raków , 
L ubicz 25. 2131g

R ESTA U R A C JA  z konce
s ją  koło Ojcowa na do
godnych w arunkach  do 
w ydzierżaw ien ia  ka to lik o 
w i. In fo rm ac ji ustne j i 
p isem nej udzieli Gustaw 
K rzem iński. K raków  ul. 
Sp iska  75, Dz. IX . 2063g

SZKŁO O K IEN N E, robo
ty szk larsk ie  — w ykonuje 
n a jta n ie j — F lo rjań sk a  38 
Dudzik. 358k

CHOROBY w ew nętrzne — 
różnorodne — kobiece — 
zakaźne (k ila) w yleczą ra  
dyk ą ln ie  N a tu ra lis ta , K a
towice, Szopena 8. — Za
łączyć porto 60 groszy. — 

1876g

ZA K O PA N E „P oznan iań  
k a"  ul. O grodow a — obok 
poczty, p ensjonat W andy 
R ych lick ie j. C en tra lne  o 
g rzew anie, św ia tło  e lek try  
czne, łazienka, w erandy .— 
Ceny um iarkow ane. 210k

KOSTJUM Y nowe, ładne 
na  ; m ask arad y  — w y n a j
m uje A le ja  K rasiń sk iego  
28, J .  p iętro  K. Passakas.

160Gg

D W IE  m a te r ia ln ie  n ieza
leżne kuzynki, paw iążą 
sym p a ty czn ą  znajom ość z 
dwom a k u ltu ra ln y m i, sa
m otnym i panam i w star- 

ku.szym  wiek 
pp. m iłośników  sp o r tu  i 
szachów  pod „P rz y m ie 
rze"  A jen c ja  S iem ianow 
skiego, ŻJakopane. 402Jk

Z g loszeu ilf ZA K O PA N E. -  P ensjo n a t

P R E Z E S A  p. Zebrow 
skiego, rów nież Związek 
Inw alidów  W ojennych — 
R zeczypospolitej P o lsk ie j 
w O strow cu przep raszam  
za n ietrzeźw e ub liżan ie  - r  
czego n ie  pam iętam . J a p  
W unk. 2148g

O STR ZEŻEN IE. Żadnych 
d ługów  i zobow iązań za 
sy n a  M ieczysław a T om a
sza Żyw ota n ie płacę — i 
ostrzegam , że wszelkie 
w eksle i zobow iązania z 
r ą k  jego pochodzące są 
n iew ażne. A ndrzej Żywot.

2070g

CZY CHCESZ w yjść  za- 
m ąż, lub  ożenić się jesz
cze w ty m  k a rn a w a le f  — 
N apisz do „M atry iu o n ju m ' 
W arszaw a, J a s n a  13/15. — 
D la pań  pośredn ic tw o  bez 
p ła tn e . Ścisła d y sk rec ja  
zag w a ran to w an a . W ynik i 
nadzw yczajne! 421k

2 P O K O JE  k u ch n ia  z pię- 
knem i m eblam i, z za p ła 
conym  półrocznym  czyn
szem  do o d stą p ie n ia . Zgło 
szen ia  pod „Ś w it"  do K u 
r je ra . 2073g

P O S Z U K U JĘ  pokoju  ja- 
snego z w ejściem  z ku ry  
ta rz a  — bez m ebli, od w ta 
śc io ie la  w cen tru m . Zgło
szen ia : A dm in . K u r je ra  — 
pod „C ena o b o ję tn a" . — 

2100g

W DOW A la t 46, in te lig e n t 
na, p rzy sto jn a , e legancka , 
id ea ln ie  dobra, pozna chęt 
nie w celu  m a try m o n ja l 
uym  p a n a  do la t  45 — na 
stanow isku , sym patyczne 
go, sz lachetnego  eh a ra k te  
ru . — P o siad a  urządzone 
m ieszkanie. Z głoszenia pi 
seum e n ieanonim ow e do 
A d m in is trac ji K u r je ra  — 
pod „Szczęśliw a p rz y 
szłość 477“ . 2076g

BRYCZKA jasionow a bar
dzo ta n io  do sp rzedan ia . 
Z głoszenia do A d m in istra  
c ji K n r je ra  pod „B ry cz  
k a " . /  2083g

BACZNOŚĆ ROLNICY!!!
M łockarn ie  ezty ftów kę na 
ta rg a n ą  słom ę z m otorem  
8 H P . na  w ózku, w bardzo 
dobrym  s ta n ie , sprzedam  
za 4200 z ło tych . O bejrzeć 
m ożna w ru c h u : P aw lak
Józef, B iskup ice  Z abarycz 
ne, pow iat Oszczeszów, • —
P oznańsk ie. 2153g

2 P O K O JE  bez k uchn i — 
kom fort, p a r te r , g łów na u 
lica  — n a  b iu ro  odstąp ię  
C hrześcijaninow i. Zgłosze
n ia  b iu ro  H upozyca , J a  
g ie llo ń sk a  7, „C h rześc ijań  
sk i“ . 2140g

W DOW A sta rsz a  z lep 
szej sfe ry , p o siad a jąca  
w iele d anych  na  dob rą  żo 
nę, p rzy sto jn a , zdrow a — 
m ająca  ładne, dosta tn io  
urządzone m ieszkanie, tro  
ehę gotów ki — szuka mę 
ża starszego , in te lig en tn e  
go n ie dz isie jszych  zasad, 
4ia  odpow iedniem  stałem  
sta n o w isk a  — (em eryci 
n iew ykluozen i). Zgłosze
n ia  do A d m in is tra c ji K u 
r je ra  pod „P rzeznaczen ie  
280". 2094g

W CENTRUM  poszukuje 
elegancko  um eblow anego 
pokoju  z u trzy m an iem  — 
m ożliw ie z telefonem , za 
m iesięcznym  w ypow iedze
niem . — Z głoszenia  pod 
„K o m fo rt 507“ — A dm in. 
K u r je ra . 2084g

PO K O JU  na b iu ro , m ożli
wie z te lefonem  — poszu
k u je  się od zaraz . Zgło
szen ia  pod „C om ero ia"  do 
A d m in is trac ji K u r je ra .

K A W A L E R  m łody, p rzy 
s to jn y  handlow iec — po
ślu b i p a n ią  p rzedew szyst
k iem  praw ego  c h a ra k te ru  
i jeże li dopomoże pow ię
kszyć sklep . C hętn ie  z 
K resów . — N ieanonim ow e 
zgłoszenia  do A d m in is tra 
c ji pod „Szczerość 214". — 

2144g

l O K A l  HANDLOWY
3 o k n a  w y s ta w o w e  n a  w y so k im  p arterze n ad ający  się  n a  b iura  
a d w o k a c k ie  lu b  p r z e m y s ło w e  w zo ro w n ie  lub  sk ła d n icę  w  naj- 
leDSzej d z ie ln ic y  P o zn a n ia , cen tru m  m iasta , w  S tarym  R yn k u  

jest od  w ła śc ic ie la  w p ro st od  t  m arca b. r.

wr d o  w m l i i e r io w l e n i a .  -w *
B iu ra  o g ło sz e ń  „PA R “ P o zn a ń , A leje M arcin

k o w sk ie g o  11 p od  „Nr. 4,16. 510k
O ferty

N O W O CZESN Y O LBRZYM I
GMACH FABRYCZNY

W POZNANSKIEM
m a sy w n y  z t e r e n e m  5 0  m b rg , d w o m a  b o c z n ic a m i nada=  
ją e y  s i ę  d o  k a żd eg o  p r z e m y s łu ,  z  p r z y c z y n  f in a n s o w y c h

do sprzedania
Keflektanci zechcą podać swój ad res  do B iura O g ło^eń  
,PA R“ Poznań, A leje M arcinkowskiego 11 pod Nr. 3/283.

IZ R A E L , k aw a le r  30 la t,
zdrow y — urzędnik  firm y 
drzew nej, z rodziny  ogól
nie pow ażanej, p rag n ie  
się ożenić z osobą do la t 
26, in te lig e n tn ą , k u ltu ra l
ną, pow ażną, dobrą, po
nętn ą , k tó rab y  rów nocze
śnie  d a ła  możność usam o 
m odzie ln ien ia  się. Zgłoszę 
n ia  pod „D rzew o 30". — 

2127g

i d ą c  w sobotę popołud
n iu  m iastem  — zgubiłam  
zło tą obrączkę. O fia ru ję  
dobre znaleźne. — H elena 
K oralow a, J a s n a  6. 2U5g

DZIERŻAW Y m a ją tk u  -  
poszukuje zawodowy agro  
nom. O ferty : do A dm in i
s tr a c j i  \ K u r je ra  — pod 
„R en ta le ro zy k  2025". —

2025g

SZKŁO okienne — poleca 
w ykonuje wszelkie robo 
ty  /szklarskie  F inkelste in , 
św. K rzyża 3. 1410g

PO SZU K U JĘ pożyczki 4 
do 7 tysięcy  na okres pół 
roczny lub roezny — da 
,iąo dobry procent. Zgło
szenia z w arunkam i pod 
„P ożyczka 1738“ do Adm. 
K u r je ra . 1738g

ZGUBIONY indeks T adeu
sza R om era — proszę zwró 
cić plao M arjack i 5, I I I .
p ię tro . 2109g

M A CH Y J S tefan , rocznik 
1900 z O sław icy pow. S a
nok — zgubił książeczkę 
w ojskow ą, k tó rą  un iew aż
n ia . 2163g

M E ISE L ES M arkus — 
H irsch  f. W ahrm an 1891 
Oświęcim — uniew ażnia 
zagubioną książeczkę woj 
skow ą. 2167g

U N IEW A ŻN IA  się sk ra 
dzioną książeczkę' w ojsko
wą Icek  W olberg — K ra 
ków. 2005g

UNIEW AŻNIAM  zgublo 
uą książkę w ojskow ą, w y
staw ioną przez P. K. U. 
Sam bor na nazw isko Au 
toni S tacb  z T arnaw y  Doi 
nej. 1859g

K Ę PK A  F ranciszek  1899— 
M yślachow ice, uniew ażnia 
zgubione dokum enta woj 
skowe. 1948g

UNIEW AŻNIAM  zgubio
ną książeczkę w o jsk o w ą — 
w ydaną na nazw isko Cze 
slaw  N ow otarski n r. 1899,
przez
ja.

P . K . U. Kołomy
1857g

U N IEW A ŻNIAM  zag in io 
ne pośw iadczenie w ojsko 
wo rocznik 1903 na  nazwi 
sko Z ygm unt M isiaczek — 
K at. C. U jśc ie  — jezu ick ie  
p. D ąbrow a. 2122g

„ B ia ła  Róża" nowowymu- 
row any, uj. W itk iew icza— 
eiep ta  — zim na woda bież. 
Ceny przystępne. 403k

W ĘGRZY, Czesi, Słow acy! 
„P ro ro c tw a  p ro feso ra  O- 
s to ji O staszew skiego na  r. 
197(8“ ty lk o  10 groszy egz. 
(8 . zł, se tka). P odaj ad res 
a  prześlem y. P u itu sk . Re
d ak c ja  „W ici“ l M arkow 
sk a . 2141g

SPÓ LN IK A  (k ato lika) z
k ap ita łem  15—20 tysięcy  
dolarów , p rzy jm ie  fa b ry 
ka  a rty k u łó w  spożyw 
czych, p o siad a jąca  okoio 
5000 odbiorców . K ap ita ł 
potrzebny  ty lk o  do powię
kszen ia p rzedsięb iorstw a. 
Zgłoszenia z grzeczności — 
p rzy jm u je  w godzinaeh 
m iędzy 1—3 popołudniu  p. 
M aksym ilian  R aczym ski— 
K raków , ul. Pędziehów  3.

2134g

JE S T  do w ydzierżaw ien ia  
w Szczaw nicy pensjo n a t— 
20 pokoi. Zgłoszenia poste 
r e s ta n te  G uziakiew icz — 
T arnów . 1979g

K A W A L ER  dom ator —
znakom ity  ro ln ik , posiada 
jąey  w iększą gotów kę, o 
czekuje propozycji n ieza
leżnej z iem iank i, posiada 
jące j m a ją tek  — potrzebn 
jąey  ręk i m ęsk ie j. O ferty  
do A d m in istrac ji K u rje ra  
pod „D om ator 2026“ . 2026g

OGRÓD 10 m orgow y, roez
ny zbiór owoców do w y 
dzierżaw ien ia  — dw a kilo 
m etry  od s ta c ji  kolejow ej. 
Dwór B urzyn, poczta T u 
chów. 2159g

POW AŻNA poznańska fa 
b ry k a  g a la n te r j i  m eta l. — 
poszukuje d la  powiększę 
n ia  p rzedsięb io rstw a współ 
u ik a  z k ap ita łem  20—30 ty  
sięcy zło tych . G w arancja  
i zysk zapew niony. Zgło
szenia  do „ P a r "  Poznań, 
Al. M arcinkow skiego 11 — 
pod „53,130". 449k

ODDAM do w ydzierżaw ię 
nia re s tau rac ję . Zgłoszę 
n ia  do A d m in istrac ji Ku 
r je ra  — pod 1867 D.“ . — 

1867g

Z A K O PA N E. A jen c ja  T. 
S iem ianow ski — w ielki 
w ybór w ill, domów, par 
eel. 401k

IN FO R M A C JI -  odpowie 
dzi, ad resa , udziela bez 
zwiocznie b iu ro  „U niw er 
sum ". Łódź, A ndrzeja  Nr. 
4, F o rm ularze  bezpłatnie, 
za nadesłaniem  znaczka 
pocztowego. 1733g

ZA K O PA N E -  P en sjo n a t 
m urow any „C n ru śk a"  ul. 
W itk iew icza, w ykw in tna 
k uchn ia , piękne słoneczne 
pokoje, ceny b. p rzy stęp 
ne. K izonow a z T ruskaw  
ca. 404k

U NIEW A ŻN IA M  zagubio
ne p ap ie ry  wojskow e na 
nazw isko A ntoni Załubski.

2059g

BEZPŁATNIE
w ysyłam y pocztą każde
mu cennik  na: płótno,
p rześc ie rad ła , pościelowe, 
ręcznik i, obrusy , gotow ą 
bieliznę, pończochy, kol 

dry  i t. d. 
S przedaż d e ta liczna  po ce 
nach fabrycznych  Dla u- 
rzędników  i nauczycie li 

na  r a ty . — A dres: 
„T k an in a  K ra jo w a" 

Ł ódi, A le ja  i-go  M aja  45. 
75g

T A P IC E R S K IE  robo ty  —
w szelkiego rodzaju , jako- 
też p rzeróbki — n a jta n ie j 
Tom asza 4. 112k

GABLOTY d la  r e s ta u ra  
cy j i cuk ierń  ładn ie , so 
li dnie i tan io  ■ w ykonuje 
p racow nia wyrohów sreb r 
nyćh i m etalow ych Feliks 
W oźniak
dom

K raków , S tra
1558g

KTO pożyczy n a ty ch m ias t 
1500 zło tych  — o trzy m a po 
sadę b iu row ą. K u r je r  pod 
„D rukpo l" .

H A F T U JĘ  w ytw orn ie  — 
szyję w szelką b ieliznę w 
dom ach p ry w a tn y ch . Zgło 
szenia  do K u r je ra  — pod 
„O lga".

POŻYCZKA 8.000 dolarów 
n a  jed en  rok  poszukiw a
na. Z abezpieczenie I . h i
po teka  w K rakow ie. P ro 
cen t półrocznie z gó ry . — 
Z głoszenia pod „8.000“ do 
Adm. K u r je ra  za okaza
niem  kw itu . 2146g

BALOW E, wieczorowe — 
rów nież dziecięcą g ard ero  
bę szyję, p rzerab iam  we
d ług  najnow szych żurna- 
li — szybko, gustow nie  — 
tan io . S enacka 6, I I .  p. — 

1815g

1333-2000 DOLARÓW dam
na p ierw szą h ipotekę. P ro  
cent pól rocznie z gó ry . — 
Z głoszenia pod ,,H . B.“ do 
Adm. K u rje ra . 2105g

ZGUBIONE dokum enty 
w ojskow e w ydane przez 
P . K. U. K raków  — unie 
ważni a  S tan isław  Łośko.

BECZKI
od smoły i oliwy

kapujemy
M. CZUBEK i SKA
P o zn a ń , G w arna 8 .

T e l . 3691  I 3  212.
495k

głow y na  w szelkiej 
porcelanie, w ykonuję 
a rty s ty czn ie  w ośmiu 
dn iach  pod g w aran c ją  

w palane.
Również dorab iam  
w szelkie części i kom 
p le ty  do serw isów  o- 

b iadow ych.

SERUJiSY OBIADOWE
kom pletne

porcelanow e na  6 osób 
od 75 złotych — na 12 

osób od 175 zl. 
poleca firm a :

„S E iir
w łaść. W ładysław  Zię
tek , Poznań , ul. 27-go 

G rudn ia  2.

s
św iatow ej sław y E ssex  - •  
H udson Nev S tu tz  — Mo
to r C ar. Co. D etro it Mich.

U. S. A.
K raków , K arm elicka  L. 8;

Tel. 3019. 278k

Jiuslrowany 
cennik 

bandażyisposob 
.. leczenia 
r  przepukliny 
' (rupl-ury) wysyTa 
MLPolaczek, 
o Sambor, 3

W ydział powiatowy w Pszczynie rozpisuje n e -
ągraniczojsy t '

Przetarg
na dostaw ę

o k o ło  5 .0 0 0  m d o b o r o w e g o  tłucznia  na  
c e le  s z o s o w e  na rok  b ieżący

Oferowany tłuczeń nie może przekraczać wy
miarów 4h-6 cm. Zamiast tłucznia może być ,ofe- 
rowany w odpowiedniej ilości także k am ień  w b ry 
łach. Oferty w zalakowanych kopertach na oają  
ilość lub część, niemniej jednak niż 1000 m3 nale
ży składać w kancelarii W ydziału do dnia 22 lu
tego 1928 r. godz. 12-ta, poczem nastąpi ich otwar 
cie, prźy którem oferenci, względnie ich zastępcy 
mają, być obecni.

Do oferty należy dołączyć:
1) próbkę oferowanego tłucznia wraz z atestem u-

rzędowej stacji doświadczalnej,
2) kwit na złożone w Powiatowej Kasie Komu

nalnej Pszczynie wadjum w wysokości 5% 
oferowanej ceny w gotówce, papierach war
tościowych lub liście gwarancyjnym.

Oferty bez wadjum nie będą rozpatrywane. 
Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo . wol 

nego wyboru oferenta, bez względu na wysokość 
oferowanej ceny, oraz unieważnienia przetargu 
bez podania powodów.

Pszczyna, dn. 17 stycznia 1928 r.
Przew. Wydz. Powiiatow, 

513k Dr. Zaleski, starosta.

P A M IĘ T A J, że w tym  
k a rn aw a le  s ta n ie  n a  ślu b 
nym  kobiercu  586 p a r  sko 
ja rzo n y ch  przez „G łos 
S erca"  S tanisław ów , Sło
w ackiego 20. U dajc ie  się 
w ięc z zau fan iem , p o d a j
cie swe dane z w ym aga
n iam i. Z ałączając  złoty 
znaczkam i, o trzy m acie  ty 
siące odpow iednich  ofert, 
pań  i panów  do w yboru . 
D y sk rec ja  g w aran to w an a .

2129g

N A ZW ISK O  dam  kobiecie 
p o sia d a jące j 6—8 tysięcy  
go tów ką. Z głoszenia pod 

W dow iec" K raków , skr. 
poczt. 253. 2136g

POZNAM  p an a  n a  wyż- 
szem stanow isku . — Cel 
m atrym on ja lny^ iP ierw szeń  
stw o m a ją  inżyn ierow ie  i 
oficerow ie. Z głoszenia pod 
„Zam ożna 2165“ do Admi 
n is tra c ji . 2165g

IN ŻY N IE R  la t  33, k aw ale r
p rzy sto jn y  * -  pozna p an 
nę — ew en tu a ln ie  wd^wę, 
ładną , gospodarną , kocha 
ją c ą  wieś. Cel m atry m o 
n ia ln y . Posag  n a jch ę tn ie j 
w ziem i pożądany, — a}ę 
n iekonieczny. Zgłoszenia 
do A d m in is trac ji K u rje ra  
pod „K ie leck ie  2152". — 

2152g

i iOKAZJA! Najtańsza składnica książek „ H E L I O S
poleca po nader niskich cenach dla młodzieży i starszych następujące książki:

Roblnzon K rozoe, czyli p rzygody mlo-Don K lszot z  M arszy. S tra szn e  p rzygody. 
I lu s tra c je  G. Dore. S tro n  884. Cena 3.50

L ekarz dom owy — niezbędny poradn ik  
zdrow ia w każdym  domu, zaw iera jący  
sposoby leczenia w szelkich chorób, 
214 stro n  d ruku , 80 ilu s tra e y j oraz spis 
h e rb a t leczniczych . . . .  Cena 2.50

N auka go tow ania  — zaw ie ra jąca  p rze
pisy go tow ania  w szelkich potraw , m a
rynow an ia , p ieczenia itd . N adzw yczaj 
cenna k siążka  d la  każdej gospodyni. 
K siążka  88 s t r o n ........................ Cena 1.50

C h a ta  W u ja  Tom asza. Pow ieść z życia 
m urzynów  w opracow aniu  d la  m ło
dzieży. — 420 stro n  d ru k u , i  licznem i 
ry c in am i, mocno opraw na . C ena S-—

K ap itan  F ra k a s . W edług T. G an tle r. N ie
s ły ch an ie  in te re su jąca  powieść. — 216 
stron . I lu s tr a c ja  O praw na C ena 2.—

W ieczory pod L ipą. czyli h is to r ja  N aro
du Polskiego od n a js ta rszy ch  do n a j
now szych czasów z barw nem i ry c in a 
mi o raz ozdobną ok ładką. 400 stron ic  
d ru k u  • , • , ................... C ena 3,—

L npleżca rozbitków . W strząsa jąca  zgrozą 
opowieść. Rzecz dzieje  się na  morzu 
B a łtyck ie® . — B tron 58. — O praw na.

C ena 3,83

dzieńca ang ie lsk iego  na  dalek im  św ię
cie, 878 stron ic  d ru k u  z licznym i o- 
brazkam i, mocno opraw . . . Cena 3.—

L istopad, H. Rzew uski, rom ans h is to ry 
czny. I l u s t r a c j e ................. Cena 1.75

W k ra ju  m ężnych burów , czyli przygody 
m łodych Polaków  v  T ra n s ra llu , podług 
powieści B arfussa , z licznym i obrazka- 
mi, 142 stro n  d ruku  . . . .  Cena 1.53

$ y b illa , opow iadan ia n ad e r ciekaw e. I lu 
s trac je . 224 s t r o u ................Cena 1.75

S ta ra  B aśń (J . I . K raszew skiego). Po
wieść h isto ry czn a  z początków dziejów 
Polski. K siążka m a 220 s tr . d ruku  na 
dobrym  papierze, opr. i zaw iera  23 ilu  
s tra c je  słynnego  ilu s tra to ra  E. An-
drio llego  . . .  ..............Cena 3.—

Przez śn ieg i t pożogę, czyli przygody 
dzieci polskich w drodze do k ra ju . P o
wieść z czasów wojen osta tn ich . 168 str. 
d ru k u , ozdobn. I iłu s tr . . . Cena 2.56

K lechdy, sta ro ży tn e  podan ia I powieści 
ludowe. N adzw yczaj ozdobnie wyko
nane, bogato ilu strow ane przez s ły n 
nego a r ty s tę  m alarza K. Górskiego, o 
p raw ne, 1.2  s tr . d rukn , cz tery  obrazki 
kolorow e, 30 obrazków  llu s tr ., p iękna, 
kolor, o k ładka Cena 2.53

K siążki w ysy ła  się za  pobran iem  pocztowem lnb za poprzedniem  nadesłaniem  
należytości przekazem  pocztow ym  — Na polecenie opakow ania dołączyć zł. 2.— 

N a zam ów ienie ionad 10 zł. dołączyć porto  zł. 3.—.

Mniej aniieli 3 ksiąłkl nie wysyła sią. 8>k

Adres: „H e lio s" , G rudziądz, M ałogroblow a 10/12
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Gwiazda, która odeszła w za św ia ty...

W ielka  trag iczk a  ek ra n u  francusk iego , (Jlaude 
F ran ce , o k tó re j ta jem niczej śm ierc i niedaw no do

nosiliśm y. Z m arła  liczy ła  33 la t.

Białe b r u k i
s r e b r n e g o  e k r a n a .

K raków , 25 styczn ia .
Są  film y  .k tó re należy  og lądać  z pełnym  p ie tyz

m em  a  rów nocześnie podziwem  dla rea liza to rów , że 
w dzisiejszych czasach m ieli wogóle odw agę, coś 
podobnego stw orzyć. DziA gdy żer sensacji, k ra in a  
nieok iełzanych  nam iętności, o lśn iew ająca  w ystaw a 
sk ładać  się m uszą na  czynn ik i, z k tó rych  pow staje 
film , dostosow any do w ym agań  publiczności z cza
sów ra d ja  i ch a rle sto n a  — p rzestąp ien ie  dziedziny 
m istycyzm u i sięgn ięcie  do bogate j k ry n icy  re l ig ij 
ny ch  nastro jów , uw ażać m ożuaby było za w ybryk  
zgoła — szaleńczy.

A, jednak ....
N ajw iększy n iedow iarek , k tó ry  z pe łną  dozą scep: 

tycyzm u  w zanad rzu , do ty tu łu  a  i* zapew nie treśc i 
ob razu  — usiadł na  krześle, p rzy b y tk u  X Muzy — 
przyznać  m usi w duchu , że je s t  coś, co chw yta  za 
serce, skurczem  w g a rd le  i łzą  sk rycie  z oka o ta r 
tą  — się ob jaw ia. Są to o d ruchy  naszej podśw iado
mości, a taw is ty czn a  być może naw yczka czasów za
m ierzch łych , ale o ile lepszych, bo pełnych uczucia, 
zw anego — P o tęgą W iary .

A dziś wszak o to tak  t r u d n o ...
D latego  film  „Deszcz Róż“ zaliczyć n ie ty lk o  m ożna 

ale  i trzeba  do n ielicznych  „p ere ł obrazów  re lig ij-  
n y e h “, rzucanych  m iędzy „ n ie re lig ijn ą  publiczność* .

I  najsławniejsze} gwiazdy iilmowe), 
a naszej rodaczki Poli Negri.

(W y w ia d  sp ec ja ln y  dla „K u ryera  F ilin om ego“).

Od publiczności n a to m iast ju ż  zależy, by p raw dzi 
wość tego straw estow anego  przysłow ia — nie n iia ia  
do nicli zastosow ania.

T ak w ielką pełn ią  m istycyzm u i w ia ry  ow iana 
b y ła  ty lk o  „T rag e d ja  w Lourdes", „Św. F ranciszek  
z ' A ssyżu" i „M ęka P ań sk a " .

T ak ie film y pow inna m łodzież w yłącznie oglądać, 
n ie  zaś pociągn ięta  pokostem  ero ty k i i posm akiem  
niezdrow ej sensacji, gdzie praw o pięści i w ybu ja łe  
in s ty n k ty  mogą ty lk o  zdepraw ow ać, a le  n igdy urno- 
ra ln ić  miody c h a ra k te r .

N a tak ie  jednak  obrazy  młodzież chodzić n ie  lubi...
W oli „Dziki Pościg F ar. W estu", lub „D zieje ge- 

n ja lnego  w łam yw acza — A rsen a  Ł u p in a" .
I  tu  zaczyna się wdzięczne pole do d z ia łan ia  d la  

rodziców  i pedagogów.
A dam  K .

B aw iąc w  H ollyw ood zie , p ostan ow iłem  zro
b ić w y w ia d  z królow ą sto licy  film ow ej naszą  
sły n n ą  rodaczką P ołą  Negri, obecn ie k siężn ą  
M divani.

U dałem  się do stud io  „P aram ountu“. W pro
w adzono m nie do garderoby artystk i, m iesz
czącej się  w  p ięk nym  paw ilon ie  japońskim . 
M urzynka-garderobiana p o in form ow ała  m nie, 
że pani jej przed chw ilą  w yjech a ła , sk oń 
c z y w sz y  n agryw an ie  film u. P odała  mi 
p ryw atn y  adres: H otel A m b a s s a -  
d o r , w illa  R e p  o s  a. K orzystając  
ze sposob ności przyjrzałem  się  
dok ład n ie garderobie artystk i 
W szy stk ie  m eble b y ły  w  ja
pońsk im  sty lu .

W  p ierw szym  pokoju  
sta ła  toa leta  zastaw ion a  
m n óstw em  p u zd erek  i 
flak on ów , n a  toa lecie  
w  m aleńkiej ow alnej 
ram ce sta ła  m iniatura  
R udolfa  V a le n t in o  w  
stroju w łosk im  sty lo 
w ym , z lu tn ią  w  ręce.
W  rogu na nizkim  sto 
liczk u , tuż obok przep y
szn ego , tk an ego  w zo rzy -  
stem i sm okam i i p takam i, 
paraw anu w  w ielk iej srebr 
nej ram ie sta ł portret E leo
n ory D u s e  (duża g łow a- 
profil) z dedykacją w  ję z y 
ku francuskim  „ N a j w ię k s z e j  
t r a g i c z c e  ekranu PoIi N e g r i  —
E l e o n o r a  D u s e “. M urzynka po
in form ow ała  m nie, że  portret ten  P ola  
N egri d osta ła  od E leonory D u se p od czas w y 
stęp ó w  gen ialnej artystk i „Los A ngeles" 1925 
roku przed  jej śm iercią.

D rzw i z garderoby p row ad ziły  do pokoju  
z kostjum am i artystk i i do łaz ien k i.

Obok zn ajd ow ał się  sa lon ik , w  k tórym  na  
w ygod n ej k o ze tce  artystk a  o d p oczyw a  w  cza 
sie  przerw  p od czas nagryw an ia  film ów .

W prost ze  stud jo (przechodząc, m ijałem  
tłu m y sta ty stó w  w  k ostjum ach  różn ych  epok) 
udałem  s ię  pod w sk a za n y  adres.

W  hotelu  „Ambasador" rodaczka n asza  zaj
m uje o d d z ie ln y  p aw ilon . P rzyję ła  m nie nader  
serdeczn ie.

—  P an  w  spraw ie w y w ia d u  d la  „II. K uryera  
C odziennego"?... B ardzo ch ętn ie  p anu  słu żę . 
C zytuję „Kuryer" na  rów ni z k ilkom a jeszcze  
g a zeta m i, jakie sta le  otrzym uję z o jczyzn y .

—  C zy p raw dą jest, że  pan i się  rozw od zi?
—  Broń B o że , czu ję się  bardzo szczęś liw a  

w  p ożyciu  m ałżeń sk iem . Mąż mój jest preze
sem  tow a rzy stw a  n aftow ego , jest w  sw y m  o fi
s ie  (biurze) i żałuję, że  pan n ie  m oże go poznać.

Czyje imię obiega świat -- film go zagarnie.

Mężczyzna z przeszłością.
Najnowsza kreacja Conrada Ueidta.

Ju ż  od ro k u  przebyw a C onrad  V eidt w A m eryce, 
a  zaledw ie przed dwom a m iesiącam i skończył n a g ry 
w anie do swego pierw szego am erykańsk iego  film u 
p. t.:  „M ężczyzna z przeszłością*. A*ż dziesięć m ie
sięcy trw a ła  re a liz a c ja  tego obrazu, co na sto 
sunki am ery k ań sk ie  i tam te jsze  możliwości techn icz
n e  jes t okresem  czasu n iezw ykle długim . Cóż więc 
w płynęło na tak ą  rozciągłość pracy rea liza to rsk ie j?  
Zapewne to  ty lko , że A m eryka p rzy stęp u jąc  do tw o
rzen ia  obrazu  z n a js ły n n ie jszy m  eu ropejsk im  ak to 
rem , a  nie chcąc u trac ić  nic z jego n iep rzecię tnej in 
dyw idualności a r ty s ty czn e j, s ta ra ć  się m usia ła  o sce- 
n a rju sz , odpow iadający  ja k  n a jb a rd z ie j i gustow i eu  
ropejsk iem u i ch a rak te ro w i V eidta. N ieby le jak ie  by
ło  to zadanie! W śród powodzi szablonow ych sc e n a r iu 
szy am erykańsk ich  n ie znaleziono ani jednego, k tó 
ry b y  tem atem  odpow iedział wym ogom  gen ja lnego  
odtw órcy „S tudenta, z P ra g i“ . Dopiero na  sk u tek  
zlecen ia  prezesa w ytw órni C a rla  L aem m le‘a  w ybi
tn y  seenarjusz  P aul K ohner opracow ał w edług po
wieści E m erica Foeldesa, „The Dup!om a“ , seenarju sz  
odpow iadający  pod każdym  w zględem  poszukiw a
nem u.

V eidt ma tu  bardzo obszerne pole do popisu; może
w całe j rozciągłości przejaw ić skalę swej uduchow io
n e j g ry  m im icznej. „M ężczyzua z przeszłością** — 
to  h is to r ja  podw ójnego życia  Dr. La Roche, k tó ry  
je s t kolejno więźniem  potępieńcem  na  m akabrycznej 
w yspie Mont N oir; człowiekiem , k tó ry  muszony je s t 
żyć cudzein życiem  i w yrzec się z tego powodu m i
łości do ukochanej kob iety ; znakom itym  ch iru rg iem  
czyniącym  dobrodziejstw o, k tó re się s ta je  później 
I>rzekleństwem jego życia. N iezw ykły jm a t, o ry g i
n aln e  tło obrazu , którem  jes t w ięzienie na  w yspie 
M ont Noir, spelunki M arsy lji, p iaski pustyń  i o lśn ie
w ające  przepychem  salony A lgeru  — to w szystko 
w raz  z n iezrów nanym  kunsztem  ak to rsk im  i ch arak - 
te ry zacy jn y m  „M ężczyzny z przeszłością** — V eid ta  
sk ład a  się na dzieło prześc iga jące  w szystk ie do tych
czasowe film y w ielkiego a k to ra  uropejsk iego . W ar
tość obrazu podniesiona została jeszcze bardzie j przez 
obsadzenie pozostałych ról te j  m iary  a r ty s ta m i, jak  
G eorge S iegm ann (słynny  „czarny charakter**) i B ar
b a ra  Bedford (u nas n ieznana jeszcze s ły n n a  piękność 
am erykańska ). N aw et ro le epizodyczne odtw orzone

zostały  przez doborowych arty stó w , a re ż y se rja  
film u , spoczyw ająca w rękach  George M elforda, w y
zyskała  w całe j pełni w alory  kinow e efektow nego 
scenarju sza .

„M ężczyzna z przeszłością**, k tó rego  p rem iera  od
b y ła  się o sta tn io  w New Y orku i Londynie, s ta ł się 
obecnie sensacją  obu ty ch  m iast. K ry ty k a  film ow a
podkreśla , że Y eidt n ie ty lko  nie z a trac ił tych  w a
lorów, jak ie  go cechow ały w film ach eu ropejsk ie j 

. p rodukcji, ale dopiero na g ru n c ie  Nowego Św iata  
wzniósł się na szczyty swego arty zm u .

Po sukcesie „M ężczyzny z przeszłością** w y tw órn ia  
U niversal P ic tu re s C orporation postanow iła powie
rzy ć  mu głów ną rolę w zapow iadanym  oddaw na 
„człow ieku Sm i ech u “ w edług powieści W ik to ra  H u
go, o k tó rą  to ro lę ub iegał się  Leon C haney.

—  Jakie film y  pani ostatn io  nagra ła?
—  „Drut k olczasty" , obraz p a cy fisty czn y , 

„Spow iedź" w ed łu g  zn an ego  dram atu Ernesta 
V aydy, Garricksa „ K o b ie t a  k t ó r a  z a b i ła " .  
A propos —  sk arży ł m i się  autor na n iesu - 
m ien n ość  n iek tórych  n a szy ch  w y d aw n ictw . 
„K obietę k tóra zabiła" w y d a ł on w  języ k u  
niem ieck im , „Lektor" w  tłom aczen iu  na języ k  
p o lsk i drukow ał ten  dram at bez u p ow ażn ien ia

i w ie d z y  autora. Sekretarz mój o s o 
b i s t y  p. L eopold  B rodziń sk i, p i

sa ł w  tej spraw ie do „Lektora", 
n ie  u w ażan o  jed n ak  za  sto 

so w n e od p ow ied zieć  na p y 
tanie. To sam o sta ło  się  

z  k siążk ą  W alen tego  Man- 
delstam m a „H ollyw ood". 
W ydał on  sw e  d z ie ło  w  
języ k u  francusk im , w ar
sza w sk a  „ B ib l io t e k a  
D z i e ł  W y b o r o w y c h "  
drukow ała je po p olsk u  
z zazn aczen iem : „Tło- 
m aczen ie  z w ied zą  au
tora", g d y  tym czasem  
b a w ią cy  tu  w  H olly

w o o d z ie  pan  M andel- 
stam m  m ocno s ię  zd z i

w ił, g d y  zo b a czy ł k sią ż
k ę  sw oją  d rukow aną i tło - 

m aczon ą  bez jego w ied zy . 
Jako P olce —  b y ło  m i to  
darzen ie b. n iem iłe . Teraz 

w ła śn ie  sk oń czy łam  nagryw a
n ie  film u „ R a c h e l" .  Treść za 

czerp n ięta  z  ży c ia  w ie lk iej ar
ty s tk i dram atycznej francuskiej.

—  C zem u pani n ie  m ieszk a  w  sw ej w illi 
w  B e v e r l y  H i l lo ?

—  W  l i s t o p a d z i e  s p r z e d a ł a m  j ą  z a  
200 t y s .  d o la r ó w ,  p od czas, g d y  już w  p a ź
dziern iku  p rzystąp iłam  do b u d ow y  w ła sn eg o  
hotelu  doch od ow ego  w  L o s  A n g e l o s  m ię
d z y  u licą  6-tą  i 7-mą.

—  Ile pan ią  b ęd zie  k o sz to w a ć  ten  h o te l?
—  650.000 d o la r ó w .  M ieścić się  w  niem  

b ęd zie  trzysta  k ilk ad ziesią t pokoji. P ortrety  
(m. in . portrety  m oje pendzla  St. J. K ozłow 
sk iego  i T adeu sza  S tyk i) oraz cen n y  k sięg o 
zb iór w y sła ła m  do sw eg o  p a łacu  w  R ueil 
T eraincourt pod  P aryżem , g d z ie  w czesn ą  
w io sn ą  sp ęd zę  3 m iesiące , od p oczyw ając od  
pracy. W łaśn ie  od n ow iłam  k ontrakt z „P a- 
r a m o u n t e m "  m ocą  k tórego  b ęd ę m ogła  
(pobierając g ażę  w  dolarach) p o ło w ę k on
trak tow ych  film ów  n agryw ać w  Europie.

Na tem  za k oń czy łem  mój w y w ia d , k tóry  
rzuca  isto tn e  św ia tło  na  w sze lk ie  kursujące  
o naszej sław n ej rodaczce —  p łotk i. P ozatem  
jest on  zw ię z łą  ilustr. p oczyn ań  P oli N egri i jej 
zam iarów  w  n iedalek iej p rzyszło śc i. Pom ian.

Królowa brylantów Dolores C«stl

°  Dołoreg^w yM Ja się , g ra ją c  ro lę  ty tu ło w ą  w sław nej „B estji m orsk ie j" . N in iejsze zdjęcie
p rzedstaw ia  ją  w k ry n o lin ie  i n ieocenionej w artości sk a rb ie  b ry lan tow ym . P artn erem  je j jes t Jo h n  ; Bar- 

ly m o re , k tóry  g r a  ro lę  k aw ale ra  de G rie u s  w nowym  film ie: „Gdy m ężczyzna kocha**.

G ertru d a  E derle , k tó ra  p rzepłynęła pierwsza kanał 
La-M anche, zos ta ła  ju ż  zaangażow aną do nagrywa
n ia  g łów nej ro li w w ielkim  filmie „Paramouut‘u“ 
p. t. „Sw im , g ir l, Sw im “ Obraz- będzie kręcony kolo 
k an a łu  C a ta lin a . a  g łów ną jego sceną będą wyścigi 

pływ ackie.

nu Pawiu powstałe nawa ih iim m
N azw isko P o li N egri je s t  zw iązane z tym projektem!

Kraków, 25 stycznia, 
(ak.) W ta k  zw anym  „ J a rd in  d ‘acciiraation" pary. 

sk iego ogrodu zoologicznego powstaje nowa duża 
w y tw órn ia , k tó rą  fin an su je  międzynarodowa grupa 
kap ita listów . Część ogrodu, w której -ię znajdują 
zw ierzęta , pozostanie uienaruszoną, a czworonogi bę
dą b rać  stosow nie do w ym aganych zdjęć, żywy u- 
dz ia ł w n ak ręcan iu  filmów. Pro jek t ma być zreali- 
zow anym  do końca 1928 roku, w którym to termi
nie p ierw sze film y u jrz ą  św iatło  jupiterów.

W p ary sk ich  kołach film ow ych krąży uporczywa 
pogłoska, jak o b y  nasza sław na rodaczka Pola Negri 
m ia ła  dużo w spólnego z powyższym projektem.

Poniew aż jed n ak  rów nocześnie Pola Negri prze
s ła ła  naszej red ak c ji list z oświadczeniem, że ma 
zam iar założyć w ytw órn ię  film ową^ ale w Polsce -  
pogłoska ta  zda je  się być całkiem nieprawdopo
dobną.

Z  czego sie śitiefemij?..
A m erykan ie  p racu ją  sta le  według recepty.

Ze w szystk ich  sztuk, kino pozwala nam na najści
ślejsze s tu d ja  nad reagow aniem  v  blioznośc! na okre
ślony spek tak l. T ea tr  je s t zmienny, nie można sobia 
w yobrazić, by dwa przedstaw ienia  były identyczni 
aż do najd ro b n ie jszy ch  szczegółów. Inaczej w kinie, 
gdzie taśm a nie ulega już  żadnym dalszym prze
mianom .

Z pośród reak c ji publiczności jedna jest najłatwiej 
d a jąca  się skon tro low ać m ianowicie śmiech. W któ
rych  m iejscach L im u się śm iejem y i dlaczego? Jeżeli 
p rzy p a trzy m y  się n iek tó rym  humoreskom amerykan- 
skim  podczas w yśw ietlan ia , przekonamy się, że stall 
w jednych  i tych  sam ych  mieiseacta publiczność 
w ybuch i spontaniczny ni śmiechem. Ponieważ nie 
wszyscy kom icy am ery k ań scy  obdarzeni są genjuszem 
ak to rsk im  przypuszczać raczej należy, że gra tu rolę 
czynnik  psychiczny ściśle zdeterminowany.

Po n ied łu g ie j obserw acji przekonamy się, że naj
drobniejsze naw et zajścia  na filmie działają ca na# 
rozw eselająco . jeżeli n as tęp u ją  niespodziewanie. Nie
oczekiw any ich c h a ra k te r  ściąga mechanicznie uwagę 
widza, nada.iae film ow i ch a rak te r swobodny I natu
ra ln y . Jeżeli p rzeciw nie spostrzeżemy przypadkiem 
cel .jakiegoś efek tu , spa la  on w rezultacie na pa- 
newee. .

Z ajście kom iczne m usi być nader subtelnie podkre
ślone. Inaczej zdarzyć  się może. że przejdzie ono oez 
w rażen ia  i n ik t nie zo rien tu je  się. że „przepatrzył 
tak i św ie tny  kaw ał. W praw niejszego oka już trzeoa, 
by dojrzeć inne właściwości ewenementu, produku
jącego  śm iech, tak  np. duża rolę odgrywa grotesko* 
wość. jak  też d y sp roporc ja  przyczyny i skutkn ' 
zapom ina bowiem  w tenczas najłatw iej o autorze i 
zdaje  mu się. że ma przed sobą realne tycie z caią 
jego n ieob liczalnością  i zmiennością. .

Doszedłszy do ty ch  m atem atycznie wprost

r»n

na
w*

nych fo rm ułek , A m erykan ie  posługują się niemi we 
w szystk ich  swoich film ach  komicznych i komenjacn.
N adaje  to w praw dzie filmom tym  pewien charak-łe?
przem ysłow y, n iem nie j zapew nia jednakże
nie na całym  świecie, o co produkcji amerykańskiej
g łów nie dzis ia j idzie. , .

M etoda ek sp e ry m en ta ln a , jak ą  znajdujemy u po 
staw  w ytw órczości film ow ej Ameryki stanowi c • 
kaw y przyczynek  do poznania technisi pracy 3**0* 
sow ej. Nie p rzeszkadza ani fantazjom  autora, ani[ ten
dencji sceu arju sza , bowiem sta ra  sie tylko o jen • 
poznan ie psycholog ji widza, na którego w p e n  
n a s tro ju  dzia łać  m ogą rów nie dobrze i wraże 
a b s tra k c y jn e . Te o s ta tn ie  niekiedy zawodzą, do d 
w iedzm y sobie szczerze, szerokie masy sznkaw w 
nie  rozryw ki n ie ty le  g łębokie j, co pogodnej i n • 
cze rp n jaee j. *'
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K r o n i k a  ■ z a g r a n i c z n a .
1

te m  i z a w a r ta  k o n t r a k t  z „U n iw ersa łem ". riM  i 
f ilm em , k tó ry  k rę c ie  będzie , je s t  przeróbka s s
o p ere tk i L eh a ra  „ P o lsk a  krew ".

H ERM A N  P IC H A , św ie tny  komik, zwany 
z g u ta p e rk i" , n a g ry w a  ro lę fabrykanta w u -. 
f ilm ie  O s te rm ay era  p. t . „K obiety , które się sP 
nocą * ,

DO ZESPOŁU a rty s tó w  film ujących w 
ity  „ T h e  S ym p h o n y " dokooptowany został arcy 
Leopold a u s tr ia c k i .  Rolę główną odtwarz 
H ersh o lt.

MURZYN JA M E S  B. LOW E, bohater 
T om a", p o p u la rn ie  zw any „W ujem  łomem . 
sięw ziął podróż do E uropy . Odwiedzi on r41 
P a ry ż  i B e rlin . W B erlin ie  odtworzy je™  
g łów nych  w film ie  U fy. .  p i,nte *

JO H N  H A R RO N , p a r tn e r  Laury La w
„Je d w a b n e j pończosze", w ystąpi z nią 
„ F in d e rs  K eep e rs" . Król

CUDOWNY KON „C ESA R ", bohater fili®1 ie, 
dzik ich  stepów ", w ystąp i również w nowyi 
reżyse row anym  przez H enryka Mae R«®-v po'-

CZTERECH  PR ZED STA W IC IELI PRAS* J “ hser. 
S K IE J  p rzybyło  o s ta tn io  do U niversil LW C|)]]ra. 
w ow ali film ow anie  „Człowieka ^nneepu ,r; ja
dem  V eid tem  w g łów nej roli. Nazwisaa * .... a
pońsk ich  b rzm ią : S eich i Osaka, redaktor „ g
Tokio; T su n e jiro  H ira i, wydawca „Asanj ■ y0?.
da, re d a k to r  „D em po T sushinsba w Amen-
h iy u k i O kam jra , w ydaw ca „The Japan 
ca n “ - .  oo „Czło-

U N IV E R SA L  zapow iada dwa następne pj,.
w ieku  śm iechu", film y  z Conradem ■61 
b e ł“ i „ S z a r la ta n " .
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K a r i e r  sp cricw y .

Kalendarz rozgrgmek ligowych.
Pierwsza kolejka rozpoczyna sie w maren.
Na ostatn iem  z e b ra n ia  L ig i P iłk i N ożnej w yloso

wano już te rm in y  p ierw szej s e r j i  rozg ryw ek  o ino- 
sirżostwo, k tó ra  to se ria  obejm ie  ogóiem  105 meczów. 
Kluby w ym ienione na  I miej&cu, są gospodarzam i. 
Nie wyznaczono dotąd  jeszcze ty lk o  d a t ro zg ryw ek  
m istrzowskich: H asm onea—Pogoń, C z a rn i—Pogoń i
T. K. S.—C zarni.

K alendarz z zawodów ligow ych  p rzed staw ia  się
Następująco:

4.3 Hnch—Śląsk; 11.3 R uch—A zam i, Ś ląsk —T K S., 
:.3 W isła—B uch, IF C .—Sląśk , T u ry śc i—Ł K S., 25.338.

„ILUSTROW ANY KURYER CODZIENNY" -  Nr. 26. Czwartek 26 styczn ia  1928

'T K S .—P o lo n ia , W a rta —W arszaw ian k a , T u ry śc i 
K uch, L e g ja -Ł K S ., ( J ra e o v ia -C z a rn i. i u r y s e i -

.io lo - iija -T iiry śc i TK S—C ra c o rta , IF C .—L eg ja—Sla.sk. W isła  H a B m n r . n o  P Pt! «T7__ , ’

1 3

C., P o lo n ja— w a rsz a w ia n k a , Ł K S — R uch : "15 4 Ći-aoń’
IKa( ~ S ? Sk’ • T u c y ś c i-W a r ta , R u < h -W k rSzaw ianka
I r  C. C zarn i, P o g o ń -L e g ja , T K S .-W is ta -  28 4 Ha 
sm o n e a -P o lo n ja , Kuch—Ć racovia , .W isła—W a rta  

M  h , .** S ląsk —Lcg.ja, W arsz aw ian k a—P ogoń’
W u r t a ^ T o w I S ’, ^
..  L eg ja , K uch—Ł K S., S ląks—W arszaw ianka* 13 5 
C raco v Ia—L eg ja , Ł K S .-W a r ta ,  P o g o ń -R u c h  r F C -  
I iiryspi, W a rsz aw ian k a—W isła . H asm onea—TK Ś ■ 
R i  VX lsla - g ° lLo» ja . L eg ja—C zarn i, H aśuH m ea-Shfsk  
L ^g ia  T K S P °  WW ’ W a r ta _ C ra c o v ia . W i s t t - l f c ,  u e g ja  TKS., W arsz aw ian k a—C zarn i, T K S.—Pogoń!

—
H asm onea—T u ry śc i; 27.5 TK S.—W arszaw ianka. W i
sła—Ł̂KS. (ew eut. 28.5).

3.6 W arta—Polon ja, C racovia—W ista, Ruch—TKS
1 ogon—IFC ., T u ry śc i—C zarni, W arszaw ianka—H a
sm onea; 7.6 P o lo n ia—Pogoń, H asm onea—Leg.ia, C zar
n i—W ista; 10.6 ŁK S.—<Jraćovia, W arta—IFC ., Ha- 
sm onea—C zarni, TKS. —Pogoń, SIąsk—T u ry śc i; 17 6 
L K S .-P o ln ja .o  C racov ia—T uryści, Pogoń—W arta , 
I IC .-T K S .,  W arszaw ianka—L egja, R uch—H asm onea 
T ,Ł  P o lon ja—U racocia , R u c b j-W arta , H a s m o n e a -  
i l  G., W isła—Pogoń, Ś ląsk—ŁK S.; 2(5.6 L egja—Polon ja

1.7 S iąsk—W arta , C racoy ią—H asm onea, TK S.—ŁKS 
W arszaw ianka—T u ry śc i; ' 8.7 P o lon ja—C zarni, I F C — 
C raędy ia^  W a r ta —Legja', T U rtfśe i-W isfa ; 15.7 W ar
ta —C zarn i, W arszaw ianka—IFC ., S iąsk—W isła.

Sp raw a w yznaczan ia  sędziów na mecze ligowe ma 
uyc, za ła tw ioną w ten  sposób? że kolegjum  sędziów 
p rżędstaw i ^całkow itą l is tę  sędfciów zarządow i Ligi, 
k tó ry  roześje lis ty  te  do poszczególnych klubów. 
K luby obow iązane będą do podan ia  p rzy n a jm n ie j 15

nazw isk sędziów, którzy im odpow iadają, a  nazw iska 
te będą b rane  po\l uw agę przy obsadzaniu  meczów 
ligow ych.

W isła-J utrzenka.
Mecz hockeyow y W isła—J u trz e n k a  odbędzie się 

dzisia j we środę o godz. 2 popoł. na torze ły żw ia r. 
skim  w P ark u  K rakow skim . Zapow iada się on n ie
zw ykłą in te resu jąco  ze względu na dłuższą pauzę 
w rozg ry w an iu  zawodów lioekeyow ych w K rakow ie, 
jako też  z uw agi na to, że będzie to p ierw sze wogóle 
spo tkan ie  tych  d rużyn . Zawody ukończą się o godz. 
3-ciej. U la udający ch  się na ślizgaw kę wstęp n o r
m alny.

W ALNE ZGROM ADZENIE K R A K O W SK IEG O  
ZW IĄZKI; OKRĘGOW EGO P IŁ K I NOŻNEJ zostało
p rzesun ię te  , ua dizień 1,2 lu tego, br. M iejsce, goĄżina i 
porządek dzienny pozostaje niezm ieniony.

Matko nie rozpaczaj!
N ajgroźniejsze naw et zap a len ie  sk ó ry  Tw ego 
dziecka usurrą ra d y k a ln ie  b ezk o n k u ren cy jn e , 
od la t 25 pow szechnie uży w an e , ś ro d k i do p ie 

lęgnow ania  c ia łek  n iem o w lą t.
pie
504k

PUDER, MYDŁO i KREM
„debe smimm

Uchwałą Walnego Zgromadzenia została roz
wiązana Firma: 81g

99„SPORTING
Fabryka preyborów sportowych, Spółka z o. o. 
w Krakowie. — Wzywa się wierzycieli, by, zgłosi
li''swe pretensje na ręce likwidatorów:

Dr. Jan Dnliz Remigiusz W iskida
Kraków, Lnbicz 22. Kraków, Rynek Gl. 43.
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Motor na ropa
system  -,Diesera“ stojący, mało używany, w do
brym  stanie 15—20 KM. — kupię. Zgłoszenia z po 
daniem  ceny kierować: A. Grobelny, Wieruszów,
  pow. W ieluń, woj. łódzkie. 82g

Zarząd Powiatu
L. 614.

Chrzanowie.

KONKURS.
Zarząd Powiatu w Chrzanow ie

poszukuje le k a rza  weterynarii
do prowadzenia kom unalnej poradni (am bulato
rium) w eterynaryjnej.

Kandydaci oprócz ogólnych w arunków  i- cen- 
żusu naukowego w inni posiadać pierwszorzędną 
praktykę „fachowość" i zam iłow anie w swym za
wodzie, i m uszą oddaw ać swój czas z poświęce
niem całkowicie poradni, wobec czego nie mogą 
.wykonywać praktyki pryw atnej.

Uposażenie według VII. ew entualnie w razie 
szczególnych kw alifikacji według VI. stopnia służ
bowego pracow ników  państwowych z 15% do- 

|  datkiem kom unalnym  i odpowiednim ryczałtem 
ma objazdy, oprócz tego mogą wykonywać za o- 
eobnem w ynagrodzeniem  nadzór w eterynaryjny 

,W pobliskiem mieście. Mieszkanie zapewnione. 
'̂»iW*»ii„|;jc  » rfa>tri»Tw»ntowarifi podafiia, żąppaffeo'- 

fte poleceniami znanyęh osób, wpjósić nąleży do 
Zarządu powiatu w Chrzanowie, jak najspieszniej. 

W Chrzanowie, dnia 21 stycznia 1928.
Komisarz Rządu: 

Dr. Łęcki
505k starosta.

i Dyrekcja K. P. we Lwowie rozpisuje na  dzień 
5 lutego 1928 i.

Przetarg p u b liczn y
!na dostawę: piasku kopalnego, rzecznego i żwiro
wego i na dzień 10 lutego 1928 r. na dostawę 
iw iru rzecznego: rafowanego i tłoczonego, jakoteż 
bazaltowego i gatunków pokrewnych, na okres 
jczasu od 1 kw ietnia 1928 r. do 31 m arca 1929 r. 
w ilościach w ym ienionych w Monitorze Polskim, 
które na żądanie Dyrekcji mogą być o 25% zm niej
szone lub zwiększone.
i Bliższych inform acji udziela w godzinach urzę
dowych W ydział Zasobów w ym ienionej/D yrekcji, 
edzie też m ożna otrzym ać osobiście lub przez 
pocztę, za  nadesłaniem  znaczków na porto, for
mularze ofertowe do każdego z przetargów. — 
Obszerne ogłoszenie umieszczone jest w Nr. 14 
(iłcmitora Polskiego z dnia 18/1 1928 r. 507k

P O W A Ż N A  D O B R Z E  Z A P R O W A D Z O N A  
FIRM A JUBILERSKA W  P O Z N A N IU

poszukuje pożyczki 15—20.000 Zł.
n a  zak u p ien ie  w iększej p a r t j i  kam ien i sz lachetnych . 
O ferty  do I lu s tr .  K u r je ra  Codz. w Poznan iu , G w ar

n a  14, pod n r . 20.034. 4G0k

■ ■ U H n

Poważna Spółka Akcyjna na Pomorzu po
szukuje do swojej fabryki mebli wykwintnych

ENERGICZNEGO WERKMISTRU
Reflektuje się tylko na pierwszorzędną siłę 

z dużem doświadczeniem i dłuższą praktyką 
oraz egzaminem mistrzowskim.

Zgłoszenia skierować nałeżw do Biura Ogło
szeń „PAR" w Poznaniu, Al, Marcinkowskie 
go 11 — pod: „W erkmistrz stolarski". 416k

PRZETARG.
D. K. P. w Poznaniu zwraca uwagę na mający 

się odbyć w dniu 14 lutego 1928 r. przetarg pu
bliczny

na dostawę podroż jezdnie sosnowycłi,
dębowych, oraz mostownic sosnowych i dębowyeh.

Szczegóły przetargu, ogłoszono w Monitorze Pol
skim Nr. 16 i w Epoce Nr. 19. 506k

Prezes Dyrekcji Kolei Państwowych.

Poznaj siebie i bliźnich!

©Je że li Ci b rak  e n e rg ji , rów now agi, je 
żeli c ie rp isz  m oraln ie  i n ie znasz w y j
ścia, p rzy jd ź  osobiście lub nap isz  Jo 
psycho • g ra fo lo g a  S zy iie ra  S zkoln ika, 
a u to ra  p rac  naukow ych , re d a k to ra  p i
sm a „Świt**. N adeślij c h a ra k te r  p ism a 
sw ój lub  za in te re so w an e j osoby (los 
Tw ój zależy  nie ty lk o  od Tw oich zdol
ności i czynów , lecz od ludzi, z k tó ry m i się łączysz). 
Z ak om un iku j im ię, rok  i m iesiąc  urodzen ia, kaw aler, 
żonaty , wdow iec, ilość, osób n ajb liższej lodziny , a 
o trzy m asz  szczegółow ą an a lizę  c h a ra k te ru , o k reślen ie  
za le t, w ad, zdolnpści i p rzeznaczen ia . Odpowiedzi na 
szczerze zadan e  p y ta n ia , jak  rów nież horoskop słyn  
nego m edjum  M -lle E v ig n y . W szystk im  Czytelnikom  
„ Ilu s tro w a n e g o  K u r je ra  C odziennego4* szczegółow ą a 
nalizę  w ysy ła , się  po o trzy m an iu  zł. 3.— (zam iast 
zł. 5.—), m ożpa znaczkam i pocztow ym i. — Osobiście 
p rz y jm u je  12—7. P ro to k ó ły , odezw y, podziękow ania 
n a jw y b itn ie jsz y c h  osób sto licy  W arszaw a, Psycho- 
G rafo log  S zy ller-S zko ln ik , R e d ak c ja  . Św it‘% Nowo
w ie jsk a  32, in. 6, róg  M arszałkow sk ie j. 341k

O głoszenie w yciąć  i załącżye  do lis tu .

O i S S f R f
■ ■ H E f f d i e roryginalna  maść 
z KOGUTKIEM  / #

TĘCZY.GO t R A N K I, ZA PO BIEG A  
ODMRAŻANIU SIĘ K O Ń C ZYN .

1 ę Sprzedają apteki.składy apteczne (drogerjej. 
okład główny: Warszawa.ul Freta 16 Apteka Gąseckiego.

192k

mezMdnii m tuszyslHleli
M om enta lny  au to m aty czn y  liczn ik . — W ielka eko
nom.} a  czasu. — Lłłyskawiezuie ąioże mnożyć, dzielić 
i w yliczać procen ty . — Niezbędny d la  w szystkich 
in s ty tu c ji, przedsięb io rstw , nauczycie li. Uczących się 
b iu ra lis tó w , kasjerów , buchalterów , w szystk ich  u 
rzędników  i t. p. osób. — Dostępny d la każdego bez 
s tr a ty  czasu i en e rg ji, jak  rów nież bez specjalnego  
p rzygo tow an ia  się, — D aje gotowe rezu lta ty , dziele
n ia  i w yliczenie procentów  z a u te iy czn ą  szybkością 
czy tan ia . — W w ypadkach potrzeby  m om entalnych 

obliczeń jest niezrów nany 
C ena ty lk o  zł. 2.50 g i\  z p rzesy łką .

L isty  i przekazy adresow ać;

Ulorszsuus. Leszno 27 „Auioiiuznir
P . S. W ysyła się po o trzy m an iu  należności lub 

za  zaliczeniem  na  1 zł. drożej. 404k

m i ó d  3
prawdziwy pszczelny, z własnych pasiek, pierwszej 
jakości — wysyłamy za zaliczeniem pocztowem 
w blaszankach wraz z portem i opakowaniem 
b-tto w cenie: 5 kg. 1 kg.

Leczniczy1 górski na kaszel zł. 4 2 —  zł. 10.— 
Lipowo-akacjowy, deserowy zł. 22.— zł. 5.80 
Hreczany-podolski, ciemny zł. 16.— zl. 4.50 

Firma nagrodzona państwowemi medalami na o- 
gćlno-polskich wystawach pszczelniczych!!! 

SPÓŁDZIELNIA PSZCZELARZY 
„PSZCZOŁA" — LWÓW, UL. KOPERNIKA L. 20. 

367k

W Y P A D A N I E  
; Ł U P I E Ż  

Ł Y S I E N I E
I  u s u w a j ą :

(mOWD-CHMWE
jprzedaią większe apteki, drogerie i perfumerje. 
3WNV: WĄR3ZAWA.UL FrĘTA 16. APTEKA GąSECKIEGO.ÓKtAD GŁÓWNY

194k

LECZY -.vu 
RADYKALNIE

Składki złożone w Administracji:
D la „W spom óżcie bllźijleJi": W ik to ria  M acieczyk, 

Pszczyna zł. 10*—; N. N .'zfT  T - i  Z. 2. zł. 5‘—.
D la „E p ile p ty k a " : S tan is ław a  W ysocka z W adowic 

zł. 5‘—; M. W. T arnów  zł. 5‘—.
Na „O biady d la  uczniów S. S&niueli": E dw ardow a 

K orczyńska , zam iast kw iatów  nr tru m n ę  ś. p. H eleny  
Zoilowej zł. 25‘—.

N a „R odzinę sie rocą" : K oledzy U rzędnicy M iej
skiego U rzędu Poboru O płat i Podatków  Pośredn ich  
zam iast w ieńca na  tru m n ę  ś. p. S eh as tja n a  B ojka 
zł. 151.80.

D la „Zrozpaczonego": H. S. za doznaną laakę od 
M atki B oskiej zł. 2'—.

D la Chorego m a tu rz y s ty " : H . S. za doznńną łaskę 
od św. T eresy  zł. 2‘—.

N a ,;K ap!icę św. T eresy  w R abce": H. S. za dozna- 
uą łaskę zł. 2'—.

AUTOBUSY „0PEL“
oeneraine reprezent: Lwdw. uiełouia L i i  a

Kurs m asażu
ro z p o c z n ie  s ię  w  m a rc u  w Zakładzie OltOlJedjlCZ.

4i3k Dr. S . TEN N EN BAUM
Lwów, ul* M ałeck iego  5 . Tele*. 2 6  9 3 .

SYN DYKAT K O S Z Y K A R S K I
W KRAKOWIE UL. KARMELICKA 16.

poleca sadzonki najszlachetniejszego gatunku

SM IX AMCRICANA
(wiklina amerykanka) 503k

po niskich cenach do wiosennego sadzenia,

ODMROŻENIA
JRedera M aść sy b e ry jsk a . S łoiki znaczone R. M. S. 
po 1.50 i p o tró jn e  2.50. Za zaliczką 3.70. Skład  gł. 
A P T E K A  R E D E R A , KRAKÓW , K A R M E LIC K A  23.

Zawiadomienie.
Zarząd Stowarzyszenia zawodowych Rybaków 

Krakowskich w Krakowie — zawiadamia swych 
Członków Sekcji Sportu Wędkowego (próbnej) iż 
dotychczasowy Zarząd tymczasowy l tejże zostaje 
zwolniony, w miejsce którego zostanie powołany 
nowy Zarząd do czasu, w którym zostanie nowy 
regulamin wypracowany przez Zarząd, przyjęty 
przez Sekcję a zatwierdzony przez Władze. , 509k 

Kraków, dnia 23 stycznia 1928. ‘
ZARZĄD.

WINA —  SUCHANKA
-------------------------------------------------------------------- 478h

Dyrekcja Miejskiego Gimnazjum Klasycznego 
w Ropczycach ogłasza

K O N K U R S
na posadą nauczycie la

historji i geografji od 1 lutego 1928. Wymagane 
pełne kwalifikacje lub zezwolenie na nauczanie. 
W arunki — pobory według grupy ósmej, szcze
bla A., plus 10 proc. dodatku na mieszkanie. — 
Godziny nadliczbowe osobno płatne. 514R

NASIONA
poleca w w yborow ej jakości najtaniej

E m & i l  f f r e e g e
Hrełidw - Lubicz 38 I Sukiennice 15/16.
(12 h -CENNIKI NA ŻĄDANIE:.

k
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I Ś w ia tło  k s ię ż y c a  p rzeb iło  się  ju ż  p rz e z  o sło n ę  c ię ż k ic h  
p h m u r, gdy  R aszczy c  o c k n ą ł się w  g ó rach . S ie d z ia ł n a  ja 
k im ś g łaz ie  w a p ie n n y m  i c z u ł się  n ie lu d zk o  zm ęc zo n y , a  
p rzed ew szy stk iem  p rzem o k n ię ty . M okre u b ra n ie  c ięży ło  
m u, jak  o łów . P o ta rg a n e  d eszczem  i w ic h u rą  w ło sy , z lep iły  
ęię n a  jego g łow ie  w  lic z n e  k o sm y k i i sp ły w a ły , a ż  do

f  W  d u szy  je d n a k  c z u ł w ie lk ą  rad o ść  i zad o w o len ie , 
i D zisiejsze j nocy  z d o ła ł p o ta rg ać  z d ra d z ie c k ie  siec i njlrr*1̂  
;ności, k tóre od d w u  n ie m a l m iesięcy  w ią z a ły  go z 
Zhzemocą w y rw a ł się z jej ob jęć i o d z y sk a ł sw obodę c zy n  

m y ś len ia . D o tychczas o n a  p r z y s ła n ia ła  m u  h o ry zo n  . 
suw ał się za  n ią , jak  w  m a lig n ie , n ie  z d o ln y  do 
p y c h  ruchów . S p o jrzen ia  E rik i p e łn e  w y z w a n ia  i ? 
ści zm ięk czy ły  jego w olę. G orące  p o c a łu n k i d z ie w c z y n y  to 
p iły  jego energję...

D ziś o d zy sk a ł w szystko . O d n a la z ł sam  s ieb ie ...
i M im o dotkliw ego ch ło d u  n o cy , n ie  sRie s© L / ^  ^ -tń rp ^co  
ta m  do dom u P rz y p a try w a ł s ię  g o n itw ie  c h  > •
ichw ila  p rze s łan ia ły  b ia łe  św ia tło  k s ię ż y c a . W  
(dojrzew ał p lan  d z ia ła n ia  n a  n a jb liż s z e  d n ]®- e z a rn ym

D opiero , gdy pierw sze sm ug i ś w i t u  z a ja ś n ia ły  
tle  n ie b a , w s ta ł i zaczą ł sz u k a ć  śc ie ż k i sk a ln e j, 
r a j  zg u b ił w  ciem nościach . ' , . rł r)r7Ru v ć
[  M u sia ł cofnąć; się o k iłk a d z ie s ią t ^ iła , s ię,

“" r u i n o  schodz ił w  361. ja k b y  p ra e z ^
iw ał sw e  s iły  i energję. B ył ta k  we s o ł l k a b a r e t o w e j  pio- 
Iswej radości. Z aczął gw izdać re f re n , jak ie jś  k  
igenki, k tó rą  niedaw no s ły sza ł w e  W iedn iu ,

Po dw ugodzinne j w ędrów ce d o ta r ł do poszycia  ja łow cow e
go, sk ą d  ju ż  w id z ia ł w in n ice  i  ogrody M edwei.

S p o jrza ł n a  m orze. W p ie rw szy m  b rza sk u  d n ia  n ab ra ło  
c iem n o -p o p ie la ty ch  odcien i. O k ilk ad z ie s ią t m etrów  od b rze 
gu  z n a c z y ły  się c z a rn e , grubo c iosane  k o n tu ry  starego  k la sz 
to ru  C ystersów .

  Z o b aczy m y  się w kró tce , p a n ie  doktorze T ivan i! C ho
c iaż  n ie  jes tem  z ła m a n y  życiem , a le  złożę p a n u  w izy tę  —  
rz u c ił w eso łym  tonem  pogróżkę w  k ie ru n k u  san a to rju m .

G dy p rzed o s ta ł się n a  g łów ną szosę, p ie rw sze  p rom ien ie  
s ło ń ca  zaczę ły  ju ż  w y z łacać  m orze i ogrody M edwei.

P rz y sp ie sz y ł k roku . N ie ch c ia ł, a b y  k to ś go zobaczy ł p rze 
m okn ię tego  po bezsen n e j nocy. ,

Cicho,: jak  kot, w su n ą ł się do _w illi i sw ego pokoju. Z d ją ł 
p rzem oczone  u b ra n ie  i p o łoży ł się do łóżka .

—  C iekaw  jes tem , jak  te ra z  u ło ży  się m ój sto sunek  do 
E rik i. I ja  i o n a  b y liśm y  w czora j pod z im n y m  p ry szn icem  —  
m y ś la ł z  rad o śc ią .

W krótce zm o rzy ł go g łęboki sen.
Po  w czo ra jsze j b u rz y , p ięk n y  dz ień  w s ta w a ł n a d  M edw eą.

ROZDZIAŁ VII.

W  SANATORJUM DOKTORA TIVANI.

B vło  p o łu d n ie , gdy R aszczyc  spo tka ł się z E rik ą  w  ry b ac 
k im  Dorcie M edw ei., W róp iła  w ła śn ie  b a rk ą  z san a to rju m . 
W  k ilk u  s ło w ach  z d a ła  m u  sp raw ę ze s ta n u  zd row ia  m atk i, 
k tó rv  od dw óch  d n i n ie  u leg ł po lepszen iu . S łu ch a ł ją  teduak  
z  w ie lk im  lo z ta rgń ien iem ', tak , że u m ilk ła , jak b y  zbi^a

 . w id z ę  że w czo ra jsza  ń o c , 1 p e łn a  przygód, w p ły n ę ła
■ niekorzystnie n a  s ta n  pańsk ie j p rzy to m n o śc i rz u c iła  E ri
k a  z jad liw y m  tonem .

  W prost przeciw nie. N igdy n ie czułem  się tak przyto-.
m n y ,' ja k  obecn ie  —  odpow iedzia ł' z - ta k ą  swobodą, żę  spoj-B 
r ż a ła  n a  niego zdziw iona.

—  Czy dzisie jszy  w ieczór z a m y ś la  p an  pośw ięcić znów  
tu ry s ty c e ?  —  sp y ta ła  z pozo rną  obojętnością.

—  N a rozkaz  p an i mogę z niej zrezygonw ać.
—  P rag n ę  zobaczyć dom  gry w A bazzji. W M edw ei m ożna  

już ca łkow ic ie  zdziczeć. .
—  D oskonale. W tak im  raz ie  m usim y  zam ów ić au tom o

bil u  nasze j gospodyni. O czyw iście zrezygnu jem y  z ko lac ji 
p rzy  tab le  d ‘hote... H otel „A ugusta" w  A bbazji s ły n ie  z do
skonałe j ku ch n i.

R ozm ow a m iędzy  n im i u tk n ę ła  n a  p rojekcie w y jazdu  do 
A bbazji. A ndrzej ro zum ia ł, że w czo ra jsza  scen a  m iło sna  w su 
n ę ła  się, jiak fa ta ln y  koszm ar, m iędzy n ich . Z b u rzy ła  ra z  n a  
zaw sze  sw obodę z  jak ą  odnosili się do siebie.

M im ow ołi spo jrza ł n a  sw oją tow arzyszkę . Spostrzegł, iż  
tw a rz  E rik i b y ła  bardz ie j b lad a , niż zw yk le , a  siln ie  podkrą
żone oczy tc h n ę ły  sm utk iem  i rozpaczą.

—  A jeśli o n a  m n ie  k o ch a?  —  b ły sn ę ło  nag le  p rzed  n im  
py tan ie .

O drzucił szybko  tę m ożliw ość. N ie w ierzy ł, by  tak  egzal
to w a n a  i n ie ró w n a  usposobien iem  is to ta  m ogła pow ażnie  
p rz y w ią z a ć  się do niego.

—  N apew no g ra ją  w  n ie j zm ysły . Czuje się n ieszczęśliw ą , 
bo' n ie  m oże m nie posiąść, tak  jak  b iałego c h a rta , jak  swój 
czerw ony  au tom obil, k tó rym  kie:-uje, jak  oszala ła ...

A le m im o w szystko  w zb ie ra ł w  nim  żal i w spółczucie. 
C hciał go okazać  E rice , a le  n ie  w iedzia ł, jak  u b ra ć  go w  
słow a. M ilczał w ięc zaw zięcie.

W  m ilczen iu  zjedli ob iad  p rzy  w spó lnym  stole w  „F e rn a n 
d zie" .' A ndrzej czy n ił sobie n aw e t gorzkie w y rzu ty , że p rzed 
lu d źm i n i e . ok azy w ał jej dosta tecznej uprzejm ości. Ale n ie  
stać ' go 'by ło  n aw e t n a  k ilk ad z ies ią t słów  b a n a ln e j rozm ow y. 
Ź p raw dziw em  zadow olen iem  p rży ją ł do w iadom ości, że  
czu je  się po obiedzio zm ęczona i  zam ierza odpocząć w  
sw oim  pokoju.

U dał się do w łaścicielk i pensjonatu, b y  z n ią  om ów ić spra
w ę autom obilu na dzisiejszą w ycieczkę do kasyn a  gry.

(C. d. n.)>
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MJW1ECEJ SZOFERÓW
u k oA czy lo

Z. JÓZEFOWICZA
K R A K Ó W , F L O R IA Ń S K A  28

TELEFOń 1416.
W łasne duże w arsz ta ty  i garaże  Rakow icka 33.
Tei. 1359. — Na.jwyhitnie.isi instrirfGorzy. Nauka 
jazdy  n a  nowoczesnych sam ochodach. — O płata  
na  ra ty . — Zam iejscow ym  wolne m ieszkanie. —• 
W pisy codziennie. — Prosim y oglądać urzędzenie 

szkoły. — P iszcie o p rospek ty . 490k

Kom unikacja pow ietrzna ponad Alpami. OSOBA sta rsz a  zn a jąca  
się bardzo dobrze n a  kuch 
n i. szyciu  o raz gospodar
stw ie w iejsk iem  i domo- 
A v e m  — poszukuje  za jęc ia  
Ł askaw e zgłoszenia, do Ad 
m in is trac ji K u r je ra  pod 
„ P ra c a " . 2107g

K O N C Y PIEN T z p raw em  
su b s ty tu c ji, k a to lik  — po
szuku je  posady w K rak o 
wie _  ew en tu a ln ie  ty lko  
na  p rzedpołudnia . Zgłoszę 
n ia  do A d m in istrac ji Ku 
r je ra  pod „K o n cy p ien t" .

1799g

IN T ELIG EN TN A  panu* „
bej mie posadę kasjertó 
ckspedjentki w c n k iL r 
lub restauracji. Z g S 1

  -
f o M r a f  *1 n i Ż S Z ąrolniczą i Początkami 
p rak ty k i -  poszukiTje m
sa d y  Ł askaw e z g ł o s k a

Wolne posady
DO LISTÓW (ofert, p rze
sy łan y ch  na  ogłoszenia), 
prosim y we w łasnym  in 
te resie  nie załączać ory 
g in a ln y ch  św iadectw  i do 
kum entów , lecz ty lko  od 
p isy . Za zwrot wszelkich 
dokum entów  A dm in istra  
c ja  nie bierze żadnej od 
pow iedzialności.

DO WYTWORNI m ebli ta  
p icersk ich  w K rakow ie — 
R ynek gl. 12 — po trzebny 
je s t  te rm in a to r. 386k

ADW OKAT dr. W ozaczyó 
ski w Ż> weu — poszukuje 
k pncyp ien ta  k a to lik a  —• z 
p ra k ty k ą  pow iatow ą. — 

321k

SAM ODZIELNEGO kores 
ponden ta  (tki) polsko-nie 
jnieckicgo, b u ch a lte ra  — 
poszukuję. — Zgłoszenia: 
A raków , sk ry tk a  * poczto
w a 197. 2043g

DO WARSZTATÓW Ma
ry n a rk i W o je n n e j w Gdy 
n i — poszukiw ani są wy 
soko w ykw alifikow ani: 1 
m alarz  - lak ie rn ik , 1 bla 
charz, 1 sto larz  - m odelarz 
2 sto larze  meblowi i 2 
ko tlarze . — R eflektanci 
zechcą nadesłać pisem ne 
o fe rty  w raz z odpisam i 
św iadectw . Dla nieżona 
ty ch  m ieszkanie zapew nio 
ne. K ierow nik w arszta  
tow  Bomba, K om andor — 
p por. 419k

K U C H A RZ bardzo dobry, 
p iln y  i sum ienny — ma 
zapew nioną s ta łą  posadę 
w kasynie oficerskiem  53. 
p u łku  piechoty w S try ju , 
do pomocy kucharza. Na 
m iejscu  zawodowy cuk ier 
n ik . P ierw szeństw o m ają  
kaw alerzy , byli wojskowi. 
W aru n k i w edług umowy
P o sada do objęcia  po roz
p a trzen iu  o fert, k tó re  na 
leży w ysłać pod adresem
k asy n a , dołączając odpi 
By św iadectw . — P odan ia  
n ieuw zględiiione — zosta 
n ą  zwrócone petentom  do 
d n i siedm iu. 383k

ST E N O G F A F JI w yucza 
listow n ie  tanio, szybko — 
(biurow a, p a rlam en ta rn a ) 
I n s ty tu t  S tenograficzny— 
WTarszaw a, K rucza  26. — 

30-1 k

PO SA D Ę otrzym aw szy — 
opłacacie  Szkołę Samocho 
dow ą Inż. F rom a, W arsza 
w a. H oża 35.
bezp ła tn ie .

B ezrobotni 
42 k

AGENTA ru tynow anego— 
poszukuje b iuro  węglowe 
„S ilca rb o ", Zakopane. — 

353k

STENOTYP1STKA biegle 
s te n o g ra fu jąca  oraz piszą 
ca  na m aszynie po polsku 
i  niem iecku —\ poszukiw a 
n a  dla poważnego przed
s ięb io rs tw a w W arszaw ie. 
O ferty  z odpisam i św ia
dectw  i podaniem  w arun 
ków do A dm in istrac ji Ku 
r je r a  pod „S ten o ty p istk a"  

1713g

BU FETO W IEC, s iła  pierw  j 
szorzędna, ka w aler, trze- i 
źwy — poszukiw any. A tlas  j  
Lwów, R ynek 45. 443k i

POTRZEBNY zaraz m ło
dy, energiczny, sam odziel
ny k ierow nik  w arsztatów  
ślu sarsk ich , tokarsk ich  i 
kow alskich do przedsię
b iorstw a za tru d n io n y ch  o- 
becnie 30 ludzi. W arunki: 
objęcie naczeln ictw a d ru 
żyny ćwiczącej w Sokole. 
Zgłoszenia pod „E n erg icz
ny 444" do A dm in istrac ji 
K u rje ra . 444k

P R Z Y JM Ę  k ilk u  chłop
ców do p ra k ty k i samocho 
do wej. G raboś, K azim ierza 
W ielkiego 21. 2U7g

M ŁODZIENIEC do la t 20,
dobrze się p rezen tu jący  — 
znajdzie  lekk ie  zajęcie. — 
80 zło tych m iesięcznie. — 
Zgłoszenia: B iuro  ogło
szeń S ienna 12 z fo to g ra 
f ią  (tam że zostanie zwró
cona) pod „U czciw y". —

2120g

SŁUŻĄCĄ m łodą — do 
w szystkiego z gotow aniem  
przy jm ę. F lo ria ń sk a  49 — 
I I .  p. 2095g

F R Y Z JE R SK IE G O  pomoc 
n ik a  na  dobrych  w aru n 
kach poszukuję. P a u lin a  
K onowiezowa, W ieliczka.

2060g

P A N IE  1 PA N O W IE  jako  
przedstaw ic ie lk i (lc), mo
gą znaleźć n a ty ch m iasto 
wy zarobek p rzy  sprzeda
ży bafuzo poważnego a r 
ty k u łu . Zgłoszenia p isem 
ne pod ,,D ecyzja" do A d
m in is tra c ji  K u r je ra . — 

2067g

SŁUŻĄCA do w szystk ie
go, um iejąca  dobrze goto
wać — potrzebna na  wieś 
w Poznański em. Zgłosze
n ia : Zubczewska, K raków , 
M ikołajska 32. 2069g

PO SZU K U JĘ  zdolnego m a 
sażysty  i łaz iennej d la  ko 
b iet. Zgłoszenia ,,Ł aźn ia  
L udow a" P a u liń sk a  L. 28.

2074g

N IEM K A  - bona — po
trzeb n a  do tro jg a  dzieci 
do dworu. Zgłoszenia do 
A d m in istrac ji • pod „W ie
liczka". /  2082g

SŁUŻĄCA do w szystkiego 
z dobrem i św iadectw am i— 
od 1 lu tego po trzebna. — 
S iem iradzkiego 27, I I  pię
tro . 2090g

T E C H N IK -m echanik  w ła
d a jący  językiem  polskim 
ł  niem ieckim , obeznany 
dobrze z działem  obrab ia  
rek , sum ienny i dobrze 
s ię  p rezen tu jący  — poszu 
k iw any  dla nowo o tw ie ra 
nego  oddziału Spółki Ab 
cy jn e j na Górnym  Śląsku. 
O ferty  z odpisam i św ia 
dectw  należy kierow ać do 
A d m in istrac ji K u r je ra  —- 
pod „K ierow nictw o". — 

1712g

KTO CHCE m imo b rak u  
gotówki 306 do 500 złotych
m iesięcznie zarob ić  przez 
sprzedaż bardzo porząd
nych a rtyku łów ? — Pano
wie każdego s ta n u  mogą 
wyżej w spom nianą sumę 
zarobić. Zgłoszenia p isem 
ne p rzy jm u je  „E m  K a 
W erk", dr. K waśni ka w 
M ysłowicach, Górny Śląsk 
Na odpowiedź porto  dołą
czyć. 346k

SZO FER - ś lu sarz  z 2-let- 
n ią  p ra k ty k ą  w ojskow ą — 
trzeźw y — poszukuje po
sady  od zaraz. Zgłoszenia 
do A d m in is trac ji K u r je ra  
pod „S zofer-ś lu sarz" . —

2062g

SUBSTYTUT n o ta r ja ln y
z g ro n a  kandy d a tó w  K rak . 
Izby  K otar ja k ie j — poszu
ku je  posady n a  dłuższy o- 
k res czasu. P isem ne zgło
szen ia  p rzy jm u je  z grzecz 
ności p. M a rja  Skodow a — 
K raków , K row oderska  55, 
p a r te r . 2072g

R ycina nasza przedstawia, nowy. typ  samolotu Dornier-Superwal, przeznaczonego do lotów  
z Friedrichshafen na d jeziorem  Bodeńskiem do Gen w. Samolot ten, zbudow any dla włoskiego 
Tow. aeranalitycznego, bierze na pokład 20 podróżnych, ma cztery m otary  i rozw ija chyżość 
m aksym alną 220 kim. n a  godzinę. P ierw szy lo t ponad  Alpami, długości 360 kim., trw ał 2 godz.

GERM A N ISTA  (siks.) po 
szuk iw any  (na) n a ty c h 
m iast na  w aru n k ach  We
dług um owy. Zgłoszenia z 
życiorysem  przesłać do 
D yrekcji G im nazjum  w
Staszow ie. 446k

WYCHOW A W CZYNI-pie
lęg n ia rk a  do 2-letn iego 
dziecka, zdrow a, sum ien
na — z d ługo le tń iem i św ia 
dectw am i — p o trzebna od 
zaraz. O ferty  z odpisam i 
św iadectw  i  fo to g ra f ją  — 
p rzy jm u je : B atkow ska — 
Sosnowiec, K a lisk a  la . — 

2124g
LEK A R ZA  la ry n g o lo g a  
w ybitnego , k a to lik a  — po
trzeb a  n a  Zachodzie P o l
ski. (Zamożny, k aw a le r  — 
m ożliw ie). T oruń, Ż eglar
ska , dy r. B erger, 2162g
PO TR ZEB N I od 1 kw ie t
n ia  1928 1 k u ch a rz  i lo
kaj na o rdy  n a r  ję  do m a
ją tk u  S łupcza -— pow iatu  
Sandom ierskiego. — O dpi
sy św iadectw , w iek, Liczbę 
dzieci i żąd an ia  p rzysłać  
pod adresem : A ntoni Łem 
picki, S łupcza, poczta  Dwi 
kozy. N ieuw zględnione o- 
fe rty  zostaną  bez odpowie 
dzi. 1297g

Fafcr. Shład Zegarków
L onglnes, M onado, S cliafhausen , Z en ltb , Oincga

A. SULIKOWSKI, Kraków, Grodzka l.
N ajw iększy w ybór. 87b N ajniższe ceny.-

PO SZU K U JĘ  dwóch ucz
ni na  dokończenie p ra k ty 
ki m alarsko  pokostniczej, 
ew en tualn ie  jako  pom ocni 
cy. U trzym an ie  i m ieszka
nie zapew nione. S ucha — 
Tom aszew ski W ła&ysia w.

2156g

PO TR ZE B U JĘ  zaraz  cze
lad n ik a  szew skiego na re 
perację . D alsze in fo rm a
cje p iśm ienne. — Antoni 
P ię tk a , K rólew ska H u ta .— 
M ickiew icza 29. 2151g

(iKtiliBiIi

ZARZĄD p en sjo n a tu  lub 
tp . może objąć energ icz
ny fachow iec. Zgłoszenia 
do K u r je ra  pod „Z arząd".

2133g

A K A D EM IK  posiadający  
języ k i: n iem iecki, ro sy j
ski, fran cu sk i i an g ie l
ski — poszukuje za jęc ia  
w Kra-kowie lnb na  pro
w incji. Ł askaw e zgłosze
n ia  do A d m in istrac ji K u 
r je r a  pod „A k ad em ik ". — 

2097g

PA N N A  in te lig en tn a , do 
brze się p rezen tu jąca , szu 
ka posady ido tow arzystw a 
do pomocy p an i dom u — 
zajm ie się domem u s ta r 
szej pan i lub  pan a  — e- 
w eutualriie do dziecka — 
n a jch ę tn ie j na  w yjazd . — 
Żądania skrom ne. Zgłosze
n ia  do K u r je ra  pod „ J u 
s ty n a " . 2098g

EM ERYT sam otny, la t 45, 
w szechstronny a d m in is tra  
to r i b iurow iec z bardzo 
dobrem i re fe ren c jam i, po 
szu ku je  odpow iedniej po 
sady (zajęcia). Zgłoszenia 
proszę adresow ać do Ad 
m in is trac ji K u rje ra  pod 
„M ars 927". 1987g

K RA W CZY N I sam odziel
na poszukuje posady — 
chętn ie  na wieś. Zgłosze
n ia  do A d m in is trac ji K u 
r je ra  pod „ S te fa " . 2109g

PSZCZELARZ ogrodnik  — ! 
po trzebny  od 1—15 m arca. 
O ferty  z w ym aganem  upo j 
sażeniem , św iadectw am i — ; 
Zw ierzyniec n. W ieprzem , ) 
In sp ek to r  lasów  Szmidt,.— j 

2149*. |

Krakowskie Kursy szoferskie
K raków , «t. Lea 33 — p rzy jm u ją  w pisy na K ursa 
zawodowych szoferów . — W pisy codziennie, t -  

P iszcie o p rospekty  i in fo rm acje . 233k 
Początek K ursu  23 I 30 styczn ia  1928.

f l c s c ł y  hącik.
Złodziejska psychologia.

GAJOW Y la t 31 bezwzględ 
nie uczciwy, dobrze obe
znany w k u ltu ra ch  i przy 
eksp loatac ji lasu , z długo- 
letniem  św iadectw em , po
szukuje posady od 1 kw iet 
n ia 1928. A ntoni Je leń  — 
Bliźna, poczta Rzochów — 
pow. M ielec. 1988g

M A NICURZYSTKA - on
du la to rk a , s iła  k w alifik o 
w ana — zm ieni posadę. — 
Z głoszenia do A d m in is tra 
c ji K u r je ra  pod „O n d u la 
c ja " . 2075g

Z POW ODU w y jazd u  pole 
cam  uczciw ą służącą. Ba 
torego 24, p a r te r . 2077g

PA N N A  w ład a jąca  per 
feet fran c u sk im  — przy j 
m ie posadę k o responden t
ki lub nauczyc ie lk i f ra n  
cuskiego. Z głoszenia: Zgór 
sk a  — K raków , W iśln a  5, 
m ieszkanie adw o k ata  Sn 
li m ira . 2085g

500 DOLARÓW oddam  za 
pew ną g w a ra n c ją  — jako  
udzia ł lub  k au c ję  — o ile 
zapew ni mi odpow iednią 
posadę lub dochód do 300 
zło tych  m iesięcznie. P i 
sem ne zgłoszenia do Adm 
K u r je ra  pod „W yższe wy 
k sz ta łcen ie  1983". 1983g

STARSZY lokaj 
poszu k u je  posady jako do 
zo rea  w w ięk szy m ^™ ™  
z a jm ie  się  chętnie ogrn 
dem  owocowym, war?v7  
n y ra  a  częściowo kw iau 
wy,u od 1 lutego 1S«8 lub 
pó źn ie j. Adres: Franci
szek S kow m U ki. Wesotów 
po cz ta  Zakliczyn n. D — 

  ’ 21%
PR A K TY K A N T g o s P P
ozy ze szkolą rolntSą , 
p rak ty k ą  z większych ma. 
jątkow  — bardzo dobremi 
świadectwami _  p()szl,kS 
je posady od zaraz. poc;. 
ta  Mizymęc, Przemyśl -  
Adam Khbowski. 2158?

n o t a r j a T n I ;  te rtio
Zdolny, rutynowany g0]i 
cy tato r, prowadzący «« 
modzielnie agendy nota- 
r ja ln e  — obznajomiony 7 
hipoteką, nader biegle ni 
szący na maszynie, zmie
ni posadę. Zgłoszenia de 
A d m i n i st rac j i K u r j era* Co 
dziennego pod „J. 215o“.-  
___________________ 3155?
FR E B L A N K A  z dwulet
nim kursem freblowskira 
kochająca dzieci -  po
trzebna zaraz lub od 1-go 
m arca do trojga dzieci od 
1—4 lat. Warunki, świa
dectwa, polecenia i foto- 
g ra f  je — które się zwraca 
adresować: Dr. Obromba’ 
Mysłowice, Rynek. 451k

C H E M IK  z d ok to ra tem  — 
poszukuje posady w K ra  
kowie lub pobliżu K rak o 
wa — ew en tu a ln ie  p rz y 
stąp i ze w spółpracą  fa 
chow ą do przedsięb io r
stw a przem ysłow ego w za 
m ian — za u dzia ł w zy 
skach. Zgłoszenia do A d
m in is trac ji K u r je ra  I lu  
s trow anego  pod „Chem icz 
uy p rzem ysł" . 2116g

BU C H A LTER izr. absol 
w ent trzech le tn ie j szkoły 
handlow ej z jednoroczną 
p ra k ty k ą  na stanow isku 
b u c h a lte ra , m łody, euer 
g iczny i bezw zględnie ucz 
ciw y —- p o sz u k u je -p o sa d y ( 
b iu row ej. —* Zgłoszenia do' 
A d m in istrac ji K u r je ra  — 
pod „P ierw szorzędne pole
cen ia" . 2065g

PIER W SZO R ZĘD N A  s i
ła  f ry z je rs k a  dam ska w 
ondu lac ji i m an icu rze  —- z 
p ra k ty k ą  i d łuższą p racą  
zag ran iczn ą  — poszukuje 
posady  w lepszych sta ry ch  
sa lonach . Zgłoszenia z wa 
ru n k am i do A d m in is tra 
c ji K u r je ra  pod „E rs tk las- ' 
sige K ra f t 2051". 2051g

K U C H A RZ m łody, żonaty  
z bardzo dobrem i poLece 
n iam i — szuka posady od 
zaraz . Z głoszenia: Rze
szów, K raszew skiego, dom 
H anasiew icza, Leon Ćwik.

2125g

MŁODE m ałżeństw o bez
dzietne z dobrem i św ia 
dectw am i — poszukuje  ja  
k ie jko lw iek  posady: stró- 
żostwo, p o rtje rn ię , pokojo 
wy w K rakow ie lub m ie j
scowości k lim aty czn e j. — 
Zgłoszenia do A d m in istra  
c ji pod „M ałżeństw o 2164" 

2164g

MŁYNARZ kawaler z kil- 
kuletn ią  praktyką, obezna 
ny na Wysokiem mlewie 
poszukuje stałej posad* 
od l . lu b  15 lutego. Łaska
we zgłoszenia: Olkuski
W ładysław, młynarz, Bo- 
brek 218, poczta Cieszvn, 
Śląsk polski. 21%

LE ŚN IK  młody, energicz
ny z egzaminem państwo
wym i z chlubnepii świa
dectwami — poszifkuje po 
sady od 1-go marca lub 
później. Łaskawe zgłosze
nia do K urjera Codzien
nego pod „Wolny 1870“.-  

1870?

PANIENKA inteligentna, 
Ślązaczka, lecz biedna -  
poszukuje posady jako bo 
na do jednego inb dwoj
ga dzieci. Zgłoszenia do 
Adm inistracji Kurjera -  
pod „Inteligentna 355“ -  

Stek

ZARZĄD dóbr Z arszyn — 
poszukuje k u c h a rk i gospo 
dyni. O dpisy św iadectw  
wra.z z cu rricu lu m  v itae , 
proszę p rzysy łać  pod adre 
sem Zarząd dóbr Zarszyn. 
Nieuwzględińione zostaną 
bez odpowiedzi. 2126g

do gospodarstw a w iejskie 
go — poszukiw ana. W a 
ru n k i i odpisy św iadectw  
przesy łać  pod adresem : 
I)r . H lav a ty , Lwów 3 go 
M aja  L. 5. 327k

DWÓCH sta rszych  pomoc
ników  fry z je rsk ich  p rzy ! 
m ie zaraz firm a  B. Stoiń 
sk i. Lwów, ul. Legjonów 1 

373k

OD 1 K W IE T N IA  względ 
n ia  m aja — potrzebni są: 
n a  folw ark 600 morgowy 
zarządca  żonaty, fachovvy 
ro ln ik  ze średn ią  lub niż 
6zą szkołą rolniczą, oraz 
m echanik  m onter obezna, 
ny  z obsługą maszyD p a 
row ych, m łocarni, remon 
tem  gorzelni, rep e rac ją  na 
rzędzi rolniczych, obsługa 
tu rb in  wodnych i robotą 
ślu sarsk ą . Referencje fcyl 
ko pierw szorzędne mogą 
być ty lko  uw zględnione.— 
Zgłoszenia należy nadsy 
łaó  D yrekcja dóbr Ordy 
nac ji Chorostków via T ar 
nopol. N ieprzyjęte pozosta 
n ą  bez odpowiedzi. S68k

AGENTÓW (tek) zawodo
wych do zb ie ran ia  zam ó
wień na pow iększenia po
szukuje W ytw órn ia  por
tretów  T arnów , sk ry tk a
pocztowm 90. 445k

OGRODNIK - ste lm ach  — 
albo ogrodn ik  - ry m arz  — 
albo w reszcie ogrodnik- 
kucharz  — potrzebny  za
raz* do dw oru na  wieś. — 
JPłaca. wedle um ow y, m ie
szkanie, św iatło , opał — 
w ikt (bez o rd y n a rji) . Zgło 
szenia z odpisem  św ia
dectw  — n adsy łać  do A d
m in is trac ji I lu strow anego  
K u r je ra  Co-dziennego pod 
„T anieczka". 2143g

HPOinzin m e k
C zy te ln ia  

naukow a I 
b e le trystyczna

KRAKÓW  
ni. św. J a n a .8 

posiada sta le  wszelkie 
nowości powieściowe. 
B ogaty  dziai naukow y 
i dla m łodzieży. M ie
sięczniki. W ysy łka  na 
prow incję w p rak ty cz 
nych, lekk ich  sk rzyne
czkach. W arunk i p rzy 
stępne. Ulgi dla P . T. 
Urzędników  paóstw ow .. 
akadem ików  i stnden 
tów. — K a ta lo g  2 złote.

Me

Z ZA GRANICZNĄ p ra k ty  
ką k raw ęzyni, z szykiem  
i gustem  — w ykonu je  naj 
lepsze rzeczy —- a  także 
p rze rab ia  z n a js ta rsz y c h  
rzeczy  na  n a je leg an tsze  
su kn ie  i płaszcze. Posznku 
je  p ry w atn y ch  doniów. — 
Zgłoszenia do A d m in is tra 
cji K u r je ra  pd „S zyk". — 

2078g

BARDZO uczciw a, spokoj 
na, bardzo p raco w ita  oso- 
ma, m iła , sy m pa tyczna — 
wiek średn i, za jm ie  się 
ruałem  gospodarstw em  eał 
kow icie. Zna się bardzo do 
brze n a  kuchn i i szyciu . 
Szuka odpow iedniej posa
dy ty lk o  u dob rych , zac
nych państw a — z bardzo 
dobrem i, k ilk u le tn iem i 
św iadectw am i. — M iejsco
wość obo ję tna  — ale n a j
ch ę tn ie j do Zakopanego.— 
Zgłoszenia listow ne proszę 
n ad sy łać  do A d m in is trac ji 
K u r je ra  Codziennego dla 
..S tachy  O." 2111g

RZĄDCA - ekonom  ener 
g iczny wzorowy gospo 
darz — zm ieni posadę od 
kw ietn ia  na stó ł lub  ordy 
u a rję . Zgłoszenia poste re 
s ta n te  Tyszow ce - Lubel 
-*kie — A ntoni S zafrań  
ski. 1874g

m in
KUPIMY lokomobilę 30— 
40 HP. w dobrym stanie, 
k tó rą  tnożnaby oglądać w 
ru ch u . — Oferty prosimy 
na dsy+wer ITat ■-tartak u 
par. w Targowiskach. -  

303k

K U PIĘ  oryg. perski dy
wan 3y2x4% w bardzo do
brym  stanie. Tło czerwo
ne wykluczone. Zgłoszenia 
do Administracji pod „Per 
ski dywan". 2087?

MŁODY pom ocnik handlo  j K U PIĘ  bilard w dobrym
wy z dzia łu  korzennego — ! • • r7~ł  AA
z d łu g o le tn ią  p rak ty k ą , z 
dobrem i św iadectw am i — 
poszukuje posady od za 
raz. A d m in is trac ja  K ur je 
ra pod „G o rliw y ". 1610g

stanie . Zgłoszenia do Ad
m inistracji Kurjera pod 
„B ilard". 2103?

POM OCNIK k sięgarsk i -  
poszukuje posady. Ł ask a 
we zgłoszenia  do K u rje ra  
C odziennego d la  „K sięga  
rza" . 1286g

K O N C Y PIEN T adw . dr. 
p raw , chrześc. z 3 le tn ią  
p ra k ty k ą  p row incjonalną , 
po-szukuje posady od 1-go 
m arca  lub  k w ie tn ia . O fer
ty  pod ad resem  D r. D ruks 
adw . w P rzew o rsk u  dla
,,R . I .“  453k

IN TE LIG E N TN A  p an n a  z 
lepszego domu — poszuku
je  posady do dzieci lub do 
zarządu  domem u pow aż
nego pana. Zgłoszenia Bor 
gen ich t K raków , Dietlow- 

: ska  1 d la  ,S. H ."  1898g

ROZWÓDKA la t 22, przy- 
| s to jn a  b ru n e tk a  — poszu- 
1 ku je  posady chętn ie  za 
gospodynię do sam otnego 

i sta rszego  pana. Um ie do 
brze gotow ać oraz wszel- 

i kie ro b o ty  domowe. Zgło 
j szen ia  do A d m in istrac ji 
K u r je ra  pod „ B rn n e tk a — 
1969". 1969g

D U ET m ęski zg ran y  — z 
ob fitym  re p e r tu a re m  — 
zm ieni posadę z dniem  15 
lu tego . Z głoszenia W łocła
w ek, B iu ro  ogłoszeń skrz. 
poczt. 21. 2150g

— Zdaje ml s\ę, *e się znamy? — B yllim y razem p rzy  jednej 
,srobocw“?...

— Nie, ale mo&emy być  — a nie mówiłem, te  się przeciet zna
my?...

OGRODNIK żonaty  la t  37, 
o n ieskazite lnej p rzesz ło
ści, polecony przez siiy  fa 
cbowe — posiadaja.cy kw a 
lifik a c je  we w iększych o- 
Krodach handlow o - a r iv -  
stycztiyeh , jak o też  k ilk a  
la t  p ra k ty k i w trospodar- 
slw ie rolriera wzorowo pro 
wadzpnem  w ed tn s  najnow  
szej tech n ik i gospodarczej 
— poszukuje s ta łe j posady 
n a  o rdynai-ję  w c h a ra k te 
rz e  ogirodmika, łub  urzędnii- 
ka  gospodarczego. Ł ask a
we zgłoszenia p isem ne do 
A d m in is trac ji K u r je ra  — 
pod , .K rak o w ian in  496“ . — 

2058g

ZRED U K O W A N Y  urzęd 
n ik  poszuku je  posady ja 
k ie jko lw iek : woźnego; m a 
g azy n ie ra , p o r tje ra , p ie 
lęg n ia rza , posługacza  b iu 
row ego lub  dozorcy domu 
itp . na  sk ro m n y ch  w arun  
kach  od zaraz . Zgłoszenia 
do A d m in is tra c ji K u r je ra  
pod „ P ra c a  L. B .“ . 450k

L E ŚN IK  z d w u le tn ią  pań
stw ow ą p ra k ty k ą , obzna
jom iony  dobrze z m an ip u 
la c ją  leśn ą  o raz  b iu row ą— 
szuka odpow iedniej posa
dy. Zgłoszenia do A dm in i
s tra c ji  pod „L eśn ik  śnieK  
n ica  2161“ . 2161g

TOKARKĘ używana ku
pię do 2 metrów w kłach. 
O ferty  wraz z ceną nadsy 
łaó: Henryk Eisen, Kra
ków, Starowiślna 39. -  

2118ff

LUSTRA belgijskie, szy
by szlifowane — poleca 
najtan ie j szlifiernia szkia 
K azim ierz Woroniecki -  
pl. Szczepański 7. 338t

ARTRETYZM leczą Bede 
ra  Ziota artretyczne. Apte 
ka  Redera,

Oo „FORDA11
części oryginalne PO 
leca Biuro SprzedaW 
Samochodów „FOBD 
Kraków, Pljarska I

S5k Telefon 3476.

SPRZEDAM .
stwo 73 morgi. BenńJ 
no buraczane] dreno
“ i / n t S c e n ^ d t o  

Z£rło»zema_Py_

martwyn

ugody. — Zgłoszęjia.
adresem  Ki Dziż

ielawfeiątkowski, wieś Bw*j_ 
między Słupczą 
kowem, woj.

S E N S A C Y J N A  N 0 W 0 Ś C  FILMOWA
Ju ż  w yszedł z druku r,\miRZ 

„ILUSTROW AN Y KIESZONKOW. KALE^^A 
FILM OW Y"

(k alendarz , poradn ik  filmowy) 
niezbędny przew odnik  dla 
ków i zwolenników film ow ych. Cena e»* u p0- 
zł. 7.50. Do n abycia  we wszystkich ki o? 
catow ych i kolej, księgarn iach , m’a5 , pilmo^ 
n ic tw ie  Między narodow ej Propagandy ^  

w K rakow ie.

Ceny ogłoszeń w dniach powszednich:
sa  1 mm w 1 ezp. przed tekstem  lub wśród a r ty k u łu  w stępnego zł. 2.-— (s tr . rV -łam ow a)

w kronice . .     zl. 1.50 łs tr . lV -Iam ow al
„  „  w nadesłaDem , . . . . .  t >  • , z ł .  1.— (str. IV -łam ow a)

„ w oglosz. zw. po tekście  zl. 0.35 (str. y l i l  łamowa,
D robne za słowo . . . .  ........................

„  „  treśc i m atrym on ia lne j ,
„ „  dla poszukujących pracy

K ażde ogłoszenie drobne w dzień powszedni, na jm nie j
N e k ro lo g i do 60 m m .

zl. 0.20 (str. V III  łam owa, 
zł. 0.25 (s tr . V III  łam ow a 
zł. 0.08 (s tr . V III-łam ow aj 
zł. 2 . -

Ceny ogłoszę A w niedziele I dnie świąteczne:
sa  I m m  w X szp. przed tekstem  ln b  w iród  a r ty k n łu  w stępnego 

„  w kronice • .  . .  ,
i ,  , ,  w nadesłanem  , 1 .  ,  . .

u  „  w oglosz. zw. po tekście
D robne za słowo •

„  „  treśc i m atry m o n ia ln e j , . , ■ . ! !  ,  ,  .  ,  I  ,
„  „ d la  poszukujących  p racy  . . . . .  ,  . s

K ażde ogłoszenie drobne w niedzielę  1 dnie św iąteczne, n a jm n ie j •
ta n ie j .  Ogłoszenia zw yczajne m iędzy drobnym i 50% drożej. Z a ; zastrzeżen ie  m iej -ca dolicza się 25%. Za układ  tab e la ry czn y  50%, za  ok ład  kolorow y 100% drożej. Ogłoszenia drobno

szczamy w yłącznie za gotówkę. W yrazy w ykonane tłu sty m  d ruk iem , liczy się podw ójnie.

a. 2.50 
zl 1»  
zł. 1-8 
zł.
zł. 0.2o 
zł. »-’2
zt 0.10 
zl. 2-5»
omie*
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